r. 243. 


Czwartek, 23. Października 1992. 


Rok 92. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 ħal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracvi 
ca Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
gencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Uamsnna I. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamawpe otwarte wolne od opłaty. 


— 
. +,.. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
= | * Wyjatkiem dni poświątecznych. 
| Telefon Redakepi mr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


e 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
Pażdziernika b. r. zamianować najmiłościwiej 
| Wiceprezydenta sądu obwodowego w Kołomyi 
dmunda Kolba i radcę sądu krajowego w 
Tzemyślu Wilhelma Seidler- Wiślań- 
skiego, radcami wyższego sądu krajowego 
W okręgu lwowskiego wyższego sądu krajo- 
Wego, 


Obwieszczenie. 


„Ponieważ jeden z lekarzy wybranych 
w bieżącym roku członkiem Izby lekar- 
salej zachodnio - galicyjskiej z m. Krakowa, 
“tugi wybrany członkiem tejże Izby z V. 
srupy wyborczej (obejmującej powiaty poli- 
ge ne Brzesko, Tarnów, Dąbrowa i Pilzno), 
Meci zaś wybrany zastępcą członka Izby z 
Ra, grupy wyborczej (pow. polit. Rzeszów, 

„bczyce, Kolbuszowa i Mielec) na podsta- 
Wie $. 8 ustawy o lzbach lekarskich z 22 
Studnia 1891 Dz. p. p. 1. 6 z r. 1892 wy- 
soru nie przyjęli, przeto na mocy $. 7 tej. 
że ustawy į z odwołaniem sie na tutejsze 
rozporządzenie z 8 czerwca 1893 L 45 257 
wa U. kr. ur. 31) roznisuje się na dzień 6 
Istopada 1902 uzupełniające wybory jedne- 
S0 członka do lzby lekarskiej z miasta Kra- 
owa, jednego członka z V. grupy wybor- 
Czej i jednego zastępcy członka z VI. grupy 
Wyborczej. aj 

= Wybory odbędą się za pomocą kart 
Slosowania, które otrzyma każdy do wyboru 
Uprawniony od właściwego c. k. starostwa, 
å w mieście Krakowie od magistratu. 

„ „Każdy wyborca winien dokładnie wy- 
Mienić na kartce nazwisko osoby mającej 
Według jego życzenia zostać członkiem Izby, 
„zględnie zastępcą, i tę kartkę podpisać, gdyż 
naczej oddany głos będzie uznany za nie- 

sżny, Tak wypełnioną kartkę głosowania 
należy w kopercie zamkniętej, opatrzonej 


Lapisem „Kartka głosowania dr. . . .... 
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DWIE. 


NOWELA 
ELIZY ORZESZKOWEJ. 


RAORPPRP 


(Ciąg dalszy). 


RPP 


. Tu spojrzała na swoją rękę i uśmiechnęła 
Się z tryumfem; bo teraz, to juź z pewno- 
ścią na całej kuli ziemskiej nie ma ręki biel- 
szej. nad tę pulchną, miękką, w rozkoszne 
olki wyrzeźbioną, rubinami paznogci świe- 
Caca rękę, która list Liwskiej trzyma, gnio- 
€ go czasem z irytacyą w palcach, aż 
zbytkiem drogich pierścieni błyszczących. 
Ale do czego ona, Elwira Roza, doszła przez 
Sztukę i pracowitość, to tamta od natury 
darmo otrzymała. A czegoż ona, ta Tosia, od 
Natury i losu nie otrzymała? Wszystko, co 
tylko wyobrazić sobie można... Szczebiotka 
eż była, śmieszka, trzpiotka wesoła i nieraz 
Mestworzone rzeczy dokazywały razem, wtedy 
zwłaszcza, gdy Lucyś wmieszał się do swa- 
woli. On nawet kochał się w Tosi, a Rózia, 
JUŻ wtedy mężatka, po swojemu, viecznie 
wyśmiewała się z niego. Rózia, Te ia, Lu- 
CYŚ... imiona, których od wieków » ecznych 
Me wspominała nigdy, teraz wypływają z za 
chmury, z za jakiejś chmury wypływają i na 
Jakiejś zielonej fali płyną. Zielonej i lilio- 
wej, bo w ogrodzie drzewa zielone, a bzy 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenumerowany osobno Kosztuje 8 K. 


do Izby lekarskiej“ najpóźniej w dniu 6 li- 
stopada 1902 oddać osobiście w starostwie 
powiatu swego zamieszkania, a w mieście 
Krakowie w magistracie, albo pocztą ją prze- 
słać, a w takim razie należy kartkę zako- 
pertowaną jak wyżej opisano, — włożyć w 
drugą kopertę, opatrzoną adresem właściwe- 
go starostwa, względnie magistratu. 

Prawo wybierania i wybieralności ma 
każdy lekarz uprawniony do wykonywania 
praktyki lekarskiej, jeżeli nie zrzekł się wy- 
raźnie tego prawa i nie zostaje w czynnej 
służbie wojskowej lub przy rządowych wła- 
dzach politycznych. 

Wykluczeni od prawa wybierania i o- 
bieralności są ci lekarze, którzy według o- 
bowiązujących ustaw są wykluczeni od pra- 
wa wybierania i obieralności w gminie, ja- 
koteż ci, którym Izba lekarska odjęła prawo 
czynnego i biernego wyboru, lub przeciw 
którym jest w toku dochodzenie w radzie 
honorowej ($. 6 ustawy). 

e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 22 października. 


Parlamezt angielski, ten prawzór kon- 
stytucyjaego zgromadzenia, przechodzi w 
ostatnich czasach chwile ciężkie, denerwujące. 
Po dwakroć w dniach ostatnich mieli człon- 
kowie Izby gmin wrażenie, iż oto dla parla- 
mentu westminsterskiego nastały czasy, nie- 
zapamiętane przez najstarszych nawet posłów 
angielskich, a drażniące ich poczucie parla- 
mentarnej godności. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń przyszło do nadzwyczaj gwałto- 
wnego starcia między większością Izby, — 
w szczególności między reprezentantami tej 
większości, speakerem oraz prezesem gabinetu, 
Balfourem, a Irlandczykiem John O'Donne- 
lem, tak, iż zdawało się, że uniesiony O'Don- 
nel rzuci się na Balfoura i czynnie go znie- 
waży, a ministrowie i posłowie większości 
pospieszyli zasłonić premiera; na drugim zaś, 
w d, 17 b. m., zatarg między unionistyczną 


kwitną liliowo. Tosia schowała się gdzieś po- 
między bzami, Lucyś ją szuka, a Rózia, szy- 
jąc na ganku, drwi z miego, po swojemu. 
A w bzach kwitnących, Tosia przyczajona 
siedzi i słowik śpiewa..... 

Elwira Roza niecierpliwie rzuciła się 
na krześle. Ej, co tam! Oni wszyscy dawno 
już dla niej poginęli i, choć żyją, po- 
marli! Ich Świat i jej świat, to jakby księ- 
życ i ziemia. Nikt przecież nia wskakuje 
z ziemi na księżyc, ani z księżyca nie zeska- 
kuje na ziemię! Ot tej, dziś przyszło do gło- 
wy z księżyca tu zeskoczyć! Po co? Czego 
ona chcieć moża? Interes? To nieprawda! 
Ona tam, pomiędzy nimi, żadnych interesów 
nie ma i mieć nie może. Liwska! Nazwisko to 
coś jaj przypomina. Znała, widywała ja 
kiegoś Liwskiego... zdaleka znała, ale pa- 
mięta... oho! zjadacz to był... Tylko, czyż 
koniecznie ma to być ten sam... Liwskich 
jest podobno wielu. Pewno bogato za mąż 
poszła, sama posażna. Wielka pani, poważna, 
w bogatej sukni przyjdzie, takiej eo to, jak 
to one umieją, niby nie, skromna, a taka 
droga, że aj, aj! Dzieci pewnie ma.... wzo- 
rowa matka, przy pomocy dziesięciu bon i 
guwernantek! A dumna pewno! Ma się ro- 
zumieć.... naturalnie... ze stanowiska swego, 
z majątku, z męża, z dzieci, z nie-ska-zi-tel- 
no-ścil.. Cha! cha! cha! dbam ja o to 
wszystko, akurat, jak o śnieg zeszłoroczny ! 
Ten, ot, pantofelek droższy mi, niż te ich 
wszystkie... 

Tustopką, w nadzwyczajnym pantofelku, 
który śnieżnym puchem zamigotał, w powie- 
trzu wywinęła, z siedzenia się porwała i sta- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K, półrocznie i6 E, kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. -~ W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie, We wszyst- 


„Przewodnik usukowy I Ilterzeki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają czło- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czeswea lub 
od i lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h, drudzy 60. h. „Prze- 


większością, a liberalną mniejszością zaostrzył 
się tak bardzo, że speaker, to jest marszałek 
Izby, w tradycyjnych słowach regulaminu 
obrad angielskiego parlamentu „widział się 
zmuszonym uskarżyć się“ — t. j. udzielić 
nagany — nie na kogo innego, tylko na sa- 
mego przywódcę mniejszości, poważanego, 
osiwiałego w bojach parlamentarnych męża 
stanu, sir Wiliama Harcourta. | | 

Bezpośrednim powodem zajścia z O'Do- 
nellem są w ostatnich czasach znowu bar- 
dzo zaostrzone stosunki w Irlandyi. Gabinet 
Balfoura, zamiast uwzględnić życzenia i uza- 
sadnione żądania Irlandczyków, postanowił 
powstrzymać agitacyę Ligi irlandzkiej ogło- 
szeniem wyjątkowych rozporządzeń na Zie- 
lonej wyspie. Posłowie irlandzcy chcieli nie- 
znośne stosunki w Irlandyi uczynić przed- 
miotem dyskusyi w parlamencie i domagali 
się wyznaczenia osobnego posiedzenia lzby 
gmin dla tej dyskusyi. Premier rządu Bal- 
four, sprzeciwił się jednak temu, a natural- 
nie większość Izby przychyliła się do żąda- 
nia swego urzędowego przedstawiciela. W o- 
bee tego przy najbliższej sposobności posło- 
wie irlandzcy wywołali gwałtowną demon- 
stracyę przeciw rządowi i przyszlo do owej 
sceny, zakończonej wykluczeniem O'Donella 
od uczestnictwa w obradach Izby. Oprócz 
O'Donella, musiano także de kilku innych 
Irlandczyków, jak do O'Briena i Redmonda 
zastosowsć postanowienia regulaminu obrad 
w „Ar.sfnencie. 

Zaturg zaś z mniejszością liberalną ma 
źródło w ogromnem roznamiętnieniu, jakie 
wywołał forsowany przez gabinet Balfoura 
t. zw. bil szkolny ezyli nowa ustawa szkol- 
na. Bil ten, któremu opozycya zarzuca re- 
akcyjne tendencye, dąży do zaprowadzenia 
jednolitej organizacyi szkolnej w Anglii, przy 
nadzorze pewnych korporacyj, wychodzących 
z wyboru, ale z oddaniem szkoły pod wpływ 
kościoła anglikańskiego. Ten ostatni wzgląd 
sprawia, że przeciw projektowi występuje 
nietylko liberalna opozycya lecz także część 
liberalnych unionistów i nawet konserwaty- 
ści, mianowicie katoliccy. Gabinet Balfoura 
ogromnie się zaangażował za ustawą, w Spo- 
łeczeństwie angielskie bardzo niepopularną, 
a sam Balfour i Chamberlain w swych mo- 
wach ostatnich oświadczyli, że gdyby usta- 


jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahelaryczne | liczbowe po 
20 hal. og jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osók i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. I w blurze Ludwi- 
ka Plohna ui. Karola Ludwika l. 9; we Francył w Pa- 
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


wę szkolną odrzucono, gabinet się poda do 
dymisyi. Tymczasem nawet w łonie gabi- 
netu niektórzy ministrowie, jak minister o- 
światy, lord Londonderry, przemawiają za 
cofnięciem ustawy, a gabinet ma wszelkie 
powody obawiać się, że wielu unionistów li- 
beralnych i nawet torysów usunie się z lzby 
w chwili decydującego głosowania. 

Ponieważ ustawa eo do Irlandyi, przy- 
znaje Kościołowi katolickiemu analogiczne 
prawa jak w Anglii kościołowi anglikań- 
skiemu, i kardynnł Vaughan wzywał posłów 
irlandzkich, aby za ustawą głosowali, gabi- 
net liczył, że w krytycznej chwili przyjdzie 
mu z pomocą 80 głosów irlandzkich i głosy 
te przychylą zwycięztwo na jego stronę. — 
Tymczasem Irlandczycy po owem zajściu dali 
do poznania, że usuwają się od obrad nad 
tym przedmiotem i nie wezmą udziału w gło- 
SOWANIII. 

Położenie gabinetu Balfoura jest zatem 
trudne; nie braknie jednak także głosów, 
które twierdzą, że karność obozu unionisty- 
cznego weżmie górę nad skrupułami poszcze- 
gólnych członków stronnictwa co do ustawy 
i że większość ustawę przeprowadzi. Inna 
rzecz, że ustawa ta, niepopularna, może od- 
wrócić wyborców od większości konserwa- 
tywno-unionistycznaj i w ten sposób spo- 
wodować upadek dzisiejszego rządu w Anglii. 


Rada Państwa. 


NROOOE WN 


(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania g po- 
siedzenia Izby posłów w dniu 21 b. m.). 


Wiedeń, 22 października. Na porządku 
dziennym wczorajszego posiedzenia Izby po- 
słów znajdowała się — jak wiadomo —- dy- 
skusya nad nagłością wniosku p. Rom ań- 
czuka i tow. w sprawie założenia Uni- 
wersytetu ruskiego. 

Pos. Romańczuk uzasadniając na- 
głość swego wniosku wywodził, że założe- 
nie ruskiego Uniwersytetu jest konieczne; 
przez to bowiem stanęliby Rusini w rzędzie 
narodów kulturalnych. Mowca żywi jednak 
mało tylko nadziei spełnienia tego postu- 


— Niech-no ona tylko spróbuje mi im- | planach ukazywało się u szyi, ramion, pier- 


ponować, pokażę ja jej, kto ja i jaka! To coś | si, 


nadzwyczajnego! Tak ni ztąd ni zowad na 
kogoś spadać! Z kazaniem może? A może to 
Rózia, czy Lucyś przysyłają, aby niegodzi- 
wej ich siostrze morałów nagadała ? Pewno.... 
przypomnieli sobie... No, pokażę ja jej i — 
niechaj im opowie, co widziała! 

Przycisnęła guzik dzwonka, wskutek 
czego, z wonnego pokoiku wybiegła garde- 
robiana, cała w loczkach i kokardkach, jedwab- 
nemi podszewkami szeleszcząca. Potem przez 
długie minuty trwały narady i czynności 
rozmaite, aż przed zwierciadłem w porcela- 
nowej ramie Elwira Roza stanęła w tualecie 
porannej, całkowicie ukończonej, a w którą 
przystrajając się, parę razy ściśniętą piąstką 
jednej ręki uderzyła o dłoń drugiej. 

— Otóż naumyślnie.... na złość jej... 
tak, na złość! Potrafilabym, gdybym chciała, 
inaczej, oj, oj! ażby gębę ze zdziwienia 
otwarła, taka byłaby powaga i dystynkcya.... 
Aie nie cheę! niech widzi! Ani udawać, ani 
kryć się z niezem nie myślę! Masek nie cier- 
piałam zawsze. Niech widzi! Na złość! 

Oczy miała roziskrzone, a glowa jej 
podnosiła się coraz dumniej i zuchwalej. 
Zuch wałym też był ubiór, który, nie można 
powiedzieć, że okrył ją, ale raczej z lekka 
przysłonił. Fulary, muśliny, koronki i wstą- 
żki, w taki sposób ułożone i skombinowane, 
aby jak najmniej okrywać to najpiękniejsze 
podobno dzieło natury, jakiem są kształty 
człowiecze. Marmurowe, czy alabastrowe, Czy 
może tam inne jakie, ala w każdym razie 
bardzo piękne dzieło natury, z pomiędzy pu- 


nęła wzburzona, z ciemnymi rumieńcami na | szystych, przejrzystych, gdzieniegdzie bla- 


policzkach i z oezami roziskrzonemi. 


dym różem oblanych materyi, na szerokich 


przez greckie rozcięcie sukni od stanu do 
ziemi. Coś greckiego i razem paryskiego, 
ostatnie słowo szyku i razem skocking'u. Ona 
wiedziała doskonale, że jest to shocking, ale 
właśnie dlatego... Niechaj ta poważna, wiel- 
ka pani widzi, jaka ona jest w każdym 
swym calu młoda i piękna, i że jej dosko- 
nale jest na Świecie, i jakie to koronki, po 
dwadzieścia pięć rubli za łokieć... A możeby 
butony brylantowa do uszu?... Naturalnie, a 
jakże. Dziwna tylko rzecz, że wpierw o nich 
nie pomyślała! A tę szpilkę brylantową, w 
formie strzały, wpiąć w koronki stanika, 
czy nie? Z rana?... tyle brylantów ?... może 
nie? Jeszcze się zaśmieje... A właśnie dlate- 
go! Niech się śmieje, ale niech widzi!... Śmie- 
jąc się, będzie oczy do brylantów, jak kot 
do mleka, przymrużała... , 

Dzwonek zabrzęczał w przedpokoju: gar- 
derobiana, jak motyl barwna, przez pokój 
przebiegła. ax 4 
Czekaj! — zawołała Kiwira Roza, i 
z końcem palea do ust przyłożonym, z biga- 
jacemi oczyma, zamyśliła się. 
" — Jeżeli w salonie ją przyjmie, to 
będzie musiała przechodzić przez pokój ja- 
dalny, a tam, po wczorajszym wieczorze, 
stoliki kredą zamezane, karty pomięte, za- 
pach kawioru I wina.. A cóż to szkodzi? 
Owszem! Niech wszystko widzi! 

To pomyślawszy, szybko garderobianej 
rozkaz wydała: 
, — Nie prowadzić tej pani przez pokój 
jadalny do salonu, ale przez gabinecik tu 
prosto, do tego pokoju. 
(Uiąg dalszy nastąpi). 


latu, ponieważ Rząd narodowych życzeń nis 
uwzględnia według słuszności, lecz według 
siły stronnictw. Mówca zadowoliłby się już 
nawet samem uznaniem konieczności ruskie- 
go Uniwersytetu, do czego wszystkie potrze 
bne warunki istnieją. P. Romańczuk zazna 
cza, że jest rzeczą Rządu dać odpowiedź na 
pytanie, które z żądań poszczególnych na- 
rodowości założenia narodowego Uniwersy- 
tetu jest najpilniejszem. Dla Rusinów. zało- 
żenie ruskiego Uniwersytetu jest wprost u- 
znaniem ruskiej narodowości i zapewnieniem 
narodowej ich egzystencyi. Mowea apeluje 
do wszystkich stronnictw, aby głosowały za 
jego wnioskiem. 

Pos. Starzyński oświadcza w imie- 
niu Koła polskiego, że jeżeli wnioskodawcy 
traktują założenie ruskiego Uniwersytetu ja- 
ko cel, do którego dążyć należy, to mowea 
nie ma nie przeciwko temu, — musi nato- 
miast przeciw temu się oświadczyć, aby to 
żądanie stawiane było w formie wniosku 
naglącego. 

Mowea przypomina oświadczenie pre- 
zesa Koła polskiego p. Jaworskiego, złożone 
w roku ubiegłym podczas dyskusyi nad wnio- 
skami naglącymi w sprawie założenia Uni- 
wersytetów : słoweńskiego i włoskiego. Mimo 
najlepszych chęci, takich spraw nie można 
załatwiać w drodze wniosków naglących. 
Mowca ząznacza dalej, że stan nauk i umie- 
jętności u Rusinów nie jest dziś bynajmniej 
tak wysoki, ażeby było można mówić o na- 
glącej potrzebie założenia Uniwersytetu. Sto- 
sunki dla Rusinów na Uniwersytecie lwow- 
skim nie są wcale niepomyślne. Mowea od- 
powiada, że zarzut Rusinów co do upośle- 
dzenia uczonych ruskich na Uniwersytecie 
lwowskim: każdy uczony ruski może stoso- 
wnie do przepisów ustawy habilitować się 
na tym Uniwersytecie i mieć wykłady w 
języku ruskim a ma wszelkie szanse zosta- 
nia profesorem. Droga otwarta, a tylko od 
Rusinów zależy w jakim stopniu ją wyzy- 
skają. Spora liczba gimnazyów ruskich w 
Galieyi jest najlepszym dowodem życzliwo- 
ści większości sejmowej dla Rusinów. 

Pos. Romańczuk woła: A Stani- 
sławów ? 

Pos. Starzyński: Pozycya na gi- 
mnazyum ruskie w Stanisławowie, zamie- 
szczona w  preliminarzu budżetowym jest 
bezprawiem. 

W dalszym ciągu swej mowy prof. 
Starzyński zwraca się przeciw twierdze- 
niu p. Romańczuka, jakoby w r. 1871, t.j. 
w chwili, gdy Uniwersytet lwowski stawał 
się polskim, nauka polska była mniej rozwi- 
nięta niż dziś jest nauka ruska. Mowca wska- 
zuje na pretensye Rusinów do Uniwersyte- 
tu lwowskiego, który niaty!ko faktycznie, ale 
także na podstawie ustaw i rozporządzeń Ce- 
sarskich jest Uniwersytetem polskim i Polacy 
nie dadzą wydrzeć go sobie. 

Jeżeli studenci ruscy cheą przeciw do- 
tychczasowemu rozstrzygnięciu senatu aka- 
demickiego rekurować do Ministerstwa, o- 
światy, a ewentualnie do trybunału państwo- 
wego, to te władze państwowe będą miały 
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Po pięciu dniach twarzyczka jej na- 
brała delikatnych, blado - różowych kolorów; 
zęby ją wprawdzie jeszcze bolały, ale mogła 
już jeść i nie skarżyła się na bole w żołądku. 

Pewnego wieczora zaczęła sobie śpiewać 
w starym ogrodzie piosenki, które matka jej 
śpiawała.... 

Iwan słuchał ze złożonemi na piersiach 
rękami, z sercem uniesionem radością bez 
granie. 

-— Patrzcie się! -- myślał — zdrowa 
Spiewaj, mój pta- 
Przyjdzie dzień, że 


tait 

| który sam, oscebiścia, usługiwal 
ni nie pozwalając nikomu mieszać 
c, odesłał w myśli do wszystkich 
„gauiuw “utora tego listu. Złagodniał jednak, 
ujrzawszy pospolite pismo. 

To od Motruny — pomyślał — nie 
musi tam być nie złego. 

— Od Motruny — powtórzyła głośno 
młoda dziewczyna, przeczytawszy list. Iwa- 
nie, każ przygotować powóz, jadę dziś wie- 
czorem. 


my 
413% 


| sposobność zająć się tym przedmiotem i wy- 
dać decyzyę. (Oklaski). 

W imieniu Koła polskiego oświadczył 
mowca, że będzie ono głosowało przeciwko 
nagłości wniosku, ponieważ nie chodzi o ża- 
dną kwestyę aktualną. 

Następnie zabrał głos P. Minister o- 
światy dr. Hartel. P. Minister oddał uzna- 
nie pracowitości i pilności młodzieży ruskiej, 
ale podniósł, iż nie może przemilezeć, że 
właśnie z tej strony, którą poseł Romańczuk 
tak silnie zaatakował, to jest ze strony pol- 
skich profesorów Uniwersytetu lwowskiego, 
ci dzielni studenci doznają silnego poparcia. 
P. Minister przytacza, iż profesorowie Uni- 
wersytetu lwowskiego przedstawili mu wiel- 
ką liczbę studentów ruskich celem udziele- 
nia im pomocy do dalszych studyów akade- 
miekich, Są to mianowicie, dwaj filozofowie, 
jeden teolog, dwaj prawnicy i dwaj słucha- 
cze medycyny; liczba ta nie jest mała. P. 
Ministra cieszy, że znalazła się taka liczba 
ruskich studentów, którzy chcą poświęcić się 
dalszym studyom akademiekim i że profeso 
rowie Uniwersytetu lwowskiego polecają ich 
i popierają. Sądzi, że to jest najskuteczniej- 
szą drogą, która do celu doprowadzi, miano- 
wicie stworzy konieczną podstawę dla nauki 
ruskiej, z której wyniknie potrzeba założenia 
nowego Uniwersytetu ruskiego. Droga ta pe 
wniejsza, niż czynienie wniosków naglących, 
za którymi, po bliższem rozpatrzeniu się, tru- 
dno będzie lzbie się oświadczyć, gdyż trzeba 
się zastanowić także nad konsekwencyami 
finansowemi, jakieby wyniknąć musiały z 
przyjęcia wniosku p. Romańczuka. 

Jeżeli akademicy ruscy zechcą się ha- 
bilitować na Uniwersytetach, droga nie bę- 
dzie dla nich zamknięta. O to nie potrzeba 
się obawiać. Jeśli odpowiedzą ustawowym 
wymaganiom, każdy Uniwersytet ich przyj- 
mie, a mogę to także zapewnić o Uniwer- 
sytecie lwowskim. (Potakiwanie z ław pol- 
skich). Dowodem, iż Rusinom przychodzi się 
z pomocą w rozwijaniu ich nauki, jest liczba 
gimnazyów ruskich w Gralicyi. Jeżeli z oka- 
zyi tego, podniesiono tu, jakoby wstawienie 
w budżet pozycyi na gimnazyum ruskie w 
Stanisławowie było bezprawiem, to oświad- 
czam, iż wstawienia pozycyi tej nie mogę 
uważać, ani contra legem, ani praeter legem. 
Wstawienie jej będzie wtedy tylko miało 
znaczenie i pozycya ta stanie się płynną, jeśli 
odpowiednia ustawa o utworzeniu gimna- 
zyum ruskiego w Stanisławowie uchwalona 
będzie przez Sejm galicyjski. 

Dopóki to nie nastąpi, to samo przez 
się rozumie się, ża wstawienie tej pozycyi 
jest — jeśli mogę użyć tych wyrazów — 
czysto «kademickiem. W końcu wyrazi! P. 
Minister nadzieję, że przyjdzie w tej spra- 
wie do pokojowego porozumienia między 
stronnictwami i że kwestya ta będzie zała- 
twioną pomyślnie. (Oklaski). 

P. Barwiński polemizował z wywo- 
dami p. Starzyńskiego utrzymująe, ża Rusini 
wywalczyli sobie wysokie stanowisko na polu 
nauki. Mowea twierdzi, ża Koło polskie tyl- 
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—- Nie będzie panienka przecież po- 
dróżować w nocy! — gderał stary. — Toby 
dopiero ładnie było! — Ładna panna, sama 
jedna, w nocy! 

Aniuta znowu list odczytała. 

— Masz słuszność — rzekła. — Zre- 
sztą, moimi dobrymi końmi mogę zajechać 
za sześć lub siedm godzin. Wyjedziemy jutro 
rano. 

— Ach, mój Boże! — eóż się tam 
stało? — zawołał [wan zrozpaczony, wzno- 
sząc obie ręce do góry. 

— Nie się nie stało; masz, przeczytaj 
list Motruny. 

Bardzo poważnie Iwan wyjął swoje oku- 
lary, nałożył na nos i odczytał krótkie pismo 
starej kobiety; a potem złożył papier i z 
wielkiem uszanowariem położył na stole kolo 
Aniuty. 

— Ja bym nie jechał — rzekł, 

-- A ja pojadę! — odrzekła Aniuta 
stanowczym tonem. -- Nie będzie powie- 
dziane, że pozostawiam moją chrzestną matkę, 
która przygarnęła mpie, sierotę, na pastwę 
awanturnicy. Nie dbam o majątek, ale nie 
cheę, żeby ją oszukiwano i wyzyskiwano. 
Moim obowiązkiem jest być przy niej i jadę! 

Iwan znowu wpakował brodę w kułak. 

— Jesteś panienko zdrowa, wesoła.... — 
rzekł. — A gdybyś znowu się rozchorowała, 
co zrobisz ? 

-— Wrócę tutaj, mój wierny Iwania — 
odrzekła Aniuta. — Ale pierwej postąpię 
tak, jak wszyscy, poradzę się doktora, 

— Oto tak! — potwierdził Iwan zado- 
wolony — poradź się paniemko doztora, do- 
brego doktora i postąp tak, jak on poradzi. 

— Ma się rozumieć! — odrzekła Aniuta 
śmiejąc się. Inaczej nie warto by się radzić. 

Nazajutrz przed wieczorem, dzielne ru- 

maki przywiozły Aniutę do Białowy. 
Jakto! — czy to ty? — bez uprze- 
dzenia? — cóż ci się stało ? -— wołała księżna 
uradowana w głębi duszy, chociaż nie chciała 
tego okazać. 
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zakładać Uniwersytetów w drodze naglą- 
cych wniosków. 

Czeski radykał p. Czerny przemawiał 
po czesku za nagłością. 

Po końsowsm przemówieniu wniosko- 
dawcy p. komańczuka przystąpiono do 
głosowania. 

P. Romańczuk wnosi o imienne głoso- 
wanie. Izba odrzuciła wniosek ten, a nastę- 
pnie odrzuciła nagłość wniosku w 
sprawie Uniwersytetu ruskiego. 

Za nagłością głosowali prócz wszyst- 
kich Rusinów, czescy radykali, kilku Mło- 
doczechów. socyalni demokraci, Wszechniem- 
cy i Słoweńcy. 

Następnie przeszła Izba do obrad nad 
naglącym wnioskiam p. Hrubego w sprawie 
językowego ukwalifikowania urzędników na 
Szląsku. 

P. Hruby, uzasadniając swój wsiosek, 
udowadniał na całym szeregu przykładów, 
że dotychczas nie uczyniono nie, aby uwzglę- 
dnić usprawiedliwione żądania ludności sło- 
wiańskiej na Szląsku. Mowca wśród przery- 
wań ze strony pp. Dammla i Fr. Hoffman- 
na wywodził, że w praktyce sadowej na 
Szląsku nie ma zastosowania ustawowo za- 
pewnione równouprawnienie językowe. P. 
Prezes gabinetu, który przyrzekł prawdziwą 
sprawiedliwość dla wszystkich, powinien za- 
jąć się stosuakami na Szląsku. Mowca ape- 
luje do wszystkich przyjaciół sprawiedliwości, 
aby oświadczyli się za jego wnioskiem i 
przyczynili się w ten sposób do usunięcia 
smutnych stosunków na Szląsku, która pro- 
wadzą do demoralizacyi. 

P. Prezes gabinetu dr. Koerber o- 
świadcza, że prawo używania języka w są- 
dach szląskich w okręgach językowo mięsza- 
nych opiera się na rozporządzeniu Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 12 październi- 
ka 1882 r., na podstawie którego w tych 
mieszanyeh okręgach, w których do tego 
czasu język niemiecki był językiem urzędo- 
wy, uznano język polski i czeski za języki 
krajowe. których używanie ograniczono do 
pewnych wypadków. Po rozporządzeniu Mi- 
nistra Prażaka, który z pewnością nie naru- 
szył ustaw zasadniczych ma niekorzyść lu- 
dności słowiańskich, aż do r. 1888, przyj- 
mowano w sądach podania polskie i eze- 
skia, lecz załatwiano je w języku niemieckim. 
a tylko ustnie prowadzono rozprawy w ję- 
zyka strony. Ta procedura od r. 1888 do- 
znała powo!nej zmiany, którą wywolała zwra- 
stająca liczba ludności słowiańskiej i wstę- 
powanie coraz większei liczby urzędników, 
władających językiem polskim i czeskim. Przy 
władzach sądowych na Szląsku od tego cza- 
su Splsywano prowozół, wydawano wjrok 
i t. d. w języku strony. Akty oskarżenia w 
Opawie i Cieszynie wnoszone są w języku 
oskarżonego, dekrety opieki w języku opie- 
kuna, edykta w języku dotyczącej gminy. 
Tylko niektóre sądy pozostały w ramach do- 
tychezasowych rozporządzeń. Zarząd sprawie- 
dliwości, widząc, że uwzględnienie żądań lu- 


dnośsi pod względem językowym jest ko- ¿į mijają się z prawdą. Większość urzędników 
ko dla pozoru czyni zarzut, że nie można | niecznem, a bezpośrednie komunikowanie się | nie zna języków słowiańskich, a gdyby i tak. 


— Nudziłam się zdala od ciebie! — 
rzekła Aniuta, kłamiąc po raz pierwszy w 
życiu, ale kłamstwo było takie niewinne, 
a zamiar taki poczciwy |... 

Ostre spojrzenie Mamzelki sendowało 
dziewiczą duszę młodej dziewczyny w naj- 
skrytszych tajnikach, ale nie znaleźć nie 
mogło. 

— Jak to ładnie z twojej strony! — 
zawołała wreszeie księżna, nie mogąc poha- 


mować swojej radości. — Wyobrażałam so- 
bie, że zostaniesz tam przynajmniej ze dwa 
tygodnie. 


— Mateczko ukochana — rzekła Aniuta 
z rzadką u niej stanowczością — jeżeli tak 
dobrą jesteś dla mnie, będę wracać do Miru 
od czasu do czasu, jeżeli mi pozwolisz, ale 
nigdy długo tam siedzieć nia będę. Będzie 
to lepiej dla ciebia i dla munie, nieprawdaż? 

— Spodziewam się! — odrzekła księ- 

żna wesoło. — Przychodziło mi na myśl, że 
panna Mirska, zostawszy pelaoletuią, rezpu- 
ści swoje skrzydelka, jak się jej to z prawa 
należy i że nie będziemy jej tutaj widywać 
chyba z łaski... 
Niewiem, skąd ci mogła przyjść 
myśl podobna, najdroższa mateczko — od- 
powiedziała Aniuta — spodziewam się, ża 
nie w moich czynach i słowach nie mogło 
ci nasunąć myśli tak dziwnych, tak niezgo- 
dnych z mojemi uczuciami... 

Magda wysunęła się tak cicho, że nie 
słychać było nawet brzęku jej kluczy. Księ- 
żna objęła swoją wychowankę pieszezotliwem 
ramieniem. 

— Nic sobie nie wyobrażałam, mała 
emancypantko — rzekła ze śmiechem. — To 
było tak naturalne ! Czyż pierwszym użyt- 
kiem, które ptaszek robi ze swoich skrzydeł, 
nie jest odlecieć daleko, bardzo daleko, tak, 
że nie wie którędy ma wracać ? Byłam pe- 
wna, że nie wrócisz przed końcem miesiąca. 

— Nie śmiem pytać, mateczko, czy ci 
brakowało mojej obecności... czy nudziłaś 
się bezemnie ? 
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kła nadąsana. 


dy. jeżeli mnie ztąd wypędzisz — odrzekłż 
z mocą Aniuta. 


został zawarty, Aniuta przestała należeć do 
siebie. 


[ze stronami w języku ich jest pożądane, 
starał się w każdy możliwy sposób TA gh 
uczynić tym żądaniom. Przedewszystk! 
zwracał pilną uwagę na kwalifikacyę I 
kową urzędników. Twierdzenie wnioskoda™ 
iż większość urzędników nie umie żadnó 
z języków słowiańskich, jest nieuzasadźh | 
ne. W szczególności z urzędników stanu 
dziowskiego na Szląsku 23 włada trzema dj 
zykami, a 54 dwoma językami, co prze r 
przy ogólnym stanie 115 osób nie jest t | 
bardzo niekorzystnym stosunkiem dla lud m 
ści słowiańskiej. Jeżeli więc na poszezegi | 
ną posadę w którym z okręgów polski 
mianowano sędziego, który języka polskieg 
albo dyalektu śląskiego nie znał dokłada” 
lub tylko mógł ustnie ęsi porozumiewać, to p“ 
czyną tego było, że osoby, któreby władali 
dobrze językiem polskim, nie były do dys 
zycyi. Mogę zapewnić Izbę, że Rząd sprź 
tą już w interesie sprawiedliwości zajmow” 
się, zajmuja się nią i ze swej strony potr2®i 
bom ludności zadość uczyni. (Oklaski). 

O ila wniosek posła Hrubego doi 
czy także administracyi politycznej, to Pó 
daję do wiadomości, że Prezydent kraju pr” 
wyborze urzędników uważa bacznie na!) 
kwalifikacye językowe. 3 

P. Demel oświadcza, że ludność szli 
ska, która włada językiem niemieckim, "5 
widzi potrzeby zmiany istniejących stosu” 
ków. Wniosek p. Hrubego dąży do stworść 
nia nowego obszaru doświadczalnego dla * 
rzędników czeskich. Niemcy szląscy nie s 
mierzają ludnosci słowiańskiej germanizowó” 
lecz ludność ta sama, we własnym intel 
sie, uczy się po niemiecku, czego dowodet! 
że do szkoły niemieckiej w Morawskiej Ost 
wie uczęszcza znaczna liczba dzieci polskio” 

P. Michejda podnosi, iż rozwiąż? 
nie sprawy językowej na Szląsku jest bs” 
dzo ważne i pilne i jeżeli do jej załatwien! 
Rząd rychło nie przystąpi to potem będzić | 
z% późno. Mowa P. Prezesa gabinetu mow: | 
nie zadowoliła. Dr. Koerber powoływał 5 
na sprawozdania i akty, ale niech sam zb% 
da te stosunki, a wtedy dopiero dowie sj 
prawdy. Nie jest słusznem, jak to p. Demê 
dawał do zrozumienia, jakoby ludność szli 
ska nie stała za swoimi posłami i nie żądał 

językowego uprawnienia we władzach sąd0” 
wych. Od początku ery konstytucyjnej IW 
dność ta za pomocą licznych deputacyj, W 
ehwał, rezolucyj i wieców domagała się 0% 
gle tego i domaga dzisiaj. Obecnie stosunki | 
językowe na Szląsku są wprost niemożliwe 
Rząd pomimo dzisiejszego oświadczenia nů 
wego kierownika Ministerstwa sprawiedii | 
wości nie kładzie należytej wagi przy n0 
minacyi urzędników na to, czy oni władajć 
językiem czeskim lub polskim i mianuje lu 
dzi, którzy tymi językami albo wcale nie 
władają, albo niedostatecznie. 

Niechaj P. Prezes gabinetu uda się d° 
Cieszyna i przysłucha się przebiegowi rof 
prawy cywilnej lub karnej, a przekona się: 
iż sprawozdania, które mu są przedkładane: 
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Księżna się zaczerwieniła, co jej się 
bardzo rzadko zdarzało i tylko wtedy, gdj 
się czuła winną. 

— Robiłam co mogłam, żeby czas z% 
bić — rzekła, nie bez cienia zakłopotania. + 
Panna Magda nieżle czytuje w kilku języ” 
kach... ty wiesz, że nie mogę czytywać 
wieczorami, nawet z pomocą lornetki... Tro- 
chę mi była użyteczną... grywała.... 

Daryi nie brakło wad ani subtelności, 
ale z tem wszystkiem znajdowała sposób: 
aby być szezerą. Młoda dziewczyna Zrozu* 
miała ukryty sens listu starej, prostej kobie” 
ty, którą tak kochała. : | 

— Jestem bardzo zadowolona, mate- 
ezko — rzekła — że nie doznawałaś nudów 
z mego powodu. 

— A ty, powiedz prawdę, pochlebnico! 
Nie brakowało ci mnie ani na chwię? 

— Nie npłynęłaani jedna minuta, że” 
bym nie myślała o tobie mateczko — odrz6* 
kła Aniuta z eałą otwartością. 

— A więc jesteśmy znowu razem, nê 
długo, mam nadzieję — zakończyła księżna 
prowadząc ją do swego budnaru. — Mów mi 
o Mirze i o twojej posiadłości. Biedny Mir! 
Już ze trzydzieści lat, jak moja noga tam 
nie była! Ładnie tam ? 

— (udownie! 
młoda dziedziczka. 

Oblicze Daryi spechmurniało. 

— Ohciałabyś tam zamieszkać ? — rze- 


odrzekła niewinnie 


— Mateczko, opuszczę ciebie tylko wte- 


Księżna uścisnęła silnie jej rękę i układ 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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było, jak dr. Koerber powiedział, iż wię- 
kszość urzędników włada trzema językami, 
0 urzędnicy ci nie chea w języku słowiań- 
Skim urzędować. Pan Minister powinien w 
tym wypadku przypomnieć urzędnikom ich 
obowiązki. Pragniemy tylko zadość uczynie- 
nia naszym żądaniom co do używania języ- 
a pragniemy sprawiedliwości i równych 
praw dla wszystkich. Obie lndności słowiań- 
skie na Szląsku domagają się, aby mogły u- 
żywać swego języka u władz, aby urzednicy 
Rog porozumiewać się ze stronami w języku 
tych stron, a nie po niemiecku. 

Na tem posiedzenie przerwano. 

Odczytano jeszeze interpelacyę p, Ho- 
fera w sprawie dwujęzykowych tablic na 
pewnej kolei lokalnej w Czechach, poczem 
Przewodniczący zamknął posiedzenie. 

Następne dziś o godzinie 11 rano. 


EWA w EA ii mer mzk e 


Sprawy parlamentarne. 


(Telegramy). 


Wiedeń, 22 października. Komisya kon- 

stytucyjna Izby posłów uchwaliła na wezo- 
Tajszem wieczornein posiedzeniu, że wyrok 
senatu dyscyplinarnego lwowskiego wyższe- 
go sądu krajowego przeciw radcy sądu kra- 
Jowego posłowi Lupu narusza $. 16 usta- 
Wy zasadniczej o nietykalności poselskiej, i 
8 wyrok ten należy znieść jako nieważny. 
> W dyskusyi oświadezył P. Prezydent 
Ministrów dr. Koerber, że Rząd nie chce 
W żadnej mierze naruszać prawa nietykal- 
Rości poselskiej a raczej uważa za swój obo- 
wiązek chronić je; ponieważ jednak trybu- 
Rałowi dyscyplinarnemu przysiuguje w myśl 
Ustawy niezawisłość, tak, jak innym sądom, 
à oprócz tego opiera się on na zasadzie in- 
Wizycyjnej, tak, iż trybunał bez wniosku 
8 strony starszego prokuratora może rozpo- 
Cząć. śledztwo, przeto Rząd nie może wcale 
W bieg takiego postępowania wkraczać. Gdy- 
by Izba widziała w tem śledztwie dyseypli- 
Narnem naruszenie nietykalności, to musiał- 
by Rząd ograniczyć się do tego, że dotyczą- 
ĉa uchwałę podałby do wiadomości trybu- 
nalu dyscyplinarnego, ażeby skłonić go do 
Donownej rozprawy. Gdyby jednak trybunał 
Stał przy swojem zapatrywaniu, a Najwyż- 
Szy trybunał odrzucił rekurs, w takim 
razie nie byłoby innego wyjścia z konfłktu, 
Jak tylko stworzenie jasnych ustawowych 
Postanowień w tej mierze. 
Posłowie, którzy zabierali głos w dy- 
skusyj, podnosili, że zachodzi tu naruszenie 
ò 16 ustawy zasadniczej i należało zażądać 
0d Izby pozwolenia na ściganie posła. 

Wiedeń, 22 października. Wydany 
Wezoraj komunikat donosi, że zastępcy cze- 
skieh stronnictw opozycyjnych w parlamen- 
©, mianowicie wolnomyślni posłowie naro- 
dowi (t, j. Młodoczesi), agraryusze czescy i 
Narodowo socyalne stronnictwo, uchwalili na 
Wypadek rozwiązania Izby posłów i rozpisa- 
Wa nowych wyborów, postawić na podsta- 
Wie obecnego składu stronnictw tych w Izbie 
Wspólną listę kandydatów i przy wyborach 
Wzajemnie solidarnie się popierać. Klub cze- 
A przyjął jednomyślnie ten układ wybor- 

Wo 


Wiedeń, 12 października. Wydany 
czoraj komunikat donosi: „Niemiecka par- 
Ja postępowa wybrała ponownie dotychcza- 
owych członków swego prezydyum Funcke- 
p Grossa i Marchetta. Następnie uchwa- 
pè wyrazić podziękowanie niemieckim człon- 
m olomunieckiej Izby handlowej za mę- 
ie i nieustraszone zachowanie się w obec 
Śwałtów czeskich. Upoważniono posła Pri- 
avesiego do wniesienia w tej sprawie inter- 
elacyi. Posła Haasego upowsżniono do wnie- 
tenia interpelacyi w Sprawie urządzonego 
W Bielsku obchodu grunwaldzkiego i zacho- 
ania się krajowych władz w obec tego ob- 
odu. Uchwalono obmyślić i przedsięwziąć 
gaki przeciw systematycznym usiłowaniom 
Owian zajęcia silnego stanowiska w nie- 
Mieckich miastach przez urządzanie obcho- 
ów „Sokolich* i innych narodowych uro- 
Gystości słowiańskich. * 


KORESPOWDENCYE 


= 


Rzym, dnia 19 października. 
(Włoski raport o polskich staduinach. — Wy- 


Q 


leozka na Ukrainę i Wołyń. — Zakupy. — 
Zdanie ogólne). 

Przed miesiącem  przejeżdżało przez 
walnej rządu, ku Kijowu, a następnie na 
l Ji. Zdaje mi się, że nie są obcymi Re- 

keyi Gazety Lwowskiej, gdyż w czasie 
pi iego odpoczynku nad Pełtwią, od- 
iedzili redaktora. Byli to książę 
gjltazar Odescalchi, jeden z najbogat- 
właścicieli ziemskich we Włoszech, 
Locześnie magnat węgierski z tytułem 


jest znaleźć ogiery 


Wów dwóch panów włoskich, w misyi spe- 


Duki Sirmium i Altesse Sórónissime, posia- 


3 


iskonałości. W obec tego nawet ceny, jakie 


daez klucza Kockiego w Slawonii i sportsman. į nakładano przy sprzedaży — niech mi bę- 


Drugi, właściciel majątku Prima Poria podj 


Rzymem (z ruinami willi Liwii, żony Au- 
gusta) i sekretarz Towarzystwa wyścigów 
konnych w Rzymie, p. Aleksander Piacen- 
tni, jechał jako właściwy delegat rządu, 
la obejrzenia stadnia czystej krwi arabskiej, 
będących w ręku hr. Branickich, Potockich 
i ks. Rastachego Sanguszki, a ewentualnie 
dla zakupu ogierów dla stacyj włoskich. 
Przed tygodniem obaj ci panowie po- 
wrócili z podróży do Rzymu, zachwyceni 
tem co widzieli, nie tylko olśnieni polską 
gościnnością, wspaniałemi przyjęciawi, sze- 
rokiemi liniami tamtejszego życia, ale i tak 
wspaniałą całością pięciu stadnin arabskich, 
jakie, a zwłaszcza delegat rządu włoskiego, 
miał sposobność dokładnie ocenić. I tutaj, 
jak ezęsto pokazuje się, że może nie dość 
cenimy, to, co mamy w domu, gdyż zdanie 
p. Piacentiniego jest, że pięć wielkich sta- 
dnin, znajdujących się w polskich rękach, 
czystej krwi wschodniej t. j. w Szamrajówce 
(pod Białocerkwią), hr. Maryi Braniekiej, 
w Sławiszezach hr. Władysława Branickiego, 
w Białogródce hr. Ksawerego Branickiego, 
a następnie na Wołyniu, w Antoninach. 
u hr. Józefa Potockiego i w Sławucie u 
księcia Sanguszki, stanowią tak ważną ho- 
dowlę koni arabskich, że żaden hodowca 
nie powinien ich pomijać. Co więcej, dziś, 
gdy stada syryjskie upadły i gdy trudno tam 
czystej krwi, polskie 
stadniny stały się najważniejszem i 
najpiękniejszem w ogóle źródłem 
nabywania tego niezrównanego konia, jakim 


jest syryjski arab. W tym sensie p. Piacen- 


tini złożył raport ze swojej podróży ministrowi 
rolnictwa, p. Gwidonowi Baeellemu. Jest to 
wielka i słuszna pochwała oddana naszym 


stajniom koni arabskich, jakim równych nie 


znajdżie ani w Anglii, ani we Francji, ani 
w Austryi, nie mówiąc już o Niemczech. 
Rząd włoski sprowadzał od szeregu lat 
ogiery arabskie dla krzyżowania ich z miej- 
seowemi, ale w niewielkiej ilości. Daleko 
więcej zakupywano koni czystej krwi an- 
gielskiej, do stacyj ogierów rządowych, póki 
się nie przekonano, że krzyżowanie z tymi 
ostatnimi, nie przynosi tych korzyści, ja- 
kich się spodziewano. Ciągła selekcya czy- 
stej krwi anglików i chów skierowany je- 
dynie do otrzymania jednej wyłącznej zale- 
ty, szybkości — prowadzą rasę do upadku, 
który już zaczyna objawiać się w Anglii. 
Dlatego, krzyżowanie z ogierami angielski- 
mi, staje się niehezpieczneia, zwłaszcza jeśli 
jak we Włoszech, chów stadniny nie jest 
otoczony tą bogatą pieczołowitością, jakiej 
wymaga koń angielski. Dość powiedzieć, iż 
we Włoszech, w rozmaitych stacyach rządo- 
wych, czy to prywatnych dla ogierów i ma- 
tek i stadniny, stajnie nie są znane. Po- 
nieważ klimat na to pozwala, cała stadnina, 
żyje przez cały rok na wolnem powietrzu. 
Przytem ostatni przywóz ogierów z Syryi, 
wypadł tak nieszczęśliwie, gdy konie oka- 
zały się drobnymi, rachitycznymi, że wypa- 
dało obejrzeć się w inną stronę. Dlatego ks. 
Odescalchi i p. Piacentini przedstawili myśl, 
zwrócenia się do polskich hodowców czystej 
krwi arabskiej. Rząd włoski potrzebuje koni 
do konnicy, dość silnych, aby dzisiejszego 


jeźdzca wojskowego niosły, razem z uzbroje- 


niem i znosiły łatwo trudy ćwiczeń wojen- 
nych, czy też wojny samej. Do tego wiel- 


kiej, rządowej stadniny we Włoszech, niema. 


Koń arabski, stał się zapewne w Pot- 
sce, silniejszym i roślejszym, stracił moża 
nieco z pierwotnych cech, skutkiem przej- 
ścia ze wschodu na północ, ale dostatecznie 
wynagradza za to, przez siłę, jakiej nabrał. 

Panowie ci otrzymali więe polecenie 
nabycia czterech ogierów w Polsce. 

Zaczęto od bardzo pieknego, dużego 
stada w Szamrajówce, pod Białocerkwią, u 
hr. Maryi Braniekiej, gdzie jednak wszystkie 
konie są maści szpakowatej, której rząd wło- 
ski nie chce, gdyż siwiejąc potem, koń stają 
się łatwym celem dla nisprzyjacielskich str za- 
łów, czy pocisków. 

Dlatego tyko tutaj ogierów nie nabyto. 
Kupione zostały: u hr. Władysława Brani- 
ckiego w Stawiszczach, trzylatek „Hetman“, 
u hr. Ksawerego Branickiego w Białogródce 
„Hadja“ (87/4 lat), u hr. Józefa Potockiego 
w Antoninach na Wołyniu „Pekin“ (3'/, lat) 
iw Sławucie u księcia Sanguszki „Zdunek“ 
(trzylatek). 

Jeśli. ogólne wrażenie, jakie włoski de- 
legat wyniósł z przeglądu tych majątków i 
stajen, wyraziło się w podziwieniu, to widok 
stajen: antonińskiej 1 sławuckiej, wprowa- 
dził go poprostu w zdumienie. Czegoś podo- 
bnego we Włoszech nie widzieli, a nawet w 
innych krajach trudno jest znaleść. Obok 
wspaniałych koni, przepych w urządzeniu 
stajen, zaprzęgi, całe otoczenie, hodowla, 
wprawiły gościa w entuzyazm. Chów — je- 
go zdaniem — jest tam znakomity, stepy, 
łąki wyrabiające muszkuły, pożywienie, w 
ogóle wszystkie warunki znalazł nad wyraz 
świetnemi. Zmać po tych stajniach, że tutaj 
oddawna ludzie kochali się w koniach i że 
hodowlę doprowadzili do nadzwyczajnej do- 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 22. października 1902. 


dzie wolno odehylić tu trochę tajemnicy — 
wydały się niskiemi, bardzo niskiemi. 

Prawdopodobnie więć rząd włoski bę- 
dzie nadal zwracał się z zakupami do pol- 
skich hodowców. 

Zakupione konie, na Zagrzeb, Riekę, Na- 
brezinę. przeprowadzone będą do Oervigna- 
no, na granice austryacko-włoską, skąd na 
Ferrare, pójdą do stacyi rządowej ogierów — 
do Pizy. 


Z parlamentu niamieckiego. 


PPP OPOL 


(Telegram). 


Berlin, 22 października. Na wczorajsze 
posiedzenie parlamentu niemieckiego przy- 
było bardzo wielu posłów. Na porządku dzien- 
nym był dalszy ciąg dyskusyi nad cłami od 
żyta i pszenicy. Przed przystąpieniem do 
głosowania nad wnioskiem dep. Wangenhei- 
ma zabrał głos kanclerz hr. Buelow i o- 
świadczył, iż nie można poważnie twierdzić, 
jakoby przemysł miał paść ofiarą rolnictwa. 
Mowca czyni dla rolnictwa wszystko, eo le- 
ży w jego mocy. Nie chodzi mu o żadne 
podziękowanie lub niewdzięczność, ale jeżeli 
się mówi o działalności rządu, to mowca 
musi odpowiedzieć, że długo trzeba będzie 
czekać, zanim znowu zjawi się kanclerz, któ- 
ryby dla rolnictwa uczynił tyle, co mowea. 
Mowca spodziewa się, że większość tej Izby 
jest za zawarciem układów handlowych. 
W końcu imieniem rządów związkowych o- 
Świadcza, że wszystkie zmiany w przedłożo- 
nych przez rząd minimalaych ełach od żyta 
i pszenicy nie są możliwe do przyjęcia. (Po- 
ruszenie w Izbie). 

Na tem zamknięto dyskusyę i przystą- 
piono do głosowania nad cłem od żyta. 
Wniosek dep. Wangenheima odrzucono 289 
głosami przeciw 44; pięciu deputowanych 
wstrzymało się od głosowania. Wniosek dep. 
Heima również odrzucono, przyjęto natomiast 
187 głosami przeciw 152 wniosek komisyi, 
oznaczaajcy cło minimalne od żyta na 51 
marek; pięcia wstrzymało się od głosowania. 

W dalszem głosowaniu przyjęto pozy- 
cye I. taryfy cłowej w redakeyi komisyjnej 
7 marek zamiast 6 marek jak postanawiało 
przedłożenie rządowe. 

Następnie przystąpiono do głosowania 
nad cło minimalnem od pszenicy i 194 
głosami pizeciw 148 przyjęto wnioski komi- 
syi, ustanawiające Cło to w wysokości 6 ma- 
rek; pięciu deputowanych wstrzymało się od 
głosowania. 

W końcu w zwykłem głosowaniu przy- 
jęto pozycyę II, taryfy cłowej w redakcyi 
komisyjnej 7/4 marek. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


NIC! zewONCJINY W Macedonii. 


Z Konstantynopola piszą do Politische 
Corresp. : Na podniesione ze strony tureckiej 
zażalenia i zarzuty z powodu niedostateczne- 
go strzeżenia przez Bułgaryę granicy, odpo- 
wiedział rząd sofijski między innemi, że 
szczelne zamknięcie granicy jest wprost nie- 
możliwe, albowiem w przeciwnym razie sam 
kordon turecki mógłby zapobiedz przekrada- 
niu się zbrojnych oddziałów do Macedonii. 
Argument ten jest słusznym: zupełne zam- 
knięcie granicy, mianowicie w okolicach gó- 
rzystych i leśuych jest ezystem niepodobień- 
stwem. Powstańcy przekraczają ją po wię- 
kszej części pojedyńczo, w nocnej porze prze- 
smykami i ścieżynami tak częstokroć niedo- 
stępnemi, iż o ich strzeżeniu nie może być 
mowy. Choćby po obu stronach zarządzono 
najdalej idące środki ostrożności, usiłowanie 
zupełaego zamknięcia graniey okaże się da- 
remnem. Zresztą najściślejsze nawet zam- 
knięcie granicy nie zdoła doprowadzić do 
stłumienia ruchu, albowiem czerpie on głó- 
wne swoje siły nie w Bułgaryi, lecz z pro- 
pagandy szerzonej przez komitety rewolucyj- 
ne w Samej Macedonii. Głównego też kon- 
tyngentu dostarcza zbrojnemu ruchowi lu- 
dność macedońska i w tem tkwi właśnie 
jego niebezpieczeństwo. 

Podstawą operacyjną oddziałów mace- 
dońskich jest łańcuch. gór Rilo (Rilodagh). 
Miejscami te góry dochodzą do 2 073 m. wy- 
sokości. Stoki po obu stronach są poroste 
gęstymi lasami sosnowymi. Głównym zaś po- 
sterunkiem powstańców jest klasztor Bilo 
pod wezwaniem św, Jana. Na południe od 
gór Rilo, już na terytoryum tureckiem, leży 
Dżumaja. Miejscowość ta jest ważnym pun- 
ktem strategicznym. Tam też rozegrały się 
pierwsze potyczki, podobno z powodzeniem 
dla rokoszan. | 

Rokoszanie posuwsją się wzdłuż obu 
brzegów rzeki Strumej i drogi żelaznej, bu- 
dowanej od Dżumai do Seresu. Rokosz objął 
powiaty, których stolicami są miasta: Mel- 
nik, Demirhissar, Seres. 


Melnik (Melenikon) ma 45.000 mie- 
szkańców; Demirhissar ma 8.000 ludności; 
Seres 28.000. — Wszędzie Bułgarzy tworzą 
mniejszość. Na poparcie miast komitet mace- 
doński nie może liczyć. Okolica przecież wy- 
kazuje przewyżkę Bulgarów. Na zachód od 
Seresu leży Doiran, zwany także Dowijanem, 
miasto położone niedaleko od Saloniki. Tutaj 
wśród 6.000 mieszkańców Bułgarzy górują. 

W Sofii otrzymano wiadomość, że woj- 
sko tureckie Ibrahima baszy, komendanta 
9 dywizyi w Seresie, popełniało przy ściga- 
niu powstańców, którzy pod Razłogiem wtar- 
gnęli do Macedonii, srogie okrucieństwa. — 
W okręgach Czumy, Maleszewa, Molnika i 
innych baszybuzuki, a nawet żołnierze regu- 
larnej armii tureckiej strzelali do kobiet i 
dzieci. 


KRONIKA 


Lwów, 22 października, 


— Najj. Pan udzielił ze Swej prywa- 
tnej szkatuły rz. kat. komitetowi parafialnemu 
w Falkenbergu (pow. Dobromil) na odrestauro- 
wanie przez pożar uszkodzonego oltarza i we- 
wnętrznego urządzenia kościoła, zapomogę w 
kwocie 200 K. 


— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Piniń- 
ski w towarzystwie dyrektora policyi radcy Rządu 
p. Schechtla, zwiedzał dzisiaj rano koszary kon- 
nego oddziału wojskowej strażnicy policyjnej. 
Wzorowy porządek w koszarach i praktyczne 
ich urządzenie, zjednały sobie uznanie JE. Pana 
Namiestnika. 

— Ks. Metropol:ta Szeptycki powró- 
cił onegdaj do Lwowa z Siemianice w W. Ks. 
Poznańskiem, dokąd jeździł na ślub swego brata 
Leona z hrabianką Szembekówną. 

Jutro o godzinie 6 wieczorem wyjeżdża 
ks. Metropolita z pielgrzymką ruską do Rzymu, 
zkąd uda się do Bari, gdzie spoczywają reli- 
kwie św. Mikołaja, a następnie do Bośnii i tam 
zabawi do 10 listopada. W Bośnii odprawi ks. 
Metropolita kilka misyj, poczem uda się do 
Wiednia na zjazd biskupów. 

Do Lwowa powróci około 20 listopada. 

— P. Władysław Rabski znany za- 
szczytnie publicysta warszawski i literat, bawi 
w mieście naszem. 

— Bejmik relacyjny. Z Turki donoszą 
do Gazety Narodowej: Z okazyi wyborów do 
Rady powiatowej odbył się tutaj d. 20 b. m. 
wiec, na który wezwany przybył z Wiednia po- 
seł p. Józef Giżowski i złożył sprawozdanie 
wobec licznie zgromadzonych wyborców, tak z 
inteligencyi, jako też włościan obu narodowości. 
Przewodniczył zebraniu p. Grzegorz Ziembicki. 

Po wysłuchaniu sprawozdania uchwalono 
jednogłośnie posłowi Giżowskiemu wotum zau- 
fania. 


Jubileusz Maryi Konopnickiej. 
Jubilatka przyjeżdża do Lwowa w sobotę o go- 
dzinie 9 min, 30 wieczorem. Na dworcu nastąpi 
powitanie w poczekalni I klasy przez komitet i 
publiczność. 

Wydział polskiego Tow. gimnastycznego 
„Bokół* we Lwowie wzywa swych członków, 
aby w mundurach zgromadzili się dnia 26 b. m. 
o godzinie pół do 12 przed południem w we- 
stybulu teatru miejskiego, celem wzięcia gre- 
mialnego udziału w uroczystości ku czei Maryi 
Konopnickiej. 

Na wozorajszem posiedzeniu wydziału Sto- 
warzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda“, 
uchwalozo jednomyślnie zamianować Maryę Ko- 
nopnieką członkiem honorowym „Gwiazdy*, oraz 
wziąć udział w uroczystości w niedzielę, d. 26 
b. m., w południe w teatrze, przez wysłanie 
deputacyi ze sztandarem, która wręczy jubilatce 
dyplom. 

— Mianowanie. Wydział krajowy za- 
mianował Stanisława Weigelta asystentem bota- 
niki i fizyologii w Akademii rolniczej w Du- 
blanach. 

__ — Bubwencye na cele drogowe. W pre- 
liminarzu budżetu krajowego na rok 1902 wy- 
znaczył Sejm do rozporządzenia Wydziału kra- 
jowego na budowę dróg powiatowych i gmin- 
nych sumę 920.000 K., zaś na utrzymanie tych 
dróg w tych powiatach, w których koszta łożone 
na ten cel przenoszą 20 proc. dodatków powia- 
towych, sumę 80.000 K. — czyli razem 1 mi- 
lion koron. 

Z sumy tej udzielił Wydział krajowy dal- 
sze subwencye następującym wydziałom powia- 
towym: : n 

W Białej na drogę Jawiszowice-Wadowice 
8000 K., w Bóbrce na drogę Briszee - Ohoder- 
kowee 10.000, w Bohorodczanach na drogę So- 
łotwina-Dźwiniacz 5000, w Brodach na drogę 
Leśna-Szezurowice 10.000, w Brzesku na utrzy- 
manie dróg 2500, w Brzozowie na drogę Naz- 
drzec-Wara 6000 zaś na utrzymanie dróg 3000, 
w Cieszanowie na drogę Oleszyce-Cewków 14.000, 
w Dobromilu na drogę Krościenko-Kuźnica 8546 
K. 52 h, w Drohobyczu na drogę Wygoda- 
Medenice 6711 K. 11 h, w Gródku na drogę 
Gródek-T)oleżany 4000 a na drogę Gródek-Ho- 


'SZąny 1259 K. 91 h., w Grybowie na utrzy- 


4 


— Z gal. Towarzystwa muzycznego. | gnałów alarmowych. Okazało się, że banda ro- 
P. Jan Gall, zaszczytnie znany kompozytor, objął | zbójnicza napadła na dom budnika, który dla 
w konserwatoryum wykłady harmonii jako przed- | swej obrony dal sygnały. Skoro pociąg stanął, 


Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
odnieść się do Namiestnietwa z prośbą o znie- 
sienie służebności, jaka cięży na rzecz woj 


manie dróg 8000 a na drogę Krużlawa-Wojna- 
rowa 1000, w Horodenee na drogę Horodenka- 


Obertyn 4000, w Husiatynie na drogę Probużna- 
Dębówka 5000, w Jarosławiu na utrzymanie 
dróg 4000, w Jaworowie na drogę Jaworów- 
Niemirów 27.000, w Kamionce strumiłowej na 
drogę Radziechów-Kulików 4024 K. 16 h. a 
na drogę Streptów-Lisko 1975 K. 84 h., w Kol- 
buszowej na drogę Kolbuszowa-Mielee 10.000, 
w Krakowie na utrzymanie dróg 6000, w Li- 
manowej na drogę Młyńce-Nienowice 3000, w 
Lisku na drogę Lutowiska-Cisna 17.894 K. 99 h. 
a na utrzymanie dróg 2000, w Mielcu na drogę 
Mielec-Borowa 8000 a na utrzymanie dróg 1000, 
w Mościskach na drogę Pakość-Hussaków 9796 
K. 7 h, w Myślenicach na drogę Chabówka- 
Raba wyżna-Bielonka 8000 a na drogę Zem- 
brzyce-Biertowice 5000, w Nadwórnej na drogę 
Nadwórna-Łanczyn 10.000 a na drogę Delatyn- 
Łuczki 5000, w Nisku na dregę Majdan stary- 
Rozwadów 5000 a na drogę Nisko-Przyszów 
38000, w Nowym Targu na drogę Zakopane- 


miotu głównego i rozpocznie je, skoro się zgłosi 
tylko odpowiednia liczba słuchaczów. Zgłoszenia 
przyjmuje kancelarya konserwatoryum gal. To- 
warzystwa muzycznego już od dzisiaj. 

— Walne zgromadzenie członków lwow- 
skiego Towarzystwa łyżwiarskiego odbędzie się 
w lokałnościach Towarzystwa na stawach Pa- 
nieńskich, przy uł. Pełczyńskiej, we wtorek, d. 
4 listopada b. r., o godzinie 6 wieczorem. 

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków gal. Towarzystwa farmaceutów „Uni- 
tas“, odbędzie się dnia 6 listopada b. r. we 
Lwowie w lokalu gal. Towarzystwa aptekarskie- 
go, przy ul. Pańskiej l. 22, o godzinie 9 wie- 
czorem. 

— Pogrzeb żołnierza policyjnego An- 
drzeja Konciaka, zamordowanego przez rzezi- 
mieszka Franciszka Krzyżanowskiego w ubiegły 


Łysa Polana 20.000, na drogę Pienińską 10.000 
a na drogę Zakopane-Kościeliska dolina 10.000, 


w Podhajcach na kilka dróg 10.000, w Prze- 
myślu na drogę Ohałupki-Medyekie Stukno 4000 
a na drogę Strosiowice-Medyka 3000, w Prze- 
myślanach na drogę Kurowice - Bicholanówka 
4000 a na utrzymanie dróg 4000, w Rawie na 
drogę Rawa-Niemirów 18.000, w Rohatynie na 
drogę Kakolniki-Słoboda kąkolnicka 1000, na 
drogę Prików-Strutyn 8000 a na drogę Roha- 
tyn-Potok Czercze 2000, w Ropczycach na drogę 
Sędziszów-Strzyżów 4500 a na utrzymanie dróg 
2000, w Rzeszowie na utrzymanie dróg 5000, 
w Sanoku na drogę Markowse-Pisarowce 161 
K. 91 h., w Skałacie na drogę Okno-Krasne 
6000, w Sokalu na budowę kilku dróg 15.000, 
w Stryju na drogę Tuchołka-Smorze 12.824 K. 
97 h., w Tarnobrzegu na drogę Gorzyce-Czekaj 
5000, w Tarnopolu na drogę Grzymałów-lwa- 
czów dolny-Okarżańce 16.000, w Tarnowie na 
drogę Tarnów-Ryglice 10.000 a na drogę Ko- 
szyce- Wierzchołowice 579 K. 38 h., w Tłuma- 
czu na drogę Tłumacz-Bohorodyczyn 11.767 K. 
43 h., w Trembowli na drogę Janów-Kobyło- 
włoki 8000, w Turce na drogę Turka - Czarna 
10.000 a na utrzymanie dróg 8000, w Wado- 
wieach na drogę Ryczów-Łączany 1500, na dro- 
go Kalwarya-Skawce 12.000 a na drogę Brody- 
Skawinki-Budzów 900, w Wieliczce na drogę 
Prokocim-Bierzanów-Grabie 1228 a na drogę 
Brzegi do przewozu 1940, w Zbarażu na drogę 
Podwołoczyska-Berezowica mała 16.000 a na 
drogę Zbaraż -Ruda zborowska 2621 K. 52 h., 
w Żółkwi na drogę Żółkiew-Kamionka 8000, w 
Żywcu na drogę Liszkowiee-Jeleśnia 1609 K. 

Nadto udzielił Wydział krajowy z fundu- 
szu pożyczkowego wydziałowi powiatowemu w 
Sokalu pożyczkę na cele drogowe w sumie 5000 
koron. 


— [Inauguracya nowego roku w szkole 
nauk politycznych we Lwowie odbyła się wczo- 
raj wieczorem przy licznym udziale publiczno- 
ści. Na uroczystość przybyli między innymi re- 
ktorowie Uniwersytetu i Politechniki prof. dr. 
Ochenkowski i prof. Fiedler oraz członek Wy- 
działu krajowego p. Romanowicz. Słowo wstę- 
pne wygłosił przewodniczący zarządu szkoły p. 
Przysiecki zaznaczając, że myślą przewodnią za- 
łożycieli szkoły, było stworzenie ogniska dla 
uprawiania głównych działów nauk społecznych, 
a w szczególności takich, które zmierzają do 
wszechstronnego, umiejętnego poznania naszego 
społeczeństwa i narodu. Towarzystwo szkoły nauk 
politycznych, jest Towarzystwem miłośników tych 
nauk i dążyć będzie do założenia i oparcia o 
gilae podstawy instytutu, poświęconego badaniom 
umiejętnym nad stanem społeczeństwa w dobie 
porozbiorowej i współczesnej. Najpoważniejsze 
koła naukowe Lwowa, Krakowa i Warszawy 
przyrzekły pomoc Towarzystwu, za co, składa 
im przewodniezący podziękowanie w ręce rekto- 
ra lwowskiego Uniwersytetu. 

W imieniu zarządu Tow. powszechnych 
wykładów uuiwersyteckieh, przyrzekł następnie 
profesor dr. Twardowski jak najwydatnicjsze 
dla „Szkoły“ poparcie, poczem p. L. Kulczy- 
cki wygłosił wykład wstępny p. t. „Pojęcie i 
przedmiot socyologii*. 

— Przeniesienie urzędu pocztowego. 
Na mocy rozporządzenia Ministerstwa handlu z 
d. 31 marca b. r., przenosi Dyrekcya poczt i 
telegrafów we Lwowie urząd pocztowy we Wrza- 
wach z dniem 1 listopada b. r. do miejscowo- 
ści Gorzyce. 

Okręg doręczeń tego urzędu tworzyć będą 
miejscowości: Gorzyce, Motycze poduchowne i 
szlacheckie, Wrzawy i Zalesie gorzyckie. 

—- Listonosze wiejscy. Z dniem 1 li- 
stopada b. r. zaprowadza Dyrekcya poczt 3 te- 
legrafu we Lwuwie codzienną służbę listonosza 
wiejskiego przy urzędach pocztowych: 

w Bieczu dla miejscowości Głęboka i Gru- 
dna kępska; w Nieznajowej dła miejscowości 
Czarne-Lipna, Radocina i Długie; w Ropicy ru- 
skiej dla miejscowości Pstrążne, Bodaki, Prze- 
gonina, Bartne, Małastów i Dragaszów; w Rze- 
pienniku strzyżewskim dla miejscowości Rze- 
piennik biskupi i Turza; w Uściu ruskiem dla 
miejscowości Knukowa, Leszczyny, Nowica i 
Przysłup. 

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Jana 
Wyssogota - Zakrzewskiego, złożyli pp. Bogumi- 
łostwo Bieńkowscy w administracyi Gazety 
Lwowskiej 15 K. na schronisko Brata Alberta. 


piątek na placu Misyonarskim, odbył się wezo- 
raj po południu z kostnicy szpitala wojskowego 
na cmentarz Łyczakowski. Za trumną, na której 
złożono kilka wieńców, prócz ojea i brata zmar- 
łego, włościan z Rożdżałowa, powiatu sokal- 
skiego, postępowali: radca Dworu Włodzimierz 
hr. Łoś, dyrektor policyi radca Rządu p. Sche- 
chtel, pułkownik żaudarmeryi p. Manowarda z 
majorem p. Rudzińskim i całym szłabem żan- 
darmeryi, deputacye oficerów wszystkich pułków 
i oddziałów wojskowych załogujących we Liwo- 
wie z generalicyą na czele, grono urzędników 
dyrekcyi policyi, agenci, żołnierze policyjni, oraz 
tłumy publiczności. 

— Poliklinika dentystyczna w Kra- 
kowie. W budżecie na rok 1903 wstawiono 
fundusz na założenie uniwersyteckiej polikliniki 
dentystycznej w Krakowie. Fakt ten jest w 
związku z rozporządzeniem Ministerstwa oświaty, 
które zobowiązuje każdego słuchacza wydziału 
lekarskiego, według nowej reformy studyów me- 
dycznych, do odbycia 6- tygodniowego kursu z 
zakresu dentystyki. 

Dla Krakowa nowa ta lecznica ma nieo- 
bojętne znaczenie, gdyż daje sposobność mniej 
zamożnej publiczności do pielęgnowania zębów 
w sposób, jaki nastręcza szybki w ostatnich la- 
tach postęp dentystyki. 

Nowo powstająca ta lecznica da nadto 
możność kształcenia się słuchaczom w tej tak 
bardzo w praktyce prowincyonalnej potrzebnej 
gałęzi medycyny. Wydział lekarski Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, za którego staraniem poliklinika 
dentystyczna przychodzi do skutku, uchwalił od- 
dać kierownictwo jej dr. Wincentemu Łepkow- 
skiemu, dotychczasowemu docentowi dentystyki 
przy Uniwersytecie Jagiellońskim. 

A Echo morderczego zamachu na 
policyanta. Dziś przed poładniem przyareszto- 
wał jeden z agentów policyjnych niejakiego 
Izraela Lindwurma, notowanego złodzieja, jako 
silnie podejrzanego o współudział w morderczym 
zamachu na kaprala policyjnego Andrzeja Kon- 
ciaka. 

A Kronika policyjna. Aresztowano 
wczoraj niejakiego Irego Freilicha, podającego 
się za kupea, pod zarzutem popełnienia całego 
szeregu oszustw, na ogólną sumę kilkuset koron. 

Znaleziony wczoraj na ul. łyczakowskiej 
płan rekonstrukcyi zamku rzeszowskiego, odebrać 
może właściciel w policyi. 

Z trzech komórek realpości przy ul. Kur- 
kowej 23 skradziono ubiegłej nocy 38 kur, na 
szkodę tamtejszych lokatorów. 

— Zmarli w ostażnich duiach. w No- 
wym Sacru, Edmund Rapf, em. zarządca poczto- 
wy, w 53 roku życia. 

W Delatynie, Franciszek Gruiński, nota- 
ryusz. 

— Z Krakowa donoszą, iż wpłynęło 
tam doniesienie policyi z Brodów, że Oldzu hr. 
Dunin-Borkowskiej zginęła kolia brylantowa, 
wartości 40.000 koron. Kolia ta była zapako- 
wana w koszu wysianym z Krakowa do Lwo- 
wa. Zamek na koszu był nienaruszony. 

Dyrekcye policyi i kolei wdrożyły docho- 
dzenia, 

W piątek odbędzie się w Krakowie kon- 
ferencya reprezentantów gminy miasta Krakowa 
z delegatami dyrekcyi policyi w sprawie po- 
większenia liczby straży wojskowo-policyjnej. 

— Kradzież w pociągu. Z Wiednia do- 
noszą: Hr. Ignacemu Skarbkowi skradziono w 
pociągu podczas podróży z Wiednia do Pesztu 
znaczniejszą sumę pieniędzy i kwit na bagaże. 

— Biuro pośrednictwa pracy dla Po- 
laków w Wiednia otworzyło z d. 8 b. m. Sto- 
warzyszenie „Ojczyzna“ we własnym dla każdego 
dostępnym lokalu w środku miasta, I. Biieker- 
strasse 8, w podwórzu. Biuro otwarte codzien- 
nie od 6—8 wieczorem, zapisuje poszukujących 
pracy rękodzielników, przyjmuje zamówienia, 
dostarcza podupadłym materyału, depilnowuje 
punktualnej dostawy, stara się o zajęcie dla ro- 
botników i służby wszelkiego rodzaju. 

— Wystawa hygieniczna nabiału od- 
będzie się w czasie od 2—10 maja 1908 w 
Hamburgu. 

— Napad na budnika kolsjowego. 
Z Tyfiisu donoszą: Gdy osobny pociag, którym 
jechał minister komunikacyi ks. Chyłkow znaj- 
dował się na linii między stacyami Mugan a 
Karassu, wstrzymano nagle pociąg z powodu sy- 


rozbójnicy umknęli. 


Notatki Nioracko-artysiyczan, 


Przewodnik naukowo-literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wyszedł za 
miesiąc październik i zawiera: I. „Koresponden- 
cya Józefa Bohdana Zaleskiego“, podał Dyonizy 
Zaleski. II. „Barss pałestrant warszawski i jego 
missya polityczna we Francyi (1793 do 1880)“. 
Ze źródeł archiwalnych przez Aleksandra Kraus- 
hara. III. „Stare osady w ziemi kamienieckiej 
i dziedziczące na nich rody podolskiej szlachty 
historycznej”, przez Kazimierza Pułaskiego. IV. 
„Poznanie i kształcenie charakteru“, przez ks. dr. 
Jana Ciemniewskiego. V. Telsze, „Szkice history- 
cany dziejów miasta i starostwa“ przez Michała 
Eustachego Brenszteina. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś, we środę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Dzwon zatopiony“, baśń dramatyczna w 5 
aktach Gerharda Hauptmana, przekład J, Ka- 
sprowicza, muzyka Fr. Słomkowskiego. — Go- 
ścinny występ p. Józefa Śliwiekiego, artysty 
Teatrów warszawskich, 

We czwartek po raz 10-ty „Świat na opak“, 
fantastyczno-burleskowa operetka w 5 odsło- 
nach Krenna i Lindaua z muzyką K. Ka- 
pellera. 

W piątek po raz 4-ty „Spiący ryce- 
rze“, widowisko fantastyczne w 5 aktach z pro- 
logiem przez Sydona Friedberga z muzyka Mi- 
chała Swierzyńskiego. 


Program jutrzejszego koncertu w „Fil- 
harmonii", przedstawia się następująco : 

I 1. Wagner: przygrywka do opery „Par- 
sival*, odegra orkiestra. 2. Mozart: „Arya kon- 


certowa* z tow. orkiestry odśpiewa M. Roth- 
miihl. 8. Mendelsohn: Koncert E-moll, z tow. 
orkiestry odegra Emcia Wolfsthalówna. — II. 


1. Schumann: Symfonia nr. 1, 2. Mehul: arya 
z opery „Józef w Egipcie“, odśpiewa z tow. 
orkiestry Mikołaj Rothmiihl. -- MI. 1. a) Cho- 
piu: „Nokturn*, b) Corelli: „Gavot“, odegra E. 
Wolfsthałówna. 2. a) Młynarski: „Kołysanka“, 
b) Gousod: „Wiosna“, e) Żeleński: arya z opery 
„Janek“, odśpiswa M. Rothmfihl. 

W sobotę, duia 25 b. m., „piąty koncert 
popularny“. 


| Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 21 października). 

Otwierając wczorajsze posiedzenie Rady, 
przemówił prezydent dr. Małachowski 
w te słowa: 

„Naród polski wielbi i czci obeenie ge- 
nislag poetkę Maryę Konopnicka, która po- 
tęgą swojego wielkiego talentu, twórczem, 
przecudnem słowem i natchnioną pieśnią 
krzepi ducha narodu, stanowiąc chlubę i 
ozdobę naszej literatury. 

„Marya Konopnicka przybywa w naj- 
bliższych dniach do grodu naszego. 

„Sądzę, że nie potrzebuję motywować 
wiiosku, który czynię w imieniu grona de- 
legatów i radnych: 

„Reprezeutacya upoważnia prezydyum 
miasta, ażeby w imieniu Rady miejskiej po- 
witało jubilatkę w jej mieszkaniu, wyraziło 
radość z powodu jej przybycia do naszego 
miasta i złożyło genialnej pieśniarce hołd i 
cześć mieszkańców stolicy kraju. 

Wniosek prezydenta Rada jednogłośnie 
uchwaliła. 

Po zaproszeniu Rady na uroczysty po- 
ranek, który ku uezezaniu jubileuszu Maryi 
Konopniekiej odbędzie się w teatrze miejskim, 
w niedzielę, 26 b. m., zażądał prezydent u- 
poważnienia Rady do złożenia w jej imieniu 
życzeń długoletniemu radnemu p. Wiadysła- 
wowi Gnbrynewiczowi z okszyi 50 letniego 
jego jubileuszu pracy zawodowej. 

, I ten wniosek przyjęła Rada jedno- 
głośnie. 

Z kolei r. dr. Lisiewicz postawił 
dwa wnioski nagłe. W pierwszym domagał 
się wnioskodawca, aby prezydyum ogłosiło 
drukiem sprawozdania z czynności Rady 
miejskiej i magistratu zə lata 1889 — 1902; 
w drugim wniosku zaś, sby prezydyum po- 
stawiło w przeciągu miesiąca na porządku 
dziennym posiedzenia Rady trzy, wniesione 
jeszcze przed r. 1902 petycye: urzędników 
manipulacyjnych o zrównanie płae, strażni- 
ków miejskich o polepszenie ich losu oraz 
młodszych nauczycieli i nauczycielek o sta- 
bilizacyę. 

Nagłość obu wniosków odrzucono; za 
pierwszym wnioskiem głosowało tylko 16 ra- 
dnych, za drugim 20. Wnioski te będą za- 
tem regulaminowo traktowane. 


skowości na budynku miejskim t. zw. „F'euer- 
pikiecie*. 

R. dr. Maryański referując nastę 
pnie sprawę opłat od spirytusu denaturowa- 
nego, postawił wniosek, aby Rada miasta 
udała się do Ministerstwa skarbu z prośbą 
o zniżenie rządowych opłat. Co się tyczy | 
opłat gminnych od tego spirytusu, zdaniem 
referenta, nie należy ich się zrzekać, gdyż ` 
przynoszą one gminie około 27.000 kor. 
rocznego dochodu. | 

Nad sprawą tą rozwinęła sie obszerna 
dyskusya. | 

Radny Blumenfeld żądał, aby Ra- ` 
da miasta, nie czekając na decyzyę Mini- | 
sterstwa skarbu, zniżyła od tego spirytusu 
opłaty gminne. i 

Radny Janowicz domagał się zno- 
wu, aby sprawę całą odesłać jeszcze raz do 
komisyi, celem zastanowienia się nad no: | 
wem źródłem dochodów, któreby zrównowa” | 
żyło ubytek w dochodach gminy, spowodo- 
wany zniżeniem opłat gminnych od spiry- 
tusu denaturowanego. | 

Radny Jonasz sprzeciwił się w o- 
góle zniesieniu lub zniżeniu oołat gminnych, 

a to z tego powodu, że w zniesieniu opłat 
gminnych mieliby interes tylko nieliczni fa- ` 
brykanci likierów i rozmaitych przetworów, 

a nie ludność uboga. 

Radny dr. Rutowski wyraził zdanie, | 
że sprawę całą należy odesłać do komisyi ` 
przemysłowej, aby ta zastanowiła się nad | 
tem, czy nie należałoby uwolnić od podat- 
ków gminnych od spirytusu denaturowanego 
tych przedsiębiorstw, które potrzebuję go do 
motorów. | 

Radny dr. Aszkenazy zauważył, że 
przez zniżenie opłat gminnych od spirytustt 
dochody gminy wcale się nie zmniejszą, 
gdyż z chwilą zniżenia tych opłat powiększy 
się konsumcya spirytusu w mieście Lwowie. 

Po przemówieniach pp. Hudeca 1 
prof Paw lewskiego, który domagał się 
zupełnego zniesienia opłat gminnych, zabrał 
głos starszy radea magistratu Lukas. — 
Mowca zwróciwszy uwagę Rady, że gmina 
w niedługim czasie straci wiele na reformie 
akeyzowej, wyraził zdanie, że Rada miejska 
nie powinna zrzekać się, ani też zniżać tych 
opłat. 

Po przemówieniu referenta uchwalono 


odesłać sprawę tę jeszcze raz do komisyj ! 
magisiratu, celeni ponownego jej rozpa- 
trzenia. 


Na tem o godzinie 9 wieczorem zam- 
knąi prezydent z powodu spóźnionej pory 
posiedzenie. 


EEE 


Uroczyste pożegaanie 


radoy Dworu prof dr, Tadeusza Pilati 


ną Uniwersytecie iwowskim. 


OPK 


Lwów, 22 października. 


Dziś o godziuie 12 w południe odbylo 
się w auli tutejszego uniwersytetu uroczyste 
pożegnanie przez profesorów, docentów Í 
młodzieży lwowskiej Wszechnicy, radcy Dwo” 
ru prof. dr. Tadeusza Pilata, przeniesionego 
w stan spoczynku. 

Gdy poprzedzony gronem profesorskiem 
i dziekanami wszystkich czterech fakultetów 
wszedł dr. Pilat do auli, w której zeroms* 
dzili się już przedtem w wielkiej liczbie słu- 
chacze Uniwersytetu, przemówił do niego 
najpierw imieniem senatu akademickiego 
JM. rektor prof. dr. Ochenkowski w na” 
stępujące słowa : | 

Szanowny kolego! 

Pozwól, że chociaż juź z naszego wyj” | 
stąpiłeś koła, tem mianem nazywać Cię bę 
dę. Muszę się tylko zastrzedz co do znacze” 
nia wyrazu, bo w życiu tak się często skła- 
da, że jeden i ten sam wyraz ma dwa zna” 
czenia: — jedno powierzchowne, a drugie 
znaczenie głębsze i tak się właśnie z pojęciem 
koleżeństwa dzieje. | 

Zwykła podstawą do wzajemnego mia 
nowania się kolegą jest zatrudnienie w Je” 
dnym i tym samym zawodzie. Niezawodnie 
zupełnie słusznie; idzie tylko o te, ab) 
na tej podstawie zbudować prawdziwe kole” 
żeństwo. Jeżeli jednak rzecz pozostanie. 
tem stadyum, że każdy z zebranych w Je 
dnej zawodowej grupie na swoją rękę GY 
gnie niejako jarzmo, do którego zaprzęg!” 
go losy, to wtedy głębsze koleżeństwo S% | 
nie wytworzy, a tylko powierzchowne, bo. 
tym stanie rzeczy brak będzie jakiegoś WI% 
żącego ludzi elementu, a mianowicie bre 
uczucia w pracy, gdyż tylko uczucie wpro” 
wadza ciepło do wykonywania wspólneg? - 
zawodowego obowiązku. OÓwóż w naszem A i 
niwersyteckiem kole ciepłe dla pracy ue 
cie panuje, bo wszak nikt nauce i głębszyć, | 
w jej zakresie badaniom oddawać się 2i 
może, nie będąc do niej pociągniętym, zę 
wiążąc się z nią silnie uczuciem, a Tobi 


ce 
LO 


Szanowny Kolego każdy przyznać musi, żeś 
ył w eałem znaczeniu tego wyrazu człowie- 
kiem pracy, żeś był nią na wskróś przyję- 
ty, żeś zatem wnosił w nasze koło element 
prawdziwego koleżaństwa. Ustąpienie więe 
Twoje z katedry uniwersyteckiej, jest dla Uui- 
wersytetu w ogóle stratą rzeczywistą, ale 
podnosząc, że Cię jednak mimo to w zupeł- 
Rości nie tracimy, nie chcę wypowiadać 
| zwykłego w podobnych, jak obecny, wypad- 
| kach frazesu. Myśię bowiem, — a wynika 
| to z Twego stanowiska dzielnego pracowni- 
i ka, — że skazany niejako jesteś n% szczu- 
l pła zawsze pod względem jakości grono ko- 
legów, bo kto potrafi tsk nieustannie pra- 
| cować, tak każdą chwilę poświęcać pracy, 


należycie cenione. A gdy nam się rozstać 
wypada, gdy na isnem polu postanowiłeś 
skupić swe działanie, żegnając (ię składa- 
my życzenia, aby praca Twa uwieńczoną 
byla pomyśleym skutkiem i stała się obfitą 
w rezultaty błogie dla kraju. 

Następnie pożegnał ustępującego z Uni- 
warsytatu radcę Dworu prof. dr. Tadeusza 
Pilata, imieniem młodzieży akademickiej, 
akad. Remizowski. 

Zaznaczywszy na samym wstępie nie- 
pospolite zasługi dr. Pilata około wprowadze- 
nia w życie seminaryów na wydziale prawni- 
czym, wspomniał dalej mowca o troskliwej 
opiece profesora, jaką otaczał dotychczas sto- 
warzyszenia akademickie. Wyraziwszy w końcn 
głęboki smutek, jaki odezuwa młodzież aka- 
demicka, wskutek ustąpienia prof. dr. Pilata 
z katedry uniwersyteckiej, zakończył swe 
przemówienie życzeniem, by prof. Pilat w no- 
wym zawodzie zbierał również obfite plony 
swej pracyi zjednał sebie tyle przynajmniej 
przyjaźni i wdzięczności, ile pozostawia w ser- 
cach młodzieży akademickiej. 

W końcu przemówił radea Dworu prof. 
dr. Tadeusz Pilat w te słowa: 

Za wszystkie dobre, serdeczne i nader 
chlubne dla mnie wyrazy, które raczyliście 
do mnie wystosować, niech mi będzie wol- 
no złożyć najserdecznie podziękowąnie: Jego 
Magnificencyi P. Rektorowi i Szanownemu 
Panu Dziskanowi. 

Szanowni Panowie koledzy mego Wy- 
działu i inaych Wydziałów raczą przyjąć ró- 
wnież wyrazy koleżeńskiej przyjaźni i wdzię- 
czności. Specyalnie zwracam się tu z podzię- 
kowaniem do Szan. Kolegów Wydziału me- 
dycznego, którzy, (pomimo, że króciej byłem 
z nimi razem) jeszcze przed dwoma laty, 
gdy nie przyjąwszy innej propozycyi, pozo- 
stałem ma Uniwersytecie, wyrszili mi zbio- 
rowo swoją z tego powodu radość. 

Niemniei dziękuję najserdeczniej szan. 
mowcy z grona młodzieży uniwersyteckiej, 
za wyrazy stwierdzające szczerze przyjazny 
stosunek, jak zachodził zawsze między mną 
a moimi słuchaczami i w ogóle młodzieżą 
akademicką. 

Skoro ustępuję z Uniwersytetu, w któ- 
rym przez lat 32 bez przerwy pracowałem 
jako nauczyciel, z którym zrosłem się pracą 
całego życia, latwo zrozumiałem jest wzru- 
szenie, jakie mnie ogarnia. W tej chwili u- 
roczystego pożegnania wzmacnia się ono z 
całą siłą, choć przez parę miesięcy o- 
statnich miałem możność oswoić się z ta 
zmianą. Również zrozumiałą będzie chęć mojs 
wypowiedzenia słów parę o zasaykającya się 
przedemną okresie nauczycielskim. 

Zaraz po objęciu katedry statystyki i 
prawa adminisiracyjnego znalazłem się — 
nie przypisuję sobie w tem zasługi — w po 
łożeniu o wiele pomyślniejszem dla nauki, 
niż moi poprzednicy na tych katedrach. 
Dzięki Wydziałowi krajowemu. który w oce- 
nieniu pożytku ze statystyki wyprzedził 
wszystkie inne Wydziały krajowe i założył 
krajowe biuro statystyczne, byłem pierwszym 
w Austryi profesorem statystyki, który stojąc 
na czele biura statystycznego, miał możność 
korzystać w pracy swojej naukowej i nau- 
ezycielskiej z takiego laboratoryum dla ba- 
dań społecznych i nie tylko wysiki badań 
cudzych przedstawić, ale sam przeprowa- 
dzić badania nad stosunkami społecznymi i 
innych ćwiczyć w tej pracy. 

Drugim pomyślnym warunkiem, któ- 
rego nie mieli i jako niekrajowcy mieć nie 
mogli moi poprzednicy, było, że nastręczoną 
mi została w obfitej mierze sposobność po- 
znania w praktyce stosunków adiainistracyj- 
nych, specyalnie kraju naszego, sle i Pań- 
stwa, przez udział w zarządzie Towarzystwa 
gospodarskiego galic. od roku 1874 przez 
udział w licznych komitetach i konferencyach, 
w różnych radach państwowych i krajowych, 
a wreszcie od roku 1877 bez przerwy w 
Sejmie krajowym. "= 

Odmówiłem jeszeze w r. 1878 przyjęcia 
ofisrowanego mi mandatu do Rady państwa, 
nie chcąc miać przeszkody w spełnianiu obo- 
wiązków zawodu nauczycielskiego i stale usu- 
wałem się od tego mandatu, później nato- 
miast w pracach admiaistracyjnych tu w 
kraju brałem udział w tej myśli, aby obok 
pożytku dla kraju wyciągnąć jak największy 
pożytek dla nauki, dla mojej działalności 
nauczycielskiej. W skutek udziału w tych 
pracach mogłem nie jedno powiedzieć moim 
słuchaczom, czegobym inaczej nie mógł im 
udzielić i mogłem ściślej związać mój wy- 
kład z życiem społacznem i jego potrzebami 
w naszym kraju. 

W ostatnich latach jednak — w miarę 
jak zdrowie moje nie znosiło dłuższych nad- 
zwyczajnych wytężeń — coraz trudniej mi 
przychodziło podołać równocześnis: i obo- 
wiązkom nauczycielskim na najruchliwszem 
polu wiedzy prawniczej i kierownietwu biura 
statystycznego I owym obowiązkom obywa- 
telskim, w których przyzwyczajono się do 
stałego współpracownietwa z mej strony. — 
Musiałem zdecydować się na redukcyę różno- 
rodności zajęć, a redukcya ta okazała się 
praktycznie możliwą jedynie przez objęcie 
stanowiska, z którem inne zajęcia nie da- 
wały się połączyć. 


Tej zmiany zajęcia, koniecznymi wzglę- 
dami zdrowia wskazanej, nie uważam za ż8- 
den awans, za żaden wyższy stopień. Jak- 
kolwiek wysoko sobie cenię wybór Sejmu, 
i zaufanie Marszałka krajowego, to jednak 
zawód profesora Uniwersytetu uważam za 
najpiękniejsze stanowisko dla ezłowieka ko- 
chającego naukę, a że MI danem było przez 
tak długi okres na tem stanowisku służyć 
nauce i przez nią me:au narodowi, pozosta- 
nie najmilszem mojego życia wspomnieniem, 
największą jego chlubą. 

Przepraszam, że wbrew memu usposo- 
bieniu i zwyczajowi o sobie mówiłem. Ze- 
gnając się z Uniwersytetem, nie żegnam się 
z Szanownymi Kolegami, gdyż przedstawiam 
sobie, że nasze osobiste 1 towarzyskie sto- 
sunki nie doznają ami przerwy, ani osłabie- 
nia, skoro tu w miejscu pozostaję. O to bar- 
dzo proszę i na to liczyć sobie pozwalam. 
Cheę jeszcze tylko za łaskawe życzenia po- 
wodzenia w przyszłej mojej pracy, odwza- 
jemnić się życzeniami Z głębi serea płyną- 
cemi dla ukochanego naszego Uniwersytetu. 

Już jako docent byłem świadkiem po- 
czątku i całego przebiegu przeobrażenia się 
Uniwersytetu z niemieckiego na polski. Prze- 
miana ta nietylko zbliżyła Uniwersytet do 
społeczeństwa, ale była stanowczym postę- 
pem pod względem naukowym. Jak wyka- 
zał niezapomniany nigdy Ś. p. Liske, mimo 
trudności, leżących głównie w warunkach fi- 
nansowych, dostarczyliśmy znacznie lepszych 
sił w ogólności, niż te, które były przed 
nami. To też stało się wnet potem najlepszą 
obroną Uniwersytetu w obec projektów zwi- 
chnięcia go. 

I dziś najważniejszym środkiem obro- 
ny i rozwoju, staranie ciągłe o dobór sił 
naukowych najlepszych, o pracowników, któ- 
rzy objąwszy katedry pracy naukowej nie 
zaprzestaną lecz zdobywać będą nią uznanie 
u swoich i obeych. Uniwersytet to kwiat ży- 
cia umysłowego najceaniejszy. Każdy naród 
ma prawo pracować nad wypielęgnowaniem 
tego kwiatu u siebie. Jednakże droga do te- 
go celu jest tylko jedna: wiekowa praca kul- 
turna, dźwiganie społeczeństwa pod wzglę- 
dem moralnym, umysłowym i ekonomicznym. 

My Polacy mieliśmy to szczęście, że 
już przed pięciu wiekami ów kwiat życia 
umysłowego u nas zakwitł, obowiązkiem na- 
szym najświętszym pielęgnować go, wzma- 
eniać i rozwijać. Chcąc zakończyć życzenia- 
mi dla Uniwersytetu, nie mogę wypowie- 
dzieć życzenia, któreby bardziej spotykało się 
z pragnieniami zgodnemi i czcigodnych ko- 
lerów i młodzieży akademickiej nad to, żeby 
Wam danem było ten ukochany Uniwersy- 
iet pod względem naukowym wzmacniać i 
rozwijać, aby rósł w siły, znaczenie i uzna- 
nie u swoich i u obcych. Ufam na pewno, 
że Bóg dopomoże życzenie to spełnić i że 
mi dozwoli jeszcze przez czas dłuższy ten 
rozwój pilnie śledzić i tak samo nim się cie- 
szyć, jakbym do tego ciała nauczycielskiego 
jeszeze de jure należał. i 

Na tem o godzinie 1 w południe za- 
kończyła się piękna ta uroczystość. 


ten równorzędnych nie wielu znajduje i dla 
tego powracanie myślą do naszego SzeZu- 
płego koła usilnie pracujących będzie dla 
| Ciebie następstwem, wynikającem z poczu- 
| ca potrzeby podzielenia się życiem we- 
l wnętrznem z gronem nie nazbyt szczupiem. 
| Ale to nie dosyć, bo w tem, eo po- 
wiedziałem brzmi wspomnienie, a zatem 
przeszłość, jako łącznik; wspomnienia zaś 
| zaciersją się i to nietylko wspomnienia lu- 
| dzi, lecz nawet wspomnienia własaych czy- 
nów i dla tego tak doniosły wypadek, żeś 
temu Uniwersytetowi cdda? trzydzieści kilka 
najlepszych lat Twego życia, oblókiby się — 
może po nie wielu latach — choć lekką po- 
włoką. Takby w zwykłym trybie rzeczy ludz- 
kich być musiało, gdybyś jako dzielny pra- 
Gownik należał do przeszłości, ale Ty Sza- 
nowny Kolego przechodzisz z całym sił za- 
Sobem do innego tylko zakresu pracy, a kto 
tak na niej wyrobił swą indywidualność, 
kto ją tak wyrobisną umiał w swój trud 
Znowu włożyć, ten nie może go na oderwa- 
ne od siebie łamać części, bo łamałby swą 
własną indywidualność. Twoja prawdziwa 
umiejętność pracy w różnych kierunkach, to 
tylko dalszy ciąg Twej umiejętaej działal- 
nosci tutaj. Są to wprawdzie części, ale w 
Sruncie rzeczy jednej i niarozerwalnej ca- 
ości. 


k Podnoszę w tej uroczystej chwili tylko 
Jedno, Szanowny Kolego, znamię Twego cha- 
rakteru, bo trudno bardzo streścić w krót- 
ich słowach charakter wielce zasłużonego 
człowieka; — trudno, bo dziwnie jaśnieje ta 


l 
ambieya zasługi, która ma w sobie coś w 
szlachętnem słowa tego znaczeniu nienasy- 
tonego, goniącego wciąż za tem, aby pozo- 
stawić, gdzie sprawa publiczna wymaga, 
gdzie pracownika potrzeba, dodatnie ślady 
Swej pracy. Jakaś przytem występuje nie- 
Spożyta sila, która możemy sobie jedynie ob- 
Jasnić, przypisując ją wysokiemu moralnemu 
1 intelektuajnemu wykształceniu. Wydaje mi 
Się w końeu, że dla każdego. kto żył i isto- 
tnie pracował, owo znamię dzielnego i za- 
Stużonego pracownika mówi wiele, bardzo 
wiele. — Zegnająe (Cię i mając ten Twój 
obrąz przed oczami łączę w imieniu Uni- 
Wersytstu serdeczne życzenia powodzenia w 
nowym na tak znacznem stanowisku tru- 
Uzie. Niech się też z tą myślą skłonią przed 
Tobą nasze berłs uniwersyteckie. 
„7 Sceptra academica salutant te Domine. 
rale et memento nostri. 
(Pedele schylili berła uniwersyteckie). 


Z Izby sadowej. 


NN O NONE 


Z kolei zabrał głos dziekan Wydziału 
brawniczego dr. Aleksander Janowiez i 
ræk? mniej więcej: 

. Przed przeszło dziesięciu laty przypadł 
laj by? ten smutny zaszczyt żegnania Leona 
Bilińskiego, powołanego na wysokie stano- 
Wisko państwowe. Wspomnienie to przybiera 
Ywe kształty obeczie, gdyż znowu imieniem 
Profəsorów wydziału prawniczego pożegaać 
mam długoletniego kolegę, ustępującego z 

| Edy uniwersyteckiej. Obaj ci dawni ko- 
„dzy w tej samej dziedzinie umiejętności po- 

| litygznych, rozwijali swą dzialalność, obaj 
“aneli w tym samyiu szeregu niestrudzonych, 

* wielee zasłużonych pracowników około na- 
dowego bytu naszego Uniwersytetu. Obok 

f -Sona Bilińskiego, w gronie, do którego mię- 
j PI, innymi należeli Edward Rittneri Leonard 
ni stak, widnieje Pilat Tadousz. Z pogromem 
sZczęsnych porywów w siódmym dziesiątku 
"egłego wieku zapanowało beznadziejne 
| zawie zwątpienie, żałobna apatya u ogółu. 
„awoływaniem do pracy organicznej, mają- 
9J ustalić podwaliny lepszej przyszłości, usi- 
dz ANO pomrok rozpaczy rozproszyć, pobu- 
dlé dążenia do działań dodatnich, szezsgól- 
Me na polu oświaty. Praca organiczna zie 
h ozostata czezem tylko hasłem u kółka mło- 
raCZĄ w którem nie brakło Tadeusza Pilata, 
,odawem za zadanie wytknięto sobie, w du- 
| ik Rarodowym pracować z całym zasobem 
te; y zawodzie profesorskim. W obec wytrwa- 

sil działalności szezupłego zrazu grona, za- 


l | był 89 odpowiednio, obey żywioł zmuszony 
| 


(Losowanie sędziów przysięgłych). 


Na VI. kadencyę, której posiedzenia 
rozpoczyneją się dnia 17 listopada b. r. wy- 
losowani zostali jako sędziowie przysięgli 
pp: Juliusz Skalisz, właściciel realności we 
Lwowie; Łazarz Markus Karol, kupiec we 
Lwowie; dr. Karol Ignacy Qzemeryński, adwo- 
kat krajowy we Lwowie; dr. Jan Kuczkie- 
wież, adwokat krajowy we Lwowie; Zdzisław 
Gaszyński, adjunt Wydziału krajowego; Jakób 
Stanisław Grabowski, właściciel realności we 
Lwowie; książę Łodzia Aleksandar Poniński, 
właściciel dóbr Horyniec; Koustanty Adamo- 
micz, właściciel realności i agencyi handlo- 
wej we Lwowie; Tadeusz*Szawiński, właści- 
ciel realności w Hołosku Wielkiem; dr. Wło- 
dzimierz Godlewski, adwokat krajowy we 
Lwowie; Feliks Ilnieki, inżynier prywatcy 
we Lwowie; Jan (Quest, kupiec we Lwowie; 
Bernard Bollaud, zastępca firmy „Singer e- 
Cie“; Władysław Skupieński, właściciel realt 
irości we Lwowie; dr. Tadeusz Gorecki, adwo- 
kat krajowy wa Lwowie; Władysław Wi- 
śniewski, nadleśniezy i przełożony obszaru 
dworskiego w Kłodnie p. Żółkiew; Józef 
Golda, właściciel realności i majster szewski 
we Lwowie; Jan Jarzyna, właściciel realno- 
ści i złotnik we Lwowie; Bolesław Pogorzel- 
ski, właściciel realności w Kleparowie; Bro- 
nistaw Laskownieki, redaktor Wieku No- 
wego; dr. Jan Rucker, aptekarz we Lwowie; 
Józef Mieczysław Geschópf, właściciel real- 
ności we Lwowie; Emil Kitz, kantor wy- 
miany we Lwowie; Ferdynand Plewnieki, 
właściciel realności we Lwowie; Kazimierz 
Chaberski, urzędnik Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego; Jerzy Scheier, dzierżawca 
folwarku Kulparków p. Lwowie; Ernest de 
Kleborn Gittler, urzędnik Towarzystwa kre- 
dytowego %iemskiego; Hipolit Sawracki. wła- 
ścisiel realności i lakiernik we Lwowie; dr. 
Władysław Stesłowiez, sekretarz Izby han- 


zwolna lecz stale ustępować, aż unarodo- 
tenie Uniwersytetu stało się zupełnem. 
Jeśli zaklad nasz pozbył się obcych nale- 
GI, jeśli z katedr uniwersyteckich roz- 
Zmiewa dziś mowa rodzima, niepomierna 
a „aj zasługa owego kółka, jego żmudnej, 
Maai i eelu świadomej zapobiegliwości. 
pią 798 o tem pamięć pozostanie nieza- 

4. O innych Twych zasługach, Panie Pre- 
je 4, nie potrzebuję wspominać, zaznaczył 

Magnif, Rektor, znane one powszechnie, 


tiążoś 


Krakowskiej 9. 


dlowej; Salamon Klaften, właściciel zakładu 
fotograficznego; Emil Knauer, wlasciciel real- 
ności; dr. Adam Krosiński, adwokat krajowy 
we Lwowie; Jakób Rysiak, majster murarski 
we Lwowie, Benzion Ziff, właściciel realno- 
ści we Lwowie; Stanisław Ehrlich, urzędnik 
Zakładu ubezpieczeń robotników; Franciszek 
Hoppen, właściciel agencyi handlowej, 

Jako zastępcy przysięgłych wylosowani 
zostali: Michał Balas, kupiec; Jakób Bała- 
ban, budowniczy; ; Tadeusz Lange, dyrektor 
dóbr fundacyi hr. Skarbka; Stanisław Soko- 
łowski, właściciel biura sprzedaży dzienni- 
ków; Franciszek Erhardt, właściciel realno- 
ści i krawiec; dr. Eliasz Radzikowski, asystent 
Uniwersytetu; Wincenty Szydłowski, dyrektor 
Związku przemysłowego; Józef Fabrykant 
dostawca drzewa i Maksymilian Geschloss. 
właściciel realności we Lwowie. 


GOSPODARSTWA | HANDEL 


_  — Handlarze nierogacizny we Liwo- 
wie zawiązują zawodowe stowarzyszenie, mające 
na celu ochronę interesów i podniesienie podu- 
padłego chowu świń w Galicyi i na Bukowinie. 

Walne zgromadzenie, na którem stowarzy- 
szenie ma się ukonstytuować, odbędzie się w 
sobotę, d. 25 b. m., o godzinie 3 po południu 
w sali hotelu pod „Trzema koronami" przy ul. 


Wiedeń, 22 października. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 ktg.). Pszenica 
na jesień 7:51 do 7:52 Pszenica na wiosnę 
751 do 7:52. Pszenica ma maj-czerwiec 
—:— do — —. Żyto na wiosnę 6:75 do 6-76. 
Żyto ma maj- czerwiec —— do ; 
Żyto na jesień 675 do 6:76. Kukuru- 
dza na maj- czerwiec —— do —'—, Ku- 
karudza na lipiec-sierpień —'— do —-—, Ku- 
kurudza na sierpień-wrzesień — -— do ——, 
Kukurudza na wrzesień-paźdz. 6:85 do 6 88. 
Owies na wiosnę 6:57 do 6:58. Owies na 


maj-czerwiec —— do ——, Owiesna je- 
sień 6'60 do 66l. Rzepak na sierpień- 
wrzesień —'-— do —*—, Rzepak na wrzesień- 
październik —'— do ——. Rzepak na sty- 
czeń-luty —— do ——. Olej rzepakowy 


s gł Zie, 


Usposobienie: słabe. — Pogoda: po- 
chmurno. 


Budapeszt, 22 października. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 kła.). Pszenica 
na czerwiec —*— do —'—. Pszenica na pa- 
żdziernik 7:46 do 7:47. Pszenica na kwie- 
cień 7:39 do 740. Żyto na kwiecień 647 


do 6:48. Żyto na maj —— do —*—. Żyto 
na pazdziernik—'— do —:—. Owies na kwie- 
cień 628 do 6:30. Owies na paźd. —.— do *—. 
Kukurudza na maj5'79 do 5:80. Kukurudza 
na lipiec —— do ——. Kukurudza na sier- 
pień -—— do ——. Kukurudza na wrze- 
sień — — do —'—. Rzepak na sierpień 11:60 
do 11:70. 

Oferty: ma pszenicę mierne. — Chęć 


kupna: dobra. — Usposobiene: spokojne. — 
Pogoda : pochmurna. 


Berlin, 22 października. Banknoty au. 
stryackie 85:55, Spirytus 48-30. 


Paryż, 22 października, Trzyprocentowa 
renta 29:92. Mąka 30-95. 


Wiedeń, 22 października. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-pre. 262:—, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 3-pre. 262'—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. ——, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 285 25, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 249'—, Poty- 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 88—, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 11150, 
b) bezprocentowe: Budepeszteńskie (Basilica) 
8 zł. 1880, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 42775, Clary 40 zł. m. k- 205:—. Poży- 
czka m. Insbruku 20zł. 87*—. Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 75:50, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 75—, Ofen 40 zł. 190*—, Palffy 40 zł, 
m. k. 184—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
54:65, Czerw. krzyża węg. tow. 57zł. 27:25, 
Losy fand. Arcyksięcia Rudolfa 10zł. 78'--, 
Salma 40 zł. m. k. 248:—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 75—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 250—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 425'—, 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 19'95 do 20:05, loco Ołomuniec 18:50 
do 18:60, Zoco Berno-Wiedeń 18:60 do 18:70, 
na listop.-grudz. loco Aussig 20-— do 20:10, 
Cnkier w kostkach: prima 8875 do 89—, 
secunda 88'25 do 88-50. Spirytus kontyn- 

entowany: loco Wiedeń 38— do 3840, 

afta kaukazka: transito Tryest 650 do 
1—, galicyjska przeźroczysta 36-— do 36:50. 
(Ceny w koronach). 


Targ zbożowy. 


RONA 


Lwów, 22 października. Waluta koronowa. 
Cena zs 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7:— do 725, pszenica nowa 680 do 
7:10, żyto gotowe 590 do 610, żyto ma 
termina 5.75 do 5:90, owies obroczny gotowy 
5:60 do 6-—, owies obroczny na termita 5'25 
do 5'75, jęczmień pastewuy 5— do 525, 
jęczmień browarmiczy 5:50 do 5'75, rze- 
pak 975 do 10—,  lmianka —— do 
——, groch pastewny 5*75do 6:50, groch 
do gotowania 7— do 950, wyka 450 


do 5'-—, mastenie luiane ——— do ——, 
nasienie konopne —— do ——, bób —— 
do ——., bobik 4:75 do 5-10, hreczka —— 
do —'—, kukurudza nowa 5— do 5:50, kakr- 
rudza stara 6-60 do 680. chmiel za 56 kilo 
—— do ——, koniczyna czerwona. 45'— do 
50-—, koniczyna biała 60'-— do 80 —-, koni- 
czyna szwedzka — — do ——, tymotka 18—- 
do 26—. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:35 do 16:50, za 50 litr. pa- 


ratas Tarnopol na termin —— do — —, 
waranty —-— do —'—, ekskontyngentowy 
7:50 do 7:75 


Usposobienie: niezmienne. 


Wiedeń, 22 października. (Telegram). 
Na wczorajszy targ na nierogaciznę spędzo- 
no 11.447 sztuk, które płacono: prima od 
109 do 111 hal., wyjątkowo 112 bal., śre- 
dnie i stare od 102 do 108 hal., lekkie od 
94 do 100 hal., prosięta od 70 do 92 hale- 
rzy g kilogram żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w poniedziałek na 
ogólnej audyencyi między innymi tajnego 
radcę Antoniego hr. Wodziekiego. 


Główny organ katolików niemieckich 
na Szląsku, Schlesische Volks-Ztg., zaprzecza 
wiadomości, jakoby pomiędzy stronnictwem 
centrum a Polakami na Górnym Szląsku za- 
warto kompromis wyborczy, na mocy które- 
go kandydaci eentrum zobowiążą się we 
wszystkich sprawach, tyezącysh się Kościoła 
i szkoły, głosować zgodnie z Polakami. Dzien- 
nik wzmiankowany zaznacza, że dotychczas 
w sprawach tych nie było najmniejszej ró- 
żnicy zdań pomiędzy stronnictwem centrum 
a Kołem polskiem, nie ma więc żadnego 
zgoła powodu do osobnego narzucania kan- 
dydatom w przyszłych wyborach tej zgody. 


Prezesem prowincyonalnego komitetu 
wyborczego na W. Ks. Poznańskie wybra- 
no w miejsce $. p. Stefana hr. Żółtowskie- 
go, dotychczasowego wiceprezesa ks. dzieka- 
na Antoniewicza z Bnina. Wiceprezesem zo- 
stał szambelan Cegielski, skarbnikiem dy- 
rektor M. Więckowski. 


Serbia posiada wreszcie nowy gabinet. 
Ponieważ generałowi Markowicowi nie po- 
wiodła się poruczona mu przez króla misya, 
monarcha odwołał się do Piotra Velimiro- 
wica, ministra robót publicznych, w po- 
przednim gabinecie Vuica. Velimirowie już 
utworzył gabinet, w skład którego wchodzą: 
pułkownik Waza Antonie, Todorowie, Rado- 
wie, Nintysie, Nikolie, Miłowan Pawłowie, 
oraz prof. Markowie. Jest to gabinet, który 
co do zasad i polityki wewnętrznej — jak 
zaznacza Polit. Corresp. — zajmować będzie 
wogóle stanowisko poprzedniego minister- 
stwa. Co się zaś tyczy polityki zagranicznej, 
to osobistość nowego ministra spraw zagra- 
nicznych, pułkownika sztabu generalnego 
Antoniea, jest rękojmią, że kierownik tej po- 
lityki będzie najzupełniej niezawisłym. An- 
tonie był w gabinecie Vuiea ministrem woj- 
ny, a przedtem attaché wojskowym w Wie- 
dniu. - 


TELEGRAMY GAZETY LWOPAKGJ 


Rada państwa. 


aaa 


Wiedeń, 22 października. Prezydent hr. 
Vetter otworzył dzisiejsze posiedzenie o 
kwadrans na 12. Odezytano interpelacye 
i wnioski, między innemi: Naglący wniosek 
Holanskyego i towarzyszy, domagający się 
zaprowadzenia dowodu uzdolnienia dla prze- 
mysłu szynkarskiego. Wniosek p. Priniavesi 
itow. w sprawie zajścia przy ukonstytuowa- 
niu się ołomunieckiej Izby handlowej. Inter- 
pelanci wywodzą, że Czesi starali się prze- 


6 


szkodzić ukonstytuowaniu się Izby przez krzyki 
i hałasy zapomocą rozmaitych instrumentów, 
a nawet tub napełnionych szkodliwym ga- 
zem, wskutek czego, nawet sekretarz Izby 
poważnie zachorował. Interpelanci domagają 
sią, by prokuratorya państwa wdrożyła śledz- 
two i wniosła oskarżenie przeciw sprawcom 
tych skandalów. 

Następnie p. Haase, Demel i tow. 
wnieśli interpelacyę do P. Prezydenta Mini 
strów, jako kierownika Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, w sprawie zajść w Bielsku 
w dniu 19 b. m. z okazyi otwarcia polskiej 
chrześciańsko-narodowej czytelni. Interpelan- 
ci podnoszą, że ten obchód był przejawem 
chęci „zdobywania Szląsza, czego się doko- 
nywa także przy pomocy zagranicznych i 
polskich pieniędzy*. Był to po prostu napad 
polski na pokojowy obszar niemiecki. Wobec 
prowokacyjnych mów, obrażających uczucia 
niemieckiej ludności i takiegoż charakteru 
ureczystości, burmistrz miasta Bielska wi- 
dział się spowodowanym zabronić tej uro- 
czystości tem bardziej, że z nią miała być 
połączona uroczystość grunwaldzka. Nawet 
katolickie Towarzystwo w Bielsku ostro wy- 
stąpiło przeciw zamierzonej uroczystości, po- 
nieważ pomięszano w niej charakter naro- 
dowy z wyznaniowym. Mimo to Rząd kra- 
jowy na Szląsku, zniósł zakaz burmistrza i 
zezwolił pod pewnymi warunkami na tę uro- 
czystość. Mimo wszelkich środków ostrożno- 
ści nie można było zapobiedz ubolawania 
godnym zajściom. Tylko dzięki energicznym 
zarządzeniom burmistrza i spokojnemu za- 
chowaniu się ludności niemieckiej należy 
zawdzięczać, że nie przyszło do poważniej- 
szych zajść. Zachowanie się Rządu w tej 
sprawie, budzi zaniepokojenie wśród ludno- 
ści niemieckiej i nieufność przeciw  Rzą- 
dowi. 

Interpelanci zapytują, czy P. Ministro- 
wi wiadomo, iż władze udzieliły zezwolenia 
na urządzenie uroczystości prowokacyjnej i 
„czy zamierza wystąpić przeciw urzą dzaniu 
podobnych prowokacyj ze strony Polaków 
przeciw narodowi niemieckiemu?“ 

Po odczytaniu wniosków i interpelacyj 
przystąpiono do dalszej dyskusyi nad naglącymi 
wnioskami p. Hrubego i tow. w sprawie ję- 
zykowych kwalifikacyj urzędników na Szląsku. 

P. Hofmann polemizuje z wezorajszymi 
wywodami p. Hrubego i żąda odrzucenia na- 
głości wniosku. Twierdzi, że Rząd, jak z 
wczorajszego oświadczenia P, Prezesa gabi- 
netu dr. Koerbera można sądzić — popiera 
żądania Polaków i Czechów na Szląsku, 
skierowane przeciw Niemcom Więcej jak 2), 
urzędników rządowych na Szląsku według 
wczorajszego oświadczenia dr. Koerbera, wła- 
da językami słowiańskimi. Czechom i Pola- 
kom jednak to nie wystarcza i chcą wy pę- 
dzić wszystkich Niemców. Mowca występuje 
dalej osobiście przeciw p. Hrubemu, który 
przecież sam jest sędzią, ale którego bez- 
stronności po wezorajszem wystąpieniu chyba 
wierzyć nie można. (Głosy: Pan jesteś de- 
nuncyantem). Występuje dalej przeciw u- 
państwowieniu polskiego gimnazyum w Oie- 
szynie, które zdaniem mowcy jest z upelnie 
zbyteczne, Takie upaństwowienie szkół „agita- 
cyjnych" zachęca Polaków do walki i agita 
cyi przeciw Niemcom. Niemcy zaś żądają 
tylko, aby im zwrócono to, co im Polacy i 
Czesi zabrali. 

Prezydent udziela z kolei głosu p. D y- 
kowi. W tej chwili powstaje wielki zgiełk 
i wrzawa. 

P. Elberseh (socyalista) w gwałto- 
wnych słowach zarzuca p. Dykowi, że starał 
się nakłonić mieszkających w Wiedniu Cze- 
chów, aby podczas wyborów sejmowych w 
Wiedniu głosowali na antisemitów. 

P. Prezydent bezustannie dzwoni, ale 
bez skutku. 

P. Eldersch woła: Pfui! 

P. Dyk zaczyna mówić, ale przerywa 
mu znowu wrzawa, Przychodzi do dłuższej 
polemiki pomiędzy pp. Dykiem, Elderschem 
i Fresslem. Podczas dalszych wywodów posła 
Dyka odzywają się głosy: „Stuguldenowy 
Dyk*. Zaledwie udało się p. Dykowi kilka 
zdań powiedzieć, przyszło znowu do bardzo 
żywej wymiany słów między pp. Fresslem a 
Breznowskim. Zdawało się, że przyjdzie mię- 
dzy nimi do bójki. — Prezydent znowu 
dzwoni. 

P. Dyk popierał nagłość wniosku Hru- 
bego i żalił się na upośledzenie ludności 
słowiańskiej na Szląsku, 

Na wniosek p. Tollingera dyskusyę 
zamknięto. Przystąpiono do wyboru mowców 
generalnych. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Wiedeń, 22 października. Wiener Ztg. 
donosi: P. Minister handlu zamianował star- 
szego zarządcę pocztowego, Józefa Pięta- 
ka, dyrektorem kasy pocztowej we Lwowie. 

Wiedeń, 22 października. Wczoraj za- 
szły na tutejszej Politechnice demonstracye 
studenckie z powodu braku pomieszezenia 
podczas wykładów. Rektor przyrzekł temu za- 
radzić i wezwał studentów, aby zachowali 
spokój i postępowali legalnie. Studenci je- 


dnak nie zadowolili się odpowiedzią rektora 
i uchwalili dopóty nie nezęszczezać na wy- 
kłady, dopóki nie będą spełnione ich żądania. 

Warszawa, 22 października. (Telegr. 
pryw.) Wezoraj po kilkudniowych cierpie- 
niach zmarła tu Władysława z Rogozińskich 
Izdebska, zasłużona pracowniezka na niwie 
pedagogicznej. Zmarła urodziła się w War- 
szawie w r. 1829. 

Września, 22 października. (Tel. pryw.) 
W sprawie Nepomucyny Piaseckiej i komi- 
tetu poznańskiego, względnie wrzesińskiego 
odbyła się wczoraj u p. Stanisława Ziołe- 
ckiego nadzwyczaj szczegółowa rewizya są- 
dowa trwająca od godz. 9 do pół do 3. Re- 
wizorami byli: starszy wachmistrz Kichler, 
żardarm Fitzemann i asystent policyjny Ja- 
siński. Po odbytej rewizyi w domu, odbyła 
się rewizya w Banku pożyezkowym, w któ- 
rym p. Ziołeeki jest podskarbim. Prócz kil- 
ku podartych szpargałów i małego wierszyka 
nie nie znaleziono, Chodzi o korespondencyę 
w sprawie ucieczki Piaseckiej. 

Petersburg, 22 paździarnika. Dzien- 
niki tutejsze donoszą, iż wiadomość, jakoby 
poliemajster m. Częstochowy ustąpił ze swe- 
go stanowiska, jest bezpodstawną. 

Petersburg, 22 października. Minister 
skarbu Witte z początkiem przyszłego tygo- 
dnia rozpocznie podróż powrotną z Mandżu- 
ryi i wróciwszy do Rossyi uda się bezpośre- 
dnio do Liwadyi, aby tam złożyć carowi 
raport. 

Belgrad, 22 października. Jak donoszą 
dzienniki, król serbski na konfereneji poli- 
tycznej w niedzielę, nawiązując do artyku- 
łów, które się pojawiły w kilku pismach 
opozycyjnych, oświadczył, ża wie dobrze, iż 
przeciw niemu skierowane są te ukryte w 
tych artykułach ataki. Celem ich jest oczer- 
nić króla przed narodem i uczynić go 
przedmiotem nienawiści. Ci jaduak, którzy 
uciekają się do podobnej taktyki nia osią- 
gną tego, co zamierzają, król bowiem pod- 
czas podróży po kraju z królową przekonał 
się o usposobieniu narodu. Miłość narodu 
do króla i królowej jest głębszą, aniżeli są- 
dzą oszczercy. Zresztą król nie dopuści, by 
powtarzały się wypadki z lat 1842 i 1858. 
Ci, którzy do tego zmierzają otrzymają na- 
leżytą odpowiedź, tak, że im na przyszłość 
odejdzie wszelka ochota do podobnych lro- 
ków. 

Paryż, 22 października. Na wczoraj- 
szej radzie gabinetowej, która odbyła się w 
palacu elizejskim, prezydent gabinetu p. Com- 
bes przedłożył petysyę, wystosowaną przez 
episkopat francuski do parlamentu w sprawie 
kongregacyj. Rada gabinetowa uchwaliła zdać 
sprawę o tej petycyi radzie stanu, ponieważ 
petycya ta przekracza ustawę o konkordacie. 
Dalej uchwalono wezwać biskupa z Autun, 
ks. kardynała Oranda, który w Orleanie z 
ambony przemawiał przeciw rządowi, zarzuca- 
jąc mu sprzedajność, do cofnięcia słów obel- 
żywych. 

Paryż, 22 października. Watykański 
korespondent Figara donosi, że w skutek 
zarządzenia Papieża, prefekt kongregacyi de 
propaganda fide, kardynał Gotti, będzie się w 
przyszłości bezpośrednio znosił z arabasado- 
rem francuskim przy Watykanie w kwe- 
styach, tyczących się protektoratu Francji 
nad katolikami. 

Paryż, 22 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych prze- 
prowadzono dyskusyę nad interpelacyami w 
sprawie strejków. Dep Tłubrier protestował 
przeciwko użyciu wojska i w obec tego, że 
strejk ma przebieg spokojny, domagał się 
eofnięcia wojska. 

Dep. Briand omawiał wypadek w „Ter- 
re noire“ (rewir węglowy w departamencie 
Pas de Calais) i przypisuje śmierć jeduego 
z robotników brakowi zimnej krwi u żandar- 
ma; mowcea domagał się sprawiedliwego u- 
karania mordercy. 

Dep. Lasies (nacyonalista) żądał, by do 
tych okolie, w których panuje strejk, nie 
wysyłano wojska i ażeby utworzono specya|- 
ną straż do ochrony wolności pracy. Mowca 
protestuje przeciw mieszaniu się zagranicy 
do strejku francuskiego i robi zarzut Jaure- 
sowi, że powiedział przy pewnej sposobności, 
iż trójprzymierze jest konieczną przeciwwagą 
szowinizmu francuskiego. 

Dep. Basłey oświadczył, że Towarzy- 
stwa górnicze wywołały strejk, albowiem nie 
uznawały wolności syndykatów górników, 
zniżyły płace i nie cheialty przystąpić do ro- 
kowań. Mowea domagał się, aby rząd za- 
dość uczynił słusznym żądaniom górników. 

Przemawiało jeszcze kilku mowców, po- 
czem odroczono obrady do czwartku. 

Paryż, 22 października. Jak jeden z 
dzienników donosi, dwóch Anglików oświad- 
czyło gotowość złożenia 200.000 franków dla 
Santos-Dumonta, jeżeli w swym balonie od- 
będzie podróż z Paryża do Londynu. Du- 
mont zażądał roku czasu na poczynienie przy- 
gotowań. 

Haga, 22 pazdziernika. Botha i Dela- 
rey odjechali do Londynu. 


Zamach va Loubeta ? 


Paryż, 22 października. Agencya Ha- 
vaša podaje z zastrzeżeniem następującą wia- 
domość Figara: Wczoraj rano usilował pe- 
wien anarchista, uzbrojony w sztylet i re- 
wolwer dostać się do ogrodu pałacu elizej- 
skiego. W chwili, gdy wdrapywał się na 
parkan, został aresztowany. 


Strejki robotników. 


Dunkierka, 22 października. Robotni- 
cy portowi, zajęci przy wyładowywaniu wę- 
gla, zmusili innych robotników, którzy nie 
chcieli przyłączyć się do strejku, do zaprze- 
stania roboty. 

Calais, 22 października. Tutejsi ro- 
botniey przyłączyli się do swych towarzyszy 
w Dunkierce i zaprzestali pracy. 

St. Etienne, 22 października. Około 
500 strejkujących górników wyruszyło do 
kopalni w Cros i poprzewracało tam wózki 
z węglem. Twierdzili oni w obec robotników 
w kopalni. że dyrektor upoważnił ich do za- 
brania węgla. Zarządzono śledztwo. 

Wilkesbarre, 22 października. Zjazd 
robotników górniczych, wśród hucznych okla- 
sków, przyjął jednogłośnie do wiadomości 
sprawozdanie komisyi o uchwaleniu propo- 
zycyi Roosevelta, według której sprawę prze- 
kazuje się sądowi polubownemau, a we czwar- 
tek następuje powszechny powrót. W obee 
tego strejk uznany został za ukończony. 

Wilkesbarre, 22 października. Zjazd 
robotników górniczych na życzenie Mitschella 
przyjął propozycyę Roosevelta. 

Lens, 22 października. Ostatnia noe u- 
płynęła stosunkowo dość spokojnie. W za- 
głębiu Pas de Calais robotnicy strejkujący 
wybili szyby w domu jednago z robotników. 
który nie przyłączył się do strejkujących. 


Tołegrafawany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 22 października 1902. Giełda 
poranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 35. 
Marki 116-97, Renta majowa 100:60, Węgier- 
ska renta koronowa 97:40, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 671.—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego /09:—, Akeye Anglo- 
banku 27450, Akcye Unionbanku 584 —, 
Akcye Bankrereinn 452—, Akcye Lander- 
banku 3583—, Akcye Kolei państwowych 
703-50, Lombardy 76:50, Akcye Kolei Elbe- 
thal ——, Akcye Fabryki broni 
Akcye tytoniowe 327:50, Akcye Alpiny 347:—, 
Akcye Rima Muranyi 470:—, Akeye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. ——, Losy ture- 
ekie 11150, Ruble 2534-75, 4-pre. Gal. po- 
żyezka kraj. z r. 1898 96:50, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 96°75, 56 |. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 95:90. 

Usposobienie : słabe. 


Wieżsń, 22 października 1302. Zamknię- 
cie gisłdy (Ockiysocawrsc), Godz. 8 mie. 20 
Akcyg ausiiyackiego Zakladu kredyt. 67025, 
Axeye wugiaracago Zaeisdu krady:. 70250, 
Akcye Aaglohanku 27850 Akepe Unionbas- 
kub3b—, Abere Landerbaaku 889 , Akeyve 
Banzyaceltzu 450 25, Akce. Bodeacradit 914'- , 
Akcje gslicyisk. Ganku bipoteczuwego 588'——, 
Akcya Kolei paste peron 102 25, Akeys Ko- 
lei Fułudziowej 74—, Akevu Tramway A) 
——, keya Tramway B; Akcje 
Kolai Bibsthu! 458 —, Akeye Kolei Pół 
acca) ——, Azkojy Rolai Czereiowieckiej 
458—, zeve Alpiay 847:—, Akcys Riss 
Muranyi 466—, Azcye Praskiego Towars y- 
stwa žel, 1890—, Akcye Fabryki broni 
3800:—, Akcye Tureckie tyteniows 824'--, 
Obligacyre węgierskiej iudemnizacyi 9460. 
Resis majowa 100 65, Austryscka Renta koro- 
nowa 100-10, Wezierska Reeta koron. 9740, 
56 |. Listy Tow. kredytowego ziem. 95:90, 
4 pre. Listy Banku krajowsgo 9675, 4 i pół 
pre. Liszr Beaku krajowego 10180, % pó 
Listy Banku hipoteczaego 96—. 41 pół pre 
Listy Banka hipotecznego 10030, 5-pre. Fi- 
sty Rauku bipotaczsege 110:—., 4-pre. Gal 
Obligacye propinacyjne 98:45, 4-prę. Gal- 
pożyczka kraj. z r. 1898 97:—, 4-pre. po” 
życzka miasta Lwowa 9475, Losy tureckie 
111-50, Maki 116 92, Rubie 252 50 


Berlin, 22 pażdziernika. Giełda poranna: 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 211 23, Tows” 
rzystwo dyskontowe 1£6 50. 

Usposobienie : słabe. 
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Odpowiedzialny redakicy 6 dane Erechowi'ecH! 


Nadesłane. 


Herbata leczaicza Franciszka Wil- 
helma. Herbata przeczyszezająca Frane. Wilhelma, 
aptekarza, e. i k. dostawey nadwornego w Neun- 

irchen, Niższa Austrya, otrzymać można we «szyst- 
kich aptekach po Ż kor. za paczkę 


Ubezpieczenie lasów ^" 
od straty przy wyjosowae 


niu najmniejszą wygraną 
przyjsnują 


Sokal & Lilien 


Zlecenia z prowiseyi wykonujemy od- 
wroiną pocztą. 


Jako dobra i pewną lokacyę 
polesamy 
40/, Listy hipoteczne koronowe, 
4*|49/, Listy hipoteczne, 
50/ Listy hipoteczne premiowane, 
koj, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4:j40/, Listy Banku krajowego, 
koj, Listy Banku krajowego, 
50j, Obligacye kumunalne Banku kraj. 
40/4 Pożyczkę krajową, 
40/, Qal. Obligacye propinacyjne i wszol- 
kie renty państwowa. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akeyjnego 
BANKU HIFOTECZNEGO. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 22. października 190%. 
HOTEL GEORGE. 

PP. Ks. S. Lubomirski z Równego, Ks. H. 
Lubomirski z Równegn, Ks. J. Lubomirski z Pozwa- 
dowa, A. Gorayski z Moderówki, S. Szarski z Kra- 
kowa, J Liischer z Paryża, J. Sluziński z Warsza- 
wy, A. Kohn z Berlina, H. Pfsntz z Turki, J. Som- 
merstein, z Dorakowa, J. Himmelblau z Ostrowa, 

. Grohsmann z Wiednia. M. Trascher z Tarnopola. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. K. hr. Kruzenstern z Niemirowa, B. He- 
gedńis z Budapesztu. 
HOTEL FRANCUSKI 
PP. L. Szemyliński z Rossyi, 4. Dąbrowski 
ze Szezepiatyna, L. Kollar z Jodłowej, F. Patlewiez 
z Czerniewiec. 


HOTEL IMPERIAL. 
P. A. hr. Starzeński z Romaszówki. 
HOTEL STADTMUELLERA. 
PP. A. hr. Łoś z Krosna, Jan Rotter z Kra- 
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mj A lekan (Jas, Buksresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
de 30/4), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosieliey, Berhomethu. 
Czudina, Serethu. Radowiec, Valeputny i Suezawy. 

Z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- l 


są badu, Pragi), Wieliezki, Ovriowa, N. Sąenx, Jssła, Cha- 
bówki, Zakopanego. | 
£ Tarnopol3, Borek wielkich, Orrymałowa. i 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- 
badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliczki, Ry- 
manowa, Sanoka, Uhyrowa. 

gop] Z lekam, Ozortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 137 do 31/8 

wł. eo niedzieli i święta), Brodisy, Putny, Suczawy. 

6:50 | Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 

Z Janowa. 


3:35. 


ad Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

8-10 Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

8-15 Z Rawy ruskiej i Sokala. i 

8-50 Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezó 
Labor:z (Pesztu) 

10:25 | Z Breszowa, Iaubzczowa. 

11-55 |, 7 Stanisławowa, Potutor, Kóresmezó. 

1:17 | Z Zawocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia. 

1-98 | Z Janowa. 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 

Z lekżn (Jass, Bukaresztu) Ozortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, 
Wyżniey, Serethu, Suezawy, 

Z Podwołoczysk (Udeosyj, Kijowa), Erodów, Grzymałżowś, Hu- 
siatysis, Kopyczyniec. 

314 Z Brzuchowie (od 15,5 do 149 włącznie w niedziele i święta). 

4ąj| Z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

OChyrowa, Borysławia. | 

5-35 Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Grzywałowa, Potutor, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyuzyniee. 

Z fekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Berh methu, Ozudina, Brodiny. 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), 
Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Mielea via Dembiea, Sam- 
bora, Chyrowa. 


5:40 
550 


00] Z Bałzea, Sokala, Lubaczowa. Rawy Ruskiej, 

Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Zakopanego przez Kraków (od 256 do 15,9, Nowego Są- 
eza, Orłowa tod 1/7 do 15/9), Jasła, Lvbaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza 

Z Brzuchowie (od 15/5 do 14,9 włącznie w niedzielę i święta). 

Z fekau (Bukaresztu), Husiatyna, Kóresmez0, Pożutor, Nowo- 
sielicy, Valeputny, Suezawy. 

Z Janowa (od 1/5 do 30/9). 

Z Szezerca (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta). 

Z Krakowa (Berlina, Wrosławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Jasta, Lubaczowa , Tarnobrzegu, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanok%. 

Z Janowa ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziela i święta). 

7 Podwołoezysk (Odcsay. Kijowa), Brodów, Kopyczynieć, Za- 
leszezyk. Skały, Iwania pustego. 

1050] Z Ławecznego (Pesziu), On;rawa, Kałusza, Borysiawia. 


Na dwerzec Podzamcze. 


2 Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
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T j Ł Pogaołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Z Podwełoezpsk (Od-ssy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Kopyczyuiee. 

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyczyniee, Zaleszezyk, 
Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


2j} Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Brodów, Za- 
leszezyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


M 
PSA] 
(ai 


I ERASI) 


adjeżdźa ze Lwowa [z dworca głównego] | 


Ju Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warsza Pragi 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, i aee p. 
Rzeszów, Orłowa. 

Do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Potutor, Czortkowa 
Kórósmezó, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowesielicy, Serethu. 
Borodiny, Putny, Valeputny, Suczawy. J 

De Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Beriina, Pragi, Karlsbadu). 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęcima 

De Krzachowie, (od 15/5 do 14/9 włącznie cedziennie). 


Do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó 
Nowosielicy, Brodiny, Putay, Valeputny, Suezawy. à 

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee 
Husiatyna. j 

Do Ławocznago, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Orłowa. i 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Btróż, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła. 

Do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

Do Janowa. 

Do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

Do Czerniowiec, Potntor, Nowosieliey. 

ni Jergopola o BA i 

o Janowa (0 do 15,9 włącznie w niedziele i świeta). 

Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Ko E 
Zaleszezyk, Husiatyna, Skały Iwania pustego, rzymałowa. 

Do Szezerca (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta). 

Do, Brznchowie (od 15,5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta), 

Do Iekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, 

5 p data. Wrocł Bari 

o Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kurlsbadu 
Ee Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, soo TA 
ubaczowa 


r a. 
| 305) Do Tuehli (od 15/6 do 30,9 włącznie), Skolego (ed 1/5 do 


30/9 włącznie). Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
30/9) 


315] Do Janowa (od 1/5 do . 

326 | Do Brznehowie (od 15/5 do 149 włącznie). 

3301 Do Rzeszowa, Chyrowa, Lubsczowa. 

610 vo Stanisławowa, Żydaczowa. 1 

6:20f; Do Krakowa, )Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy,) Chy- 
rowa, Mezo Laborez (Peszta), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 

: 30/9). Oświęcima. 

6'30]i Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 169 
do 304 wł. eodziennie). 

635i Do Ławocznego, (Pesztu), Uhyrowa, Borysławia, Kałusza. 

T10]] Do Rawy ruskiej, Sokala. 

3:16] Da Brzuchowie (od 15/5 do 149 wł. w miedziele i święta). 

8-25] Do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.) 

9 00] Do Podwołoczysk. (Kijowa, Odęssy), Brodów. 

10 05]] Do Janowa (od 1/5 do 159 wł. w niedziele : święta). 

10:30f] Do Tekan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Bro- 


diny, Stezawy. 

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karls- 
badu, Chyrowa, Rymanowa. Iwonieza, Tarnobrzegu, Orło- 
wa, Wieliezki, Ghabówki, Zakopanego. 

De Podwołoczysz, KMopyczyniee. Iwania pusteg:, Skały, Hu- 
siatyna, Zaleszczyk, Grzpmałowś. 

3 ÅWOrOS „Podzumezeć 

Do Podwałoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniać 
Husiatyna. 

Do Tarnopola. Potutor. 

Do Podwotoczygex, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee. Aa- 
leszczyk, Husiatyna,igkaży, Iwania pustego, Gzzymałowa. 

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 

Do Podwołoczysz, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały Hu- 
siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


kowa. Uwaga: Pora nocna ozuaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy © 36 minut od czasu lwomskiego. 
i 
j płacą żadają płacą żądają płacą żądają 
! l CENNIK Losy z roku 1854 po 250 sł mk.śpr. 165 181.— | Gal poż. kr. zr. 1873 za 100zł. 6pr. cooo „m |Uzetw, krzyła węg. tow. Bł. |. . 2136 28.25 
j ij n n po 500 zł. wa. 5 pr. 150.25 151.25 a n è n» n 1898za200k. 4 pr. 5.50 .50 | Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 93.— = 
wowskiej Izby handlowej i Ki 1860 po 100 a. Spe . 183 JAR ” obl. prop.. 1889 za 100 zł. L 93.—  99.— Salma Miane ei w 246.— 8 — 
L > dziernika 1902. | płacą | kądają > po zł. 250.-— 253.—- | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za ożyczka miasta Salzburga 20 zł. — .— 
wów, dnia 22. października 190 | "nn lik a „ 1864 po 50 zł. - . 8BU0.— 253.— | 100 zł Apr . . . . . . . . 94.40  94.90]St. Genois 40 zł. mk.. . . . . - 250.— 265— 
I. Akeyo za sztukę K. h Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 239.75 300.50 j Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Pa mł. «+ <a Ze 
6 s z | „ R s b Aprea T u 15 c To e e e <=lg" e Tryestu 100zł. ak. 4*ją pr. —— —— 
: A B. Diu t zyst y n 7 245 
Ba : 536 — |: g państwa (wszystkich w Radzie państwa | Poż. serb. . za 100 frank. 2 pr. 88.—  90.— BO i ło 335 — 245.— 
Banku asi 9 nd PAŃ > reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie Lm kol. za 400 SE ——— =—— Ę O i P 
po zł. 200 (400 kor.) . . . p3 Austr. renta złota wolna od podatku dny: M K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. za 100zł 4pr.. . - . . * . 2050 AIZ08B G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Banku Anglo Austr. 240 kor. ; 274.— 275, — 
Cw likwida ae «6 - « = Austr. renta w wal. Kor. wolna od (za 100 zł. Nom.). oai) Bzz kandi 506 zł. . . .2595-- 2600 — 
<A Kar. Ludw. po 200 zł. mk podatku za 200 kor. % pr. . 100.20 100.40 Anglo ap banku los w 30 1. 4J pr. —.— —.— f Zakład kred. dla handlu i przem. — BE 
OP. Jise + ASKA: JE — ustr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 27.20 97.90] Węg. banku kredyt. 200 zł. 713.— 4.— 
Kol. Lwów-Czern-Jassy po 200 zł. C. Obligzcye kolejowe. n n» obl. prem. z r. 1880 3 pr. 363— 265.— | Dolno austr. tow. esk. 500 sł. ` 484 50 18550 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 563 Kol. Areyke. Albrechta za 100 zł. £pr. 99.— 100—]| » n. n, n n 1889 3pr. 262.-- 264.— |Galic. banku hipot. 200 zł. . . . . 581.— 539.— 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104.35 —.— A „ dla hand. i przem. 200zł. 334,— 344-— 
q„(*" Lipińskiego po 500 kor. 5 od podatku va 100 zł. śr. . . 118.— 119-— 3 non n» los 4pr. 97.50 98.— | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 339.— 330— 
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„Gazeta Lwowska* Nr. 243 


z dnia 28. października 1902. 


Licytacye. 


L. cz. E. 1135/2 (2) 


części realności whl. 489 ks. gr. gm. kat. 


(8778 3—3) | Komarów wraz 2 przynależneściami, składa- 


Na żądanie Herscha Bittnera, odbędzie | jącemi się z 1 pary koni, 1 wozu, 1 pługa 


się dnia 20. listopada 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Nisku, lieytacy» połowy re- 
alności Iwh. 188 gm. Zalesie wraz z przy- 
należnościami, składającami się Z połowy ja- 
łówki i krowy. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 237 kor, przynależności 
zaś na 35 kor. 

Najniższa cena wynosi 174 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 13. października 1902. 


L. cz. E. 1136/2 (4) (8844 3—3) 

Na żądanie Kasy Zaliczkowej „Nadzieja“ 
w Haliczu, zastąpionej przez dra A. Hahna 
adw. w Haliczu, odbędzie się dnia 5. listopada 
1902 o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacys a) 
połowy realności whl. 132 i b) całej real- 
ności whl. 888 ks. gr. gm. kat. Bludniki. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) na 200 kor., ad b) 
na 320 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 133 kor. 
38 hal, ad b) 218 kor. 38 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych niecuchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ims- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 25. sierpnia 1802. 


L. cz. E. 819/1 (18) (8546 3 - 3) 

Na żądanie Towarzystwa oszczędności i 
kredytu dla bandlu i przemysłu, Samuela 
Kurzmana i Towarzystwa zaliczkowego w Ja- 
rosławiu, odbędzie się dnia 14. listopada 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, li:ytacya re- 
alności whl. 408, 564, 565, 578, 588, 605 i 
połowy realności 398 ks. gr. gm. Surochów 
objętych wraz z przsnależnościami, stładają- 
cemi się z 17 sztuk inwentarza żywego i 
martwego. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
które osobno zostaną sprzedane ocenione są 
a to: whl. 408 i 565 na 1891 kor. 20 hal., 
whl. 588 na 45 kor. 20 hal., whl. 564 na 
928 kor. 80 hsl., whl. 578 na 677 kor. 70 
hal., whl. 605 na 1186 kor. 80 hal i poło- 
wa whl. 398 na 1665 kor. 25 hal. 

Najniższe oferty wynosić będą co do 
whl. 408 i 565 kwotę 1z69 kor. 80 hal., 
whl. 588 kwotę 80 kor. 14 hal, whl. 564 
kwotę 618 kor. 54 hal, whl. 575 kwotę 451 
kor. 80 hal.. whi. 605 kwotę 797 kor. 8% 
ra do 1/2 whl. 398 kwotę 1110 kor. 

al. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający AA kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszozalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia teg. 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, 4. października 1902. 


L. cz. E. 1826;2 (4) (8845 3—3) 

Na żądanie Kasy Zaliczkowej „Nadzieja“ 
w Haliszu, zastąpionej przez p. dra A. Habna 
adw. w Haliczu, odbędzie się duia 5. listopada 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 


i 2 bron. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są oceniona a to ad a) za 205 kar., ad b) 
na 60 kor., przyn»leżności zaś na {48 kor. 

Najnsż*za cena wynosi ad a) 136 kor. 
67 hal., ad b) 138 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licyitacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceniewia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienis, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie praw», w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedzpuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 7. września 1902. 


L. cz. E. III. 13%1/2 (3) (6825 3—3) 

Dnia 18. listopada 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sali 6 sądu tutej- 
szego litytacya realności pod ik. 963*/, Ko- 
ściopalea 15 e. lwh. 1080JII. we Lwowie : 
przynależytościami. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
24.066 kor., przynależności na 640 kor. 70 hal. 

Najn.ższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 12.820 kor. 35 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne de- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddz. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezalną, należy zyto- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzaczozym ter- 


minie licytaeyjnym, inaczej roszezenia tego | 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podneczene. 

Te osoby, da których jakie prawa lub 
ciężary wa powyższej nieruchowości bądź 
pbsenie już istnieją. bądź w toku postone- 
wania | 
będą © 


wymieniczogo i mie wskażą temuż sądowi 
pałuomioenika do feręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C k. Sąd powiatowy S. I, Oddział III. 
Lwów, dnia 7. października 19 2. 


L cz. E. 1I. 2147/i (18) (8889 2—3) 

Dnia 28. peździernika 190% o godz. 9 
rano, odbędzie się w budymku tutejszego sądu 
w Sali Nr. 6 IL piętro wydzierżawienie przez 
publiczną licytacyę koncesyi do prowadzenia 
przemysłu gospednio szynkarskiego we Lwawie. 

Przedmiotem dzierżawy jest koncesya 
gospodnie szynks*rska gadana przez Magistrat 
król. stoł. miasta i.wowa 

C:na wywołania dr ierżawy tej koneesyi, 
poniżej której nie może nastąpić wydzierż:- 
wiene wynosi 540 kor. 

Wsdzum wynosi 54 kor. 

Bliższe warunki można przejrzeć w kaa- 
celaryi oddziału II. tut. Sądu w g-dzinach 
urzędos ych. 

0. k. sąd powiatowy S. I. Oddział IL. 

Lwów, dna 10. października 1902. 


L, ez. E. XXI. 1162/2 (7) (8713 1—3) 

Dnie 19 listopada 1962 o godzinie 12 
w południe, w sali Nr. 6 we Lwowie, odbę- 
dzie się licylacya realności pod lk. 770% we 
Lwowie pzy ut. Pijarów |. 41 p łożonej whl. 
185 dz. LV. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej. 

Nieruchomość powyższa wraz z przyna 
leżytościami oceniona na 41.342 bor. 20 h+l. 

Najniższa oferta, niżej kiórej sprzedaż 
do skntku nie przyjdzie, wynosi 20.671 kor. 
10 hal. 

Waruski lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrelny, protokoły ocenienia 
it, d.) moża każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzia urzędowych w sądzie 
niżej wyasienionym, w biurze Nr. XXI. 

Takie prawu, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
winie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzemach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 


EHBYZAKEWWAKWK W ER W EH; EB GB W 


(wymiesionym, w *iurze Nr. 9, licytacy» a) | pałnomoenika de doręczsń, w Sloózibia sada | sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
1/4 części realności wyk. hip. I. 49 i b) 1/4; zasajagzkalego. 


C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI. 
Lwów, dzia 23. września 1902. 


L. ez. E. 826,2 (5) (8848 1—3) 

Na żądanie p. Dawida Sauerberga wi 
Rozdols, odbędzie się dnia 20. listopada 1-02 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biur e Nr. 8 w Mikołajowie, 
lieytacya : 1) całej realności objętej wbl. 4*0 
ks. gr. gm. Rozdół obiętej, składającej się 
z pb. lk. 289 wraz z domem i stajnią, tudzież 
parcel grunt. lk. 557/1, 557/2 i 557/3, 2) 
całej realzości objętej whl. 941 kg. gr. gm. 
tejże z pgr. lk. 609/1, 3) 1/6 części realnoś"i 
objętej whl. 942 z pare. gruat. lk. 86*/2 się 
składającej. 

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione a to: ad 1) pb. lk. 289 
wraz z domem i stajnią na 820 kor., zaś 
pgr. lk. 557/1, 557/2 i 557/3 na kwotę 455 
kor. razam 1275 kor., ad 2) pgr. lk. 809/1 
objęta whl. 941 ua kwotę 300 kor., aż 3) 
1/6 pgr. lk. 868/2 objętej whl. 942 na kwotę 
38 kor. 38 bal 

Najniższa cena wynosi a ta: posiadłości 
whl. 48% objętej kwotę 713 kor. 33 hal, 2) 
posiadłości whl. 941 objętej 200 kor, 3) 1/6 
posiadłości whl. 942 22 kor. 11 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przjdzie do skutku. 

Warenki lieytzcyjne które się równo- 


. Swe 


| minie iieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 


rodzaju 2a że samej nieruchomości nie me 
atyby być już ze skutkiem podnoszowe. 

(le osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pos yższy: h nieruchomościach bądź 
obeenia już ję, bądź w tokn postępo” 
wania licytacy tamy,  zawiadamiane 
będą o dsiszych wydarzeniach tego postę 
wania jedyni- przez przybicis na tablicy sądo” 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pułnowwoenika du doręczeń, w siedzibie sądu 
zanaieszcałogo 

0. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, 22. września 1902. 


L. ez. KE. 430/2 (4) (8908) 

Duia 20. listopada I902 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurza Nr. 2 Oddział IV. w Szezereu odbe 
dzie się lieytacya realnzści Iwh. 187 ks. gi 
gminy kat Horbacze wraz z przynależność 
ci» mi. 

Nisiuchomość ta, wystawione na liey- 
tacyę, jest oceniona na 155 kor. 84 hal. 

Najniższa cena wynosi 90 kor. 56 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki licytacyjne które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenia (wyciąg tabulerny, wy: 


„| Reparztur derselbsn in der Station Tarcopol, dann Trembowla und Strusów: 


cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych j ciąg katastrainy, protokoły ocenienia it. d. 
nieruchorwości dokumenta (wyciąg tebularny, i może każdy. mający chęć kupienia, przejrzeć 
wyciąg katastralay, protokoły ocenienia i t. d.) | podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | wymienionym, w biurze Nr. 2 Oddział IV. 
podczas „odzią utzęgowych w sądzie niżej 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
wymienionym, w biurze Nr. 8. Szczerzec, dnia 23. września 1902, 
Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytncya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


Nr. 702. (6825) 


Kundmachung 
wegen Sichersteilung der nachsteheai ang führten Arbsitsieistuugan für das 
Jabr 1903 im Wege einer öffentlichen Verhandlung fir den Bedarf des k. u. K 
Hećres und zwar: 
a) die Reizigung der Bettensorten durch dig Wasche und Walke, dant 


b) die Reparaiur der eisernen Betteteilen und der baschiageaan Beti rettef 
nebst Beisteliung der hiezu nóthigen Kisenbestaudtheile in der Statiom Trem- 
bowla mi Sirusów. 

Allgemeine Bedingungen. 

1. Diese Geschafte kónnen bei günstigen Preisen mit Genehmigung der k. und K 
Intendanz des il Corps auch auf zwei bis drei Jahre vergeben werden. 

2. Dia Aubote können mittelst sehriftlichen mit 1 Kronen Stempelizarke versehaen 
Offertes und »nch mündlich gegen Erlag des Urkundem-tempels per 2 Kronen gestellt un 
miissen mit dem Vadium von 200 Kronen für die Reinigung der Battenszrtea durch Wäsche 
und Walke, da:n Reparatur derselben in der Station Tarnopol, ferner i5: Kronen für die* 
selbe Arbeit-lesstung in der Station Trembowla saimmi Strusów und 20 Kronen für die 
Reparatur der eisernen Betistelien und der beschlagenes Bettbretter ete. in Trembowlż 
sammt Strusów versichert werden. 

Die Preise müssen in Ziffern und in Worten chne Correctur ausgedriict sein. Jedes 
sebrifiliche Offert muss die Erklärung enthalten, dass der Offerent die Bodingnisse des 
Verhandlungs-Protokolles kennt und sich denselbea unierwirft. Das Vadium ist vor Eintritt 
der Vertrays- Wirksamkeit auf die vorgeschriebsue Caution zu ergänzen. 

Schri.filiche oder miiadliebs Offerte werden am 5. November 1902 längstens bis 10 
Uhr Vormittags beim k und k. Militar Veryflegs-Magazin in Złoczów entgegaagenommel: 

3. Jeder Offerent mit miindlichem oder sehrifilichen Anbot, welcher gegenwärtig 
nicht Oontrahent ist, hat rechtzeitig zu verzniassen, dass sein Soliditats- und Leistungsffr 
higkeits - Zeugnis durch die zus Aadige Bszirkshaup'mannschaft zeitgerecht, d. i. bis lang 
stens am 5. Ncvember 1902 an das Militär- Ver;flegs- Magazin in Złoczów itberse»det 
werde. 

Der von der Bezirksbauptmannschaft erhaltene schriftliche Bescheid über die Austel 
lung des Zeugnisses ist dem Offerte beizuschliessen b+ziehungsweise bei mündlichen Anbo 
ten mitzubringen. 

4. Nachtragsofferte bleiben unberieksichtigt. — Als solche werden alle jene Antrigć 
angesehen, welehe vach Schluss der Verhandlung einlangen. 

5. Ausser den Nechtragsolferten bleiben auch jene Anbote unberücksichtigt welehe’ 

a) den in der Kundmachung enthaltenen Bedingungen nicht Ga iige leisten; 

b) einen Liirzeren als viezehutagigen Entseheidungstermin bedingen ; 

AK: ©) Bedingungen enthalten, die dem Wesen des ausgebotenen Grschńftes wieder 
streiten ; 

d) in telegraphis:her Form einlangen und; 

e) kein bastimmt und genau in Zafłern und Worten ausgedriicktes Anbot, son 
żern blos die Krklarung enthalten, dass der Offerent zu einem bestimmten Proeentnach” 
lasse von dem zur Zeit noch unbekannten Be tbbote sich verpflichte. 

Bedingte schrifiliche Oflerte werden nur in jenem Falle eine Berücksichtigung 
finden, wenn dieselben mit dem Wesen des ausgebotenen Geschäftes sich vereinigen lasse 
und d+m Aerar überdies den meisten Vortheil gewähren. 

| 7. Er gibt es sieh, dass als Bestbot ein mündliche; und zugleich ein sehrifiche? 
oder dass ein gleiches Bestbot in məhreren Offerten vorkommt so steht- ohne dass Í 
eine Vervavdlunz e neugehen wäre, der Corps- Inteżdanz in Lemberg die Kutscheidu0b 
zu welchem der Bestbote der Vorzug zu gebea ssi. } 

) 8. Jeder Offer-nt bleibt für sein miiadlichos Anb:t vom Tage seiner Fertigung ið 
Protocollə, für sein schriftliches Aabot vom Tage der Off rt- Ueberreichung verbindlich 
das Aerar aber erst vom Tag» der erf lgten Genehmigung der Anbote. 

9. Das zum Betriebe des übernommenen Geschäftes erforderliche Local hat der C0% 
trahent aus eigenen Mitteln sich zu versehaffsn und muss die ihm zur Reinigung od! 
Reparatur envertrauten aerarischen Bettensorten gegen Feuergrfahr versichern. 

10. Das Vertandlungsresultat wird erst nach herabgelangter Entscheidung der ke 
und k. Intendanz des 11. Corps zu Lam'erg bekannt gaguben werden 

11. Alle sonstigen Licitations- B=dingungen kónnen die Concurrenten bei dem F 
und k. Millar. Betten-Magazina in Lemberg und beim k. und k. Militär. Verpflegs-Magati 
in Stanisla", Złoczów und Czernowitz einsehen. 

a Bei den genannten Magazinen kónnen auch Formularien zu den Offerten eingeseh® 
werden. 

Lemberg, am 13. October i902. 


K. und k, Militär Betten Magazin. 


L. cz. E. XX. 1267/2 (14) 
Na żądanie 


(8672 1—3) 
Banku hipotecznego we 


t 


| 


Lwowie odbęezie się dnia 21. listopada 1902 | 
0 godzinie 10 przed południem w sądzie niżej j je:t oceniota na 53 kor. 2 hal. 


wymienionym, w sali Nr. VI. lieytacya real- 
ności pod lkons. 328%, we Lwowie lwh. 
A62JIII. położonej przy ul. Zborowskiej 1. 3 
Wraz z przynależnościami. 

f Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
Jest oceniona na 14010 kor., przynależności 
Zaś na 224 kor. 

Najniższa cena wynosi 7420 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

„,  Werumki iieytaeyjne i odnoszące się do 
ej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
zin urzędowych w sadzie niżej wymienio- 
aym, w biurze Nr. XX. 
„  Tasie prawa, w obec których niniej:za 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
Sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
Minis ligytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiera podnoszone. 

Te osoby, dla których jaxie prawa lub 
Glężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku pestępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i uie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
łamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 8. października 1902. 


L. cz. E. 150/2 (6) 
; Na żądanie Towarzystwa dla handlu 
l przemusłu w Bursztyuie zasiąpion' go przez 
lamona Sterna w Bursztynie odbędzie się 
ł la 6. listopada 190% o godz. 10 przed po- 
Udniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
Wddział III. w Bursztywie lieytacya: 1) 1/2 
realności Iwh. 190, 2) 1/2 realności lwh. 341 
2 1/8 realności lwh. 34!, 4) całej realności 
wh. 342, 5) całej realności Iwh. 349, 6) 1,2 
realności lwh. 350 ks. gr. gm. kat. Nasłasz- 
yn objętych. 
Przysależności niema. 
i Nieruchomości powyższe wystawione na 
po tacyo gą ocenione: 1) realność na 1555 
a” 2) na 1180 kor., 3) na 282 kor. 50 
al, 4 na 1700 kor., 5) ma 1000 kor. 6) na 
300 kor. 
<- , Najniższa cena wynosi 1) 1036 kor. 
97 hal, 2) na 753 kor. 34 hal., 3) 188 kor. 
n£ hal, 5) 1133 kor. 34 hal, 5) 666 kor. 
i hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. l 
„ Warunki licytacyjne, które równocześnie 
SIĘ zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
VWehomości dokumenta (wyciąg tabulzrny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. 
Może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
Bodeząs godzin urzędowych w sądzie niżej 
mienionym, w biurze Oddział Ill. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 12. lipea 1902. 


(59:7 1—3) 


L. ez, E. 503/2 (3) (8648 1—3) 
Dnia 24. listopada 1902 o godzinie 9'/ 


brzeg południem, odbędzie się w tutej-zym 


zędzie licytecya: ») 118 części ciała hipo- 
k znego wkl. 151, b) 1/9 części ciała hipo- 
tznego whl, 165, e) 1/36 części ciała hipo- 
ŚCznego whl 296 gminy katastralnej Ruda, 
Przynal: żnościami. 
lie Nieruchomości powyższe, wystawione na 
IRG są ocenioue ad a) w kwocie 28 
ky. 33 hal, ad b) z przynaleźnościami w 
ką, cie 126 kor. 33 hal, ad ©) w kwocie 46 
%. 65 hal. 
18 Najniższa cena wynosi ad a) w kwocie 
kaj o": 96 hal, ad b) w kwocie 24 kor. 22 
tę > Ad ©) w kwocie 81 kor. 10 hal., poniżej 
J ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Ro Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
tutejszym sądzie, biurze Nr. III 
ię Takie prawa, w obee których niniejsza 
ag cya byłaby niedepnszczalną należy zgła- 
mi O sądu najpóźniej przy wyzusezonyju ter 
tie licytacyjnyra, inaczej roszezenia iege 
ki eju co do samej nieruchomości nie mo 
by być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


Get A leż 
obę, FY ns powyższych nieruchomościsch bądź 
ma aie już istnieją, bądź w toku postępo- 


e a jicytacyjnego powstaną, zawiadsouane 
wae O dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wei Ja jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
wl Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
e, eaionego i nie wskażą temuż sądowi 
tam noEnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
lesz kałego. 

k C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

amionka strumiłowa, 14. września 1902. 


L. 

6. E. VIIL 2488;1 (6) (8929) 
dozy, 2 Żądanie Teofila Gartenberga w Dro- 
o Jezu, odbędzie się dnia 15. listopada 1902 
Oda. 9 przed południem w sądzie niżej 


wymienionym, w biurze Nr. VIII., licytacya 
połowy realności whl. 366 gm. Modrycz. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 


Najniższa cena wynosi 435 kor. 34 hal:, 
poniżej tej cny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku 

Waruaki licytacyjne które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przajrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII. 

Takie prawa, w obec ktorych niniejsza 
lieytacys byżaby niedopuszczaina, należy zgło- 
sié do szu nejpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minio licytaepjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cs da samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zaw:adamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie sa tablicy sądo- 
wej, jesłi nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Drohobycz, doia 20. września 1902. 


L. cz. E 608,1 (36) 
Sprostowanie. 

Prośbie Banku krajowego Królestwa Qa- 
licyi i Lodomeryi z dnia 17. października 
1902 E. 608/1 (36) zadość czyniąc prostuje 
się edykt licytacyjny z dnia 16. września 
1902 E. 608/1 (35) wydany w sprawie 
cgzek. galie. Banku krajowego we Lwowie 
przeciw Janowi Jackowskiemu pto 630 kor. 
w ustępie II. w uastępująsy sposób: 

Sprzedać się mające w drodze publ- 
cznej licytacyi nieruchomości sẹ} ocenione 
przy udzieleniu pożyczki bankowej a miano- 
wicie ciało hip. l. 915, 910, 911, 2519 i 
2370 ks. gr. Busk, stanowiąc: jedną wspól- 
ną całość gospodarczą na 15.600 kor., ciało 
hip. l. 24 ks. gr. Humniska na 13.800 kor., 
a ciało hip. l. 488 ks. gr. Wierzblany na 
1100 kor., przynależności zaś dotyczące ciał 
hip. 1. 913, 910, 911, 2319 i 2379 ks. gr. 
Busk na 1657 kor., dotyczące ciała hip. l. 
24 ks. gr. Humniska na 48 kor., a ciała 
hip. 1. 488 ks. gr. Wierzbiany na 50 kor., 
czyli ża lączna cena szacunkowa dla pier- 
wszej wspólnej całości gospodarczej wynosi 
17.287 kor., dla drugiej 19.348 kor., zaś dia 
trzeciej realności objętej lwh. 488 ks. gr. 
Wierzbiany 1150 kor. 

Fgzekneyę prowadzącemu bankowi przy- 
znaje się tytułem dalszych kosztów egzeku- 
cyjnych kwotę 5 kor. 45 hal, które zobo- 
wiązany do dni 14 pod rygorem egzekucji 
zapłacić jest obowiązany. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 17. paździ: rnika 1902. 


(8901) 


L. cz E. 469/2 (5) (8734) 

Na żądanie Hirscha i Racheli Perlber- 
gerow odbędzie się dnia 21. listopada 1902 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżaj 
wymienionym, w biurze Nr. 18 w Brzesku, 
licytacya 3/14 części realności lwh. 281 i 
297 gminy Brzesko. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ccenioną na 1263 kor. 85 bal. 

Najniższa cena wynosi 631 kor. 93 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacijns i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta meże każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzi» niżej wymienionym. 
w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lcylacya byłaby niedepuszezainą należy zgło- 
sió do sądu zsjpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, imaczej roszczenia tegu 
rodzwin to do samej nieruchomości uie mo- 
xłyby być już ze skutkiem podnoszota. 

Te osoby dia których jakie praw: lub 
ciężary na powyższej nueruchomości bądź 
obeemie jnż ' istnieją, bądź w toku postępo- 
wania leytacgjnego powstauą zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego rosiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu są *u niżej 
wymienionego i mó wskażą temuż sądowi 
psłnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaczieszkałego0. 

O k. Sąd powia owy, Oddział LV. 

Brzesko, dnia 4. pazdziernika 1902. 


L. ez. E. 217/2 (6) (8928) 

Dnia 12. listopada 1802 o godzinia li 
rano, odbędzie się w Oddz. Nr. III. tutejsze- 
go sądu, licytacya jednej ósmej części real- 
ności whl. X7 ks. gr. gm. kat. Nowe sioło 
składającej się z kilku parcel gruntowych bez 
przyaależytości 4 

1/8 część nieruchomości jest ocenioną 
na 247 kor. 


9 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastapi, wynosi 164 kor. 68 hal. 

Warugki lieytacyine i inne odnośne do- 
kumenta przejz-é można w sądzie tutejszym, 
w Oddziele III. 

Takie prawa, w obee którysh niniejsza 
liestacya byłsby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzrączosyn: ter- 
minie lieyiscyjnym, io8ć48j roszezaula tege 
radzaju eo do ; giernchasiości nia mo- 
głyby być już ze sknikiem podnoszone, 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mieruckomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku pestępe- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bydą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
wania jedynie przez przybiela Ba tablicy sado- 
wej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ula wskażą temuż sądowi 
pełuomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 28. września 1992, 


a 


L. cz. E. 18:8/2 (3) (8933) 

Dnia 3. listopada 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, odbędzie się leytacya a) 2/17 
części realności whl. 37 gm. Dobr tów skła- 
dającej się z kilku pare. gr., b) realności whl. 
385 gm. Dobrotów i e) realności whl. 3+5 
gm. Dobrotów. > 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 158 kor. 22 hai., ad 
b, na 120 kor., ad e) na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 12: kor. 
48 hal, ad b) 80 kor, ad e) 58 kor. 34 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skurku 

Warunki iieytacyjae i odnoszące się do 
tych niruchomeści dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsze 
lieyracya byłaby miedepuszczalią, amleży zgło- 
sié do sądu nujpóźziej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacpinzyja, inaczej roszczemą tego 
rodzaju ee de samej nieruchomosci nia mo- 
głyky być już z: skutkiem podnaszona. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istaieją, bądz w toka postę5u- 
wania keyiieyjnego powstaną, zawiadamiaaa 
będą o dalszych wydarzema:a tago postępo- 
wadia jedynie przez vrzybieia na tablicy sądo- 
wej, iesi mie mieszkają w okręgu sadu niżej 
wyżalenionego nie wskażą temuż sądowi 
polnomocnika do doręewii w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział HI. 

Delatyn, dnia 24. września 1902. 


L. cz. E. 4267/2 (3) (8904) 
Dnia 17. listopada 1902 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w B. IL, ley- 
tacya 7/10 części realności obj. wh. 120 gm. 
Nadwóraa, Samuela Willnera własaych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1052 kor. 10 hal. 

Najniższa cna wynosi 701 kor. 40 hal., 
uiżej której sprzedaż nie nasiąpi. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrz ć możua w II. : 

Takie prawa, w obec których sieiejsza 
lieytacya byłaby miedopu:zczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczoi:ym ter- 
misie heytacyjnym, iuxszej roszezejia tego 
rodzaja eo do semiej nieruchomości nie mo- 
głyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Ye osoby, dla kisrych jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomose. bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego pewstaną, zawiedamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tago postępo- 
wams jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wgi, jeśli mie mieszkają w ckręgu sądu niżej 
wymieniolego 1 mie wskażą temuż sądowi 
balnomuenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamiosikaiegG. 3 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 14. października 1202. 


L. cz. E 34/1 (44) (5847) 
_ Na ż,dan:e Towarzystwa zaliczkowego 
w Gorlicach, odbędzie się dnia :0 iistopada 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienion m, w biurze Nr. 29, lieytacya 
dóbr tavularzych a) Ropa whl. 98, b) Ropa 
volna whl. 99, e) Ropa średnia whl. 100 
wraz z terenami naftowymi, d) Regetów wyżu! 
whl. 56, e) Paste whl. 93 ks. tab. ts oraz 
f) reslności w:l. 560 ks. gr. gminy Ropa 
wraz rafineryą nafty na niej się znajdującą. 
Nieruchomości te są ocamione: ad a) 

na 120.517 kor. 24 hal, ad b) na 430.18] 
kor. 13 hal., ad e) na 124277 kor 60 hal., 
razem po odtrąceniu ciężazów w wysokości 
74-0 kor. na 667.495 kor. 97 hal, wartość 
terenów naftowych na 35.700 kor., razem na 
706.195 kor. 97 hal., ad d) na 4225 kor. 
27 hal, ad e) na 242966 kor. 36 hal. 
terena naftowe na 3C00 kor, razem NRA 
245.966 kor. 36 hal., ad f) na 137.521 kor. 


„08 hal., czyli wszystkie nieruchomości razem 
ocenione są ma 1,0938.908 kor. 68 hal. 

Najniższa oferta wynosi co do wszystkich 
nieruchomości 129.272 kor. 46 hal., co do 
| posiadłośśi a), b), c) kwotę 470 798 kor., co 
do posiadłości d) kwotę 2817 kor., co do 
posiadłości e) kwotę 163.978 kor., zaś co do 
posiadłości f) kwotę 91.681 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 30 
tych nieruchomośsi dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceniesia 
it. d.) może każdy, mający chęc kupienia, 
przejrzeć podczas goózin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna należy zgio- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytatyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju. co do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby kyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
uieżary na powyższych merustomościach badź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiens 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wuj, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de soręczeń, * siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, 14 września 19U2. 


L. cz. E. 9142 (8) (8819) 

Na żądanie Jakóba Dawida Jurana, 
odbędzie się dnia 20. listopada 1902 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 w Sołotwinie, li*y- 
tasya połowy reelności lwh. 62 i całej rval- 
ności lwh. 68 ks. gr. gm. Jabłonka objętej, 
zobowiązanego Hrynia Matsymiuka własnych 
wraz Z przynsleżnościami, składającemi się 
z budynków i ziemiopłodów. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są oceniose na 2-0 kor., przyneleźności zaś 
na 281 kor. 50 hal. 

Najniższa ceną wynosi 321 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przejdzie do skutku 

Warunki licytecyjae które sę niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lic:tacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tet- 
minie licytacyjaym, iuaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rus- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, lia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obreme już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjiego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszycii wydarzeniach -tego posięgo- 
wams jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszksią w okręgu sądu niżej 
wyraieulonego i nie wskażą temuż sądowi 
pełuomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
22.sjeszkałego. 

C. k. Sąd p wiatowy, Oddział IL. 

Sołotwina, dnia 7. października 19u2. 


L. cz. E. 1891/2 (2) (890$) 

(Na żądania e. k. gal, funduszu prop“ 
nacyjsego we Lwowie, zastąpionego prez 
ara Władysiawa Margosza we Lwowie gmach 
Namiestnietwa. odbędzie się dnia 29. paździ :r- 
nika 1802 o goiz i0 przed połuduiem w sę- 
die niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
heytacya realności objętej wyk hip. l. 15 
ks. gr. gm. Daiestrzyk dubowy. wraz z przy: 
należnościarai, składającemi się z jednej krowy. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2229 kor. 34 hal. przyna- 
ieżneści zaś na 60 kor. 

Najniższa. cena wynosi 1526 kor. 22 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larsy, wyciąg katastralny, protokeły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupieni:, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzi: 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 

Takie prawa, w vbec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezulną, należy zgło 
sié do sądu tajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie keytacyjsym, inaczej roszszenia ta-o 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mw- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecals już istni ją, bądź w toku  postępu- 
wania lieytacyjnego powslaną, zawiadam'ana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądc- 
wej. jeśli nie mieszają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Turka, 25. września 1902. 


L. cz. E. 976/2 (5) 


(8905) | 804, 1019, 1463/2, 1465/3, 


10 


2145, 2336, 


Na żądanie Kasy Oszezędności i poży- | 1468/38, 1465/4 i 1465/5. 


czek w Radomyślu, zastąpionej przez adw. 
dra Jezierskiego, odbędzie się dnia 4. listo- 
pada 1902 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
lieytacya a) 5,6 części realności lwh. 318 
gm. kat. Pniów, b) 1/2 realności lwh. 151 
gm. kst. Pniów, c) całej realności lwh. 331 
gm. kat. Pniów, d) całej realności lwh. 404 
gm. kat, Pniów, wraz z połową przynależności 
realności lwi. 151 gm. Pniów, składających 
się ze studni, drzew owocowych i ogrodzenia. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione realność ad a) na 4950 kor., ad 
b) na 475 kor., ad e) na 1804 kor., ad d) 
na 1200 kor., połowa przynależności zaś na 
70 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do rə- 
alności ad a) kwotę 3360 kor., ad b) kwotę 
289 kor., ad e) kwotę 867 kor., ad d) kwotę 
800 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Odnoszące się do tych nieruchomości 
dokument» można przejrzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 26. września 1902. 


L. cz. E. 96/2 (5) (8906) 
Na żądanie spółkowej Kasy Oszczędności 
i pożyczek w Radomyślu, odbędzie się dnia 
11. listopada 1902 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
6, licytacya realności lwh. 12 ks. gr. 
it. Chwałowice objętej. 
sieruchomość, wystawiouwa na licytacyę, 
niong na 8830 kor. 
Wadyum wynosi 883 kor. 
"Tejaiższa cena wynosi 5632 kor., poni- 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Jdlnoszące się do tej nieruchomości do- 
«ata można przejrzeć w sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 3. października 1902. 


Ll cz. E. 542/2 (8) (8866) 
W skutek uchwały z doia 27. września 
1802 l. cz. 542,2 (1) sprzedane będą dnia 
19. listopada 1902 o godz. 11 przed połud- 
niem w Komanczy w drodze publicznej licy- 
tacyi: 1000 desek 26 %, grub. 3:80 m. dług. 
24 cm. szerokości, 700 desek 26 7%, grub. 
4 m. dług. 24 em. szerokości, 500 desek 
26 %, grub 4-75 m. dług. 24 cm. szerokości. 
Przedmioty te można oglądać dnia 19. 
listopada 1902 między godziną 8 a 10 przed 
południem w tartaku firmy Falter & Dattn"r. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 9. października 1902. 


L. cz. E 663/2 (5) (8841) 
Na żądanie galicyjsk'ego Zakładu kre- 
dytowego zięmskiego w likwidacyi we Liwowie, 
odbędzie się dnia 17. listopada 1902 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8, lieytacya realności 
lwh. 59 ks. gr. gm. kat. Strzeszyn objętej 
zobowiązanego Rafała Szarego włassej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 2 do- 
mów mieszkalnych, stodoły, piwnicy, studni, 
inwentarza żywego, martwego i plonów. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną przy udzieleniu pożyczki na 
1810 kor., przynależności zaś 1192 kor. 

Najniższa cena wynosi 1516 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
stka byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddz ał II. 

Biecz, duia 9. października 1902. 


HU. cup. E. VIII. 377/2 (3) (8688) 

Ha nonapane Medlasih 3 OsmegosiB 
Lamymak, Biąóyje ca 20. naqozmera 1902 
nepeą nmoxyqHieMm o 10 roqmii B Husnre 
OBHAJEHIM Cyxi koMHaTa 1. 37, ueperopr 
uuiauj oóHArnx s, x. 471, 680, 826 m 869 
KH. rp. KAT. rpom. Kopaua, MeJakiń s O.re- 
Hokie JlaHynmak i oóozdsanoro I'puropiB 
FRocreBa O.I6HPKA BJIACHnX, CKAAJATOJHX CH 
s mapnezi 6. 71 « 8 xomy Ha roń uapnesi 
ioóyąGBaHcro M 3 niapryexE rp. 129,1, 135, 


liporarm ca mamua uMIHIA cyTB Ori- 
Hena Ha 7143 Kop. 60 cor. 

Hafiimamia nofada BuHoczyk 7143 Kop. 
60 eor., romuame roi kBOTH He BIYE CA 
pogam. 

. VeroBia meperopry i rpamorm, BixHo- 
cAql CA JO HEFBMKAMOCTH (BATAT TINOTE- 
TAMA, BUTAT KATACTPAHBHHA, NPOTOKA ONI- 
HeHA i r. 4.) Moryr6 Ti, Iro MAWTE OXOTy 
KyIOBATH, IepeTIAHyTH B HAZME OBHaTEHiM 
Cyg KoMHara 4. 37, ATAC TOMMA YPAĄOBUX. 

Ipara, Korpi 6x npoga poón.rm Heo- 
UyCTHMOD, HaJeKATE Hağnissiğme Ha AHM 
CYĄOBIM, BH3HadeHiM 0 Ieperopry, Iepe 
repeToproM Bro.IocHiu B cyjji, 60 mEaknie 
umo 40 HeąBuzkAMOCNH CaMoi Bme 6ieme 
He MOTYTE Óyru NIXHONIEHI. 

O AalIEMux BNHIAJKAX IOLTYILOBAHA 
reperoproBoro yBIĄOMIATH ca Gyjre ocoón, 
MIA Korpux NIĄ roń dac mo 40 HEĄBHCH- 
wocru AKIch MpaBa 460 marapi cyTB yera- 
HOBJIeHi a60 B TOKY NOCTYNOBaHA HepeTop- 
TOBOTo yCYaHOBJIeHi ÓYNYTE, B TİM BHNAJKY 
TiaBKO HipuómreM B CYM, AK 6m OHM aHi He 
MENIKAH B OÓJACTH HHSIIE OSHA1EHOTO Cy Ly, 
uHi He BcKaBalA HOIMEHHO NOBHOEJIACWĄA 
MIA AOpyJeHE MEeIIKAIO1OTO B MICHEBOCTH 
CYM): 

I. k. Cyg noBiroBnk, Biya VIII. 

Moaomua, gma 21. eepecaa 1902. 


Upadłości 


L. cz. Š. 8/1 (89) (8912) 
Uchwałą tego sądu z duia 9. marca 

1901 L. cz. S. 8/1 (1) otworzony konkurs do 

majątku Franciszka Glińskiego nieprotokoło- 

wanego kupca i właściciela handlu Delikate- 

sów we Lwowie uznaje się po myśli $ 189 

207 ord. konk. za ukończony. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 11. października 1902. 


Konkursa. 


L. 1476/pr. (8677 2—3) 
KONKURS: 

Celem obsadzenia posady ce. E. strażni- 
ka cywilno-policyjnego II. klasy w etacie te- 
tejszej e. k. D;yrekcyi policyi z płacą ro- 
cznych 900 kor. i 30%j, wzylędnie 25%/, do- 
datkiem aktywalaym, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem po dzień 11. listopa- 
da 1902. 

Posada ta zastrzeżona w myśl ustawy 
z 19. kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. w 
pierwszym rzędzie wysłużonym podoficerom, 
nadaną będzie na razie prowizorycznie, stabi- 
lizacya zaś nastąpi po 6 miesięcznej :adawa- 
lającej służbie próbnej. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść podania za pośrednictwem przełożonej 
swej Władzy, a jeśli nie służą ezynnie, bez- 
pośrednio i w powyżej oznaczonym terminie, 
do Prezydyum ce. k. Dyrekcyi policyi we 
Lwowie, dołączając Świadectwo moralności, 
świadectwo fizycznego uzdolnienia, przez le- 
karza rządowego wystawione, dowody znajo- 
mości polskiego, ruskiego i niemieckiego ję- 
zyka, tudzież znajomości osób i stosunków 
lokalnych, a wysłużeni podoficerowie nadto 
certyfikat, uprawniający ich do ubiegania się 
o tego rodzaju posady. 

Prezydyum c. k. Dyrekcyi Policyi. 

Lwów, dnia 11. października 1902, 


ad P:ez. 11.871 
KONKURS. 
Na posadę radzy sądu krajowego przy 
Sądzie obwodowym w Jaśle ewentualnie na 
takąż posadę przy ianym sądzie kolegialnym 
rozpisuje się konkurs z terminem do 8. listo- 
pada 1902. 
Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydynm Sądu obwodowego 
w Jaśle. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 18. października 1902. 


L. 34481 (8910 1—3) 


(8829 2—3) 


KONKURS. 
Niqiejszem ogłasza się konkurs w celu 
obsadzenia systemizowanej przez J. E. Pana 
Ministra Wyznań i Oświaty od dnia 1. sty- 
cznia 1908 posudy, nauczycielki rysunków i 
kobiecych robót ręcznych w ce. k, żeńskiem 
seminaryum naucżycięlskiem w Przemyślu. 
Do posady tej przywiązane są pobory i 
prawo do dodatków  pięcioletsich nauczycieli 
szkół ćwiczeń unormowane ustawą z dnia 19. 
września 1688 Nr. 174 Dz. ust. państw. 
Wymaga się kwalifikacyi nauczycielskiej 
dla szkół wydziałowych z grupy matematy- 
ezno technicznej, specyslnego uzdolnienia do 
udzielania nauki kobiecych robót ręcznych, 
a nadto wykazania należycie uwierzytel- 
nionych własnych prac rysunkowych, 
na dowód że kandydatka zdoła poprowadzić 
neukę na podstawie rysunku z natury, oraz 
prac z zakresu kobiecych robót ręcznych. 


Pierwszeństwo mieć będą kandydatki, 
które oprócz tego wykażą się, że oddawały 
się studyom z zakresu estetyki i historyi 
sztuki. 

Kompetentki mają podania swoje nale- 
Życie udokumentowane i zaopatrzone w ta- 
belę stosunków służbowych sporządzons na 
przepisanym formularzu (Qualificationstabelle) 
wnieść za pośrednictwem swej władzy prze- 
łożonej do e. k. Rady szkolnej krajowej naj- 
później do końca października b. r. 

O ile pełnią już obowiązsi w publi- 
czuych szkołach ludowych a pragną aby iata 
służby w tych szkołach spędzone były im na 
posadzie, o którą się ukiegają, policzone nie 
tylko do ogólaej ilości lat służby, alu także 
do przyznania dodatków pięcioletaich po my- 
sli $$. 2 i 14 przytoczonej powyź ustawy, 
winne wyrażuie oświadczyć w swych poda- 
niach, czy i w jakim zakresie w razie zamia- 
nowania liczą na korzyści, które można osią- 
gnąć na podstawie wspomnianych postano- 
wienień ustawy. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 16. października 1902. 


(8891) 


KONKURS. 

Na posadę sekretarza gminnego przy 
urzędzie miejskim w Łyścu, z płacą roczną 
500 kor. i legalnymi dochodami ubocznemi. 

Podania zaopatrzone dowodami dotyczą- 
cego zajęcia: świadectwem moralności i świa- 
dectwem złożonego ;egzaminu przepisanego 
kwalifikacyjnego rozporządzeniem Wydziału 
krajowego z r. 1896 wnosić należy na ręce 
Zwierzchności gminnej w Łyścu do dnia 15. 
listopada b. r. 

Łysiec, dnia 16. października 1902. 


1. 4818 (8748) 
KONKURS. 

Przy e. k. Zakładzie karnym dla mę- 
żezyzn we Lwowie jest do obsadzsnia jedna 
posada dozorcy więźni IV. kategoryi płac, 
połączona z roczną pensyą 800 kor., doda- 
tkiem aktywalnym 240 kor., dwoma pięcio!e- 
ciami po 100 kor., przepisanem ubraniem 
służbowem i dzienną porcyą chleba wagi 
849 gramów. 

Posada ta zast:zeżną jest w myśl usta- 
wy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 
60 dla wysłużonych podoficerów, którzy *po- 
siądają certyfikat uprawniający do ubiegania 
się o posady rządowe i tylko w braku takich 
dopiero innym  kompetentom x:adace być 
mogą. 

Kompete:ci siana wolaego będą miel: 
pierwszeństwo a pomiędzy temi ci, którzy się 
wykażą wiarogodnymi świadectwami, że po- 
siadają rzemiosło zaprowadzone w tutejszym 
e. k. Zakładzie karnym 

Ubisgsjący się o tę po:adę wiani wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostsmplowane 
i w myśl $. 2 przepisu służbowego dla stra- 
ży więziennej udokumentowane podanie przez 
swoją przełożoną władzę do lyrekcyi e. k. 
Zakładu karnego dla mężczyzn we Lwowie 
najpóźniej do dnia 15. listopada 1902. 

Kompetenci, którzy nie pozostają w 
czynnej służbie wojskowej mieszkający we 
Lwowie winni wykazać się świadectwem tu- 
tejszego e. k. lekarza Zakładu karnego, a za- 
miejscowi świadectwem lekarza rządowego, 
że są zdolni do służby karno-zakładowej. 
Najpóźniej w ciągu jednego reku winien jest 
petent w razie uzyskania pomienionej posady 
złożyć z dobrym wynikiem egzamin z prze- 
pisów służbowych. Od seładania egzaminu 
powyższego uwolnieni są ci podoficerowie, 
którzy na podstawie certyfikatu wojskowego 
otrzymają tę posadę. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego dla mężczyn. 

Lwów, dnia 10. października 1902. 


Wyroki prasowe. 


BL 237. (8674) 
à Das É. É Qanbes- als Prezgericht in 
Qing Bat mit dem Erfenntniffe vom 6. Oftober 
190% Wr. 79/2 Die Meiterverbrcitung der Drud- 
fdhrift: „Mphong von Qiguorig Dtoralthcoloe 
gie." Wortgetreue Deutjche Uberjfegung. Natio- 
ualer Kunft- wmd Sdriftenwerlag. Wilnergdori 
Verlin (Qondon— Paris —New-Yoré) nah) $. 
303 Gt. ©. verboten. 


f Dag f. £. Landes- als Preggericht iu 
Ling Bat mit bem Grfenntnifje vom 6. Oftober 
1902, Pr. 80/2, bie Weiterverbreitung der Nr. 41 
(105) der eitjchrijt; „Der Serer” ohne Datum 
wegen des Gebichteś: „Grwache, mein Wien !“ 
in ber Stelle von „Befrei vom” big „Kigner 
zat"; des MArtifels: „Itandglojjen eine Deut- 
jhen" in der Stelle von „Łuther als fein” bis 
„00m dbergfauben"; der Briejfajtennadricht: 
„A. Z. Briedrichsbagen" in der Stelle von „der 
Geift, der” big „ix der Kirde" nach $. 122 b. 
St ©. verboten. 


Das f. f Qande- als Preggeriht in 
Qing þat mit bem Grfenntnijje vom 9. Oftober 
1902, Pr. 81/2, bie Weiterverbreitung der Nr. 
40 der Beitjdjrijt: „Linger fliegende Blätter“ 


vom 5. Oftober 1902 wegen der Stelle von | 


J 
„dag beutjhjcindlihe” bis ,„Handfhreiben” de | 
Urtitels : „Deutjhvöltifhe Gedenftage” nah $ 1 
63 Et. ©. verboten. 3 
| T 
| F 
Das f. f Qande- als Prepgericht A a: 
Troppau Dat mit bem GCrfenntniffe bom 10. b 
Oftober 1902, Pr. IX. 10/2, bie Weiterverbrei | 
tung der Nr. 81 der Beitjchrijt: „Deutjche Webr | 
vom 8. Oftober 1902 wegen deg Artitels: „Smi 
denerjchciu" nach $. 64 St. ©. verboten. 
£ L. 
Dag f. £. Qandes- alg Prepgeriht W] 
jara Bat mit bem Grfenntnijje U Seol 4 
ber 1902, Pr. 54/2, bie Weiteroerbreitung De i 
Nr. 79 der Beitjhrijt: „Hrvatska Kruna“ vot N; 
4. Oftober 1902 wegen beż Artitel3: „Skupstłe| zki 
na Srba u Novom Sadu“ in der Stele voti ky 
„I Pucka Skupstina“ bis „materijalni obsta*| Ho 
nak“; wegen der 11. unb 12. ber „Domaćłj sja 
vjesti“ nah $$. 300 und 302 St. G. verboten f pr? 
LĄ | ogl 
A > u Ws) 
Rozmaite obwieszczenia. gt 
L. cz. Og. I. 210/2 (1) (8810 3—)| ub, 
Przeciw Konstantemu i Aleksandrow | 
Rysiom, których miejsce pobytu jest niezna'| 
ne, wniesionym został do e. k. sądu obwof - 
dowego w Rzeszowie przez Franciszkę Rý | 
zamężną Bałamut pozew o zniesienie współ] L.: 
własności realności lwh. 980 ks. gr. gw 
Sokołów objętej przez publiczną sprzeddój pod: 
z pn. i | nika 
Na podstawie pozwu wyznaczoną 20 Uzaj 
stała pierwsza audyencya na dzień 30. pał) Ostat 
dziernika 1902. 30, 
Celem strzeżenia praw Konstantego /| Ustav 
Aleksandra Rysiów, ustanawia się pana adw] p aw] 
dra Segla w Rzeszowie kuratorem. Jest, 
Tenże kurator zastępywać będzie Kos Przec 
stantego i Aleksandra Rysiów w rzeczonł| Sierp 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwó|  "nios 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pi | Wny 
nomocnika nie zamianują. AL 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. l2 k 
Rzeszów, dnia 25. września 1902. ustan 


Li cz. Cg. IL. 395/2 (1) (8893 2—3) 
Przeciw nieobecnemu Kazimierzowi Mit | 
czyńskiemu przedtem we Lwowie wnio 
firma handlowa „Wiedeński Magazyn i skład | Ec. 
dywanów“ An Louvre E. M. Bernfelda „AN 
Wiednia przez adw. dra Aiolfa Raresa W <a 
Lwowie skargę o 1590 kor. A R” 
Pierwsza sudzencys odbędzie się dni] ię | 
6. listopada 1902 o godz. 9 przed południe) ņ¥ toz 
w biurze Nr. 18. | egr” 
Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwó| si kt | 
nego kuratorem p. Stanisław Strzałkowsk| z, Opi 
we Lwowie, będzie go zastępował dopokt| gi rce 
w sądzia się nie zgłosi lub pełnomocuij kje Na 
nie ustanowi. | TUnĘ 
C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział il i ú 
Lwów, dnia 15. pażdziernika 1902. 


, 


L. ©. IL 512/241) (8928 1-3 
, Wolf Engelberg z Jasionki wniósł pr“ 
ciw niewiadomemu z życia i miejsca pobi 
Nafialemu Ingwerowi z Wulki pod 1as87 
pozew o 218 k. 80 h. 4 

Na pozew ten wyznaczoną została T0 
prawa na dzień 3 listopada 1902 a dla teg, 
niewiadomego z miejsca pobytu ustanowiony”. 
został adw. dr. Hananiewicz kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 16. pażdziernika 1902: 
L. cz. ©. IV. 245/2 (2) 


(i 
-~ _ Przeciw nieobecnemu Janowi Mef 
cieśli, przedtem w Przemyślu wniósł Jak 
Blum w Dalejowej pozew o 276 k. 71 B 
„ Ustna rozprawa odbędzie się 28. P 
dziernika 1902 godz. 9 rano biuro 4. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw pos 
neg» kuratorem Michat Szajna w Ryna, 
wie będzie go zastępował dopokąd się W 
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie V 
nowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. „9 
Rymanów, dnia 14. października 1 


A” 
$ 
È 
ZE «z | 
L. cz. A. 151/2 (4) (8714 15, $ 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie 
daje do wiadomości, że przed 84 laty W; 
niłówee zmarła Hańka Kułyniee, po kg 
z ustawy dziedziczy Marya Paszczak, j 
Kułyniec i Sawka Kułyniec, oraz przez 
wę przed 8 laty zmarłego Mykiety Kuły? 
Hoat, Hapa, Józef, Kseńka i Iwan Kul | gl 
Sąd rieznając miejsca pobytu # upi 


Hapy, Józefa, Kseńki i Iwana Kulyh 8 
wzywa uch, aby w ciągu roku, Jicząć op Ń 


i | La 
hi | 


ù 
i 


dnia ogłoszenia edyktu w niżej podpisali 


Sądz:e zgłosili się i dziedzicami oświ% A 
gdyż w przeciwnym razie spadek pero ę 
wanym będzie z oswiadczonymi dzieć „yć 
i ustanowioiiym dla nich kuratorem 
tem Drem Naglerem. ý 

Zborów, dnia 13 września 1902: 


RY 


ik 


Bi 
OPI] kt, na 4220 kor. 45 h. ocenionej, w tyw 
Tunku, że realność ro, objęta jest 


L. cz A. 342/28 (2) (8718 1—3) 
Niewiadomą z miejsca pobytu Jewkę 
Kary i Maryę Wolaniuk wzywa się, by w 
przeciągu roku zgłosiły się do spażkn po 
Tacyannie Wajda gdyż isaczej ustanow:ony 
dla nich kmator spadek przyjmie i takowy 
aż do ich Śmierci w Sądzie przechowapy 

będzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Załośce, dnia 13. sierpnia 1902. 


L. cz. T. 55,2 (2) (8752 1—8) 

. k Sąd krajowy cywiley Oddział 
VII. wdrażając na prośbę Roberta Baumanna 
postępowanie amortyzacyjne eo do książeczek 
wkładkowych galicyjskiej kasy cszezędności 


Nr. 25.575 na kwotę 400 kor. i na nezwi- 
sko Wolfa Hoffmzs nna, Oraz Nr. 13.522 na 
kwotę 200 kor. — i na nazwisko Wolfa 


Hoffmanna opiewających wzywa każdego po- 
siadacza tychże książeczek, aby takowe w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia w urzędowej części „Gazety Liwo- 
wskiej* licząc tutejszeruu sądowi przedłożył, 
lub prawa swe do nich wykazał, ile że po 
upływie powyższego terminu książeczki te za 
umorzone i niewsżae uznane zostaną. 


Lwów, dnia 8. października 1902. 


L. cz. A. 8/2 (9) (8547 1—3) 

©. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
podaje do wiadomości iż dnia 28. paździer- 
nika 1901 zmarł w Łodyczynie Bartłomiej 
Czajkowski z pozostawien'em kodycylarnego 
ostatniej woli rozp rządzenia z daty Ładyczyn 
40, października 1901, Do dziedziczenia z 
ustawy jest między iunemi powołaną także 
awlina Łomnicka której miejsce pobytu nie 
esi wiadomem wzywa się ją zatem, by w 
Przeciągu jednego roku licząc od dnia 29. 
Sierpnia 1902 zgłosiła się w tym sądzie i 
niosła oświadczenie się dziedzicem w prze- 
fiwnym bowiem razie spadek przeprowadzo- 
Uym będzie z dziedzieami zgłaszającymi się 
lz kuratorem Jaśkiem Żomniekim dla niej 
ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 


Mikulińce, dnia 29. sierpnia 1902. 


L. ez, E. 1855/2 (7) (8716) 


W sprawie sgz. Banku zalic:kowego we 
‘Wowie stowarz. zarejestr. z ogr. por. prze- 
ED Antoniemu i Rozalii Beoeschom * Ho 
sku wielkim pto 820 kor. z pn „uzupełnia 
Tozyisany pod dniem 1. września 1902 
cz. E. 1855/2 (4) w powyższej sprawie 
kt licytacyjny w którym przez przeocze- 
8 opuszezono liczbę wykazu hip  realuości 
Parcel grunt. |. kat 624—634 składającej 


Donie 


Winogrona 


ye l 


bal. 


as i muszkatułowe 
Wins 


Ołacone za 2 kor. 


Ea 
+ puk U owa 1. a mb || O.7 OB. ma z 3 e W maz =E 


sieni pry watne. 


_deserowe i kuracyjne 


mieszana w skrzynce lub ko:zu 
<zerwene Ozegeard z własnej winnicy 
60 hal. za zaliczka Jub poprzedaiem nadesłamiem 


11 


wbl. 29 ks gr. gm. Hołosko wielkie, tudzież 
że pare. | k. 634 w skład tego ciała tabu- 
larnego nie wchodzi. 

C. k. Sąd powiatowy Sekcya II. Oddział IV. ! 
We Lwowi», dnia 8 pażdziernika 1902, 


L. ez. O. I. 247/2 (4) (8967) 
Franciszkowi Sztajerowi przedtem w Sądowej ! 
Wiszni, wniósł Stefan Biłeńki kupiec w Są- 
dowej Wiszni pozaw o 416 ker. 68 hal. zpn. 
Ustna rozprawa odbędzi się 17. listo- 
pada 1902 godz. 9 rano w biurze Nr. I. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem Szymon Torski w Sądowej 
Wiszni będzie go zastępywał, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
ustanowi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Sądowa Wisznia, 16. października 1902. 


L. cz. Ow. 663/2 (1) (5762) 
Przeciw Michałowi Łaniakowi z wę 
glówki, którego obecne iniejsce pobytu jest 
nieznaue, wniesionmym został do e. k. sądu 
obwodowego w Jasie przez firmę Sehónker 
et Jakóbowiez w Wadowicach pozew o zayła- 
tę sumy wekslowej 446 kor. 40 hal. zpn. 
Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 
Celem  strzeżenia praw  nieoboenego 
Michała Łaniska ustanawia się pana Dr. Bo- 
mana Adamskiego adwokata w Jaśle kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Jasło, dunia 27. września 


1902. 


L ez O. III. 347,2 (1) (8864) 
Przeciw Schajemu Schlaferewi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez ! eibę Mauslera pozew o uzuanie prawa 
własności do 1/3 częsci ciała hip. iwh. 838 gm. 
kat Brody. 
Ns pedstawie pozwu wyznsczono sudyer- 
cyę na dzień 18. listopada 1902 o godzinie 
9 rano w Oddziele MI. 
Celem strzeżenia praw pozwanego, usia- 
nawia się Para Dra Wagnera, adw. w Bro- 
iłach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie niewia- 
domego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzis się 
nie zgłosi lub pełnowocmka nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Odazi ł III. 

Brody, dnia 9. października 1902. 
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5 KĘ Żkom 
3 wia opakowano 


„sł Jal ag Wino « doroczne (Henrigec) jazoteż inna winy w najlepszych gatun- 
a 3 | "dostarcza nejtaniej Marcin Willinger, vodsceni wina 
4, i w Zomba (Wegry). 
emsa i o_a =- |" a 2. mA + 
ig W” a © 
R ` | Nr. telefosu Dyreksyi 157. | 
r. s . . . [i 
wt Zakład gazowy miejski 
ję e IiLwowie | 
yie My Ą poleca. | ms 
rowie do 8 zm 7 = m E 
aty "aril A | A b 
: każ [=] 
"9 wag À , po E 
przes, PA À z węgli gazowych E 
ulyń R lajiańszy 1 najlepszy materyal spałowy do kucheń, | © 
OB A pieców i celów kowalskich u 
dA po cenie: p 
100 kg. w drobnej sprzedaży . . . „kor. 3:—. z 
brzy odbiorze 2 000 kg. włącznie z odstawą za 160 kg.. kor. 2 80. 
s „ 5.000 kg. mA „ .kor. 2 60. 
„Z » 380,000 Eg. ć aa a kor 22740: 
Szy odbiorze najmniej 150 kg. koksu naraz uskutecznia się do- | 


sławę do pomieszkań P. P. Odbiorców miejscowych bezpłatnie. 
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Przeciw nieznanemu z miejsea pobytu | ; akis 


Bogaty zbiór w r. 1902 


spowodował nas do korzystnego zakupna nadzwyczaj wielkich 
zapasów towarów i jako stara renomowana i z tanieści znana 
firma polecamy nasz wielki świeży transport wszelkich możli- 
wych giiunków dywanów ściennych, sal nowych, do jadalni 
i do kościolów, dalej portyer, firanek. kap na stały i łóżka, 
der na konie : kceów do podróży, chodników wełnianych, „jutowych 
i kokosowych. cerat i linoleum, matery: na meble i różnych 
przedmiotów dekcracyjnych po nadzwyczaj niskich cenach. 


Mnóstwo resztek chodników, materyi na meble oraz 
wysortowane Gywany i firanki niżej cen kosztu. 


Pod dogodnemi warunkami 
przyznajemy chętnie osobom dobrze sytuowanym 


ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na prowincyę wysyłamy illustrowane cenniki gratis i franko. 
Listy i zawówienia należy adresować: 


Zarząd wiedeńskiego magazynu 


sA UU LOU W ERIEGS 
Lwów, ul. Sykstuska i. 6 Í. 6 (Pasaż Hausmana). 


006066 036060 00090006306665666665 


Komitet Wystawy politechnicznej we Lwowie 


zarządzi, Zeby w restauracyi wystaw. wej podawano wyłącznie tylko 
Jwowskie piwo, chcac w ien sposób poprzeć przemysł kraj: wy 
i przekonać Publtóańość, że piwo nasze može zastąpić drogie piwa 
zbytcow”, sprowadzane Z zagranicy, Próba ta udała się tak dalece, 
Że jo” mkn: iu wystawy uzaał komitet za stosowne zaszczycić nas 
nasiępojące:: pismem : 


Poświadczamy niniejszem z przyjemnością, że podawane w restau- 
racyj na plaen Wystawy w czasie jej trwania piwo Lwowskiego Towa- 
rzystwa akcyjnego browarów co do jakości swej zadowalało nezę: zezających 
tamże wystawców i szerszą Publiezność najzupełniej, tak dalece, że ogolnie 
je uznano za nieustępsjące w niczem najlep zym gatunkom importowanego 
do Lwowa piwa obcego. 


M:ło nam podeć do ogólnej wiadomości powyższe uznanie i za- 
chęcić P T. Pubłiezność do przekonania się o dsbrogi naszego piwa. 


LWOWSKIE Towarzystwo akeyina DrOWArÓW. 
OGOOGO Og9090G S OGOS ee2903 
 PZRRZEREARA owiec: 
Tio ka M O 


12 tomów DZIEL SIENKIEWICZA 


(tom miesiecznie) 
które w se 1902 roku zawierać będą oprócz powieści: 
„Na Olimzie*, „Na jasuym brzegu“, „Żórawie:, „Sen“, 


[TZA 


Musze eo także 
OGNIEM i MIECZEM 


ozdobione ilustracynmi Antoniego Piotrowskiego 
otrzymujs bez żeadsej dsplaty każdy prenumerator 


„LIGOLNIKA 1LLUST0WANEGO”. = 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nasem wytaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika I obejmą 
«i twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienklewiczowską. 
Próoz tego otrzymają bezpłatnie wszyscy presuneraioroie nadzwyczajne premium, obraz artysty 

Alehimowieza „Nad grutam Rabaka*, odbity kolorami na grubym welinie, 
Wydajemy także, znakomite nie znane u nas dzieło historyczne . Kraszewskiego „Polska w czasie 
trzech rozhiorów ‘, ozoło 1 © arkuszy druku, iilustrowane, które sabywać mogą prenumerato- 
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie. Tom I. wyjdzie 

w marcu, cafość w ciągu 1902 T. 
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor- 


macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne 
z rubryka o sztuce stosowanej i t. d. 
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Prenumeratę przyjmuje: 


Główna ekspedycja | Ye0UNIKA ILLUSTROWANEGO; 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
sraz wszystkia ES: łęgarnia | nastery pism. 


runki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego" razem z 12 temami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w zrkuszach : 


w Głalieyi i na Bukowinie 


e RAA pai KA AR A. Se k- 


we Lwowie: | 


a Z przespiką pocztową: 

wx Kwartxlnie | 6 kor. 80 żal. Kain satoa 
f: Póľr»s6.0ie . 13 kor. 60 hai. P? ocznie E 

BĘ Rocznie 1202086 tal. ||. Rocznie? Emi 


2 


ARSENA u 


Frngnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewicza na okładce) dopiacają za tom tyiko 40 kal, t.j. kwartalnie za 3 tomy | kor, 20 hal., 
pórrocznie za 6 tomów 2 kor. 50 ħal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę pro- 
snay nadsy” uć razem Z prenumeratą, 

sjerwsze 86 t mó Sienkiewicza, z Jat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłarą 39 kor.. w oprawie 53 kor, 40 hal. Owdobne okładki do oprawiania pół- 
r eznych kamplstów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
i opa.owsn å 

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza mażę być nahywany po I2 tomów, 
za nadesłaniem w 3 ratach po i3 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w oOprawiB. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
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NZ 


BE Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
od ulicy FTrętej 


Najnowszy francnski 


Chromo-Fotoskop 


Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. == 
Widoki natury = podróże = Stolice świa- 
ta = Wyprawy nankowe = Wypadki histo- 
ryczne = Obrazy z postępn cywilizacyi == 
Sztuka i nanka == itd. ił0. 

== Zmiana obrazów co tygodnia = 


Gò) 19. października 


Grecya Ewe. 4 
Wstęp 10 et. 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Rę "e" sztychów starych tanio do nabycia, 
Wystawa Latura ul. 3-go Maja. 


Ba" chee nabyć rentowną realność we Lwo- 
wie, niech się uda do Mikulińskiego we Lwo- 


wie, ul. Wałowa 15 


Yy e w Brzuchowicach przynosząca 600 złr. 
dochodu zamienię na ogród lub parcelę bu- 
dowlaną we Lwowie ul. Mikołaja 15 u dozorcy, 


JP"yy*vste VI. klasy gim. poszukuje lekeyi 
na prowineyi. Semeniuk, ul. Łyezakowska 48 


Lwów. 


wieży miód deserawy kuracyjny, własna 

pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorey 
bardzo zadowoleni. Karzeniewicz, em. naucz. Iwan- 
czany Bl. 


kg "Pe stare wydania polskie warszawskie 
romansów Aleks. Dumasa, Eugeniusza Sue, 
Franciszka Troloppe, Tajemnice Londynu i Paryża. 
Oferty: Lwów, K. Chomieki ul. Czarnecsiego 12. 


Prie kancelaryjno-konceptowe, listowe także 
z drukiem, papiery rysunkowe rulonowe, kalki 
płócienne i papierowe, oraz wszelkie przybory do 
isania, rysowania i malowania. poleca najtaniej 
Beyfarth i Dydyński we Lwowie, pl. Maryaeki. 


Sklad płócien KKorczyńskich 
Lwów, Halicka 16, poleca w wiel- 
kim wyborze gotową bielizmę 
damską, męską i dziecinną orsz 
keldry na welmianej wacie i ma- 
terace wlesienne. 


Adresy 
wszelkich zawodów w każdym kraju celem 
wysyłania ofert dla komunikacyi handlowej 
do nabycia w luternal. Adresować Bureau 
Józef Rosenzwelg I Synowie Wiedeń I., Bäcker- 
strasse 3, telefon Nr. 16.881. Budapeszt V. 
Naderat 13. — Prospekty gratis. 


J. SZUSTERA 


kołdry i Materace uznane wszędzie za 

najlepsze i najtańsze. — Nowość! kołdry 

puchowe i nadzwyczajnie lekkie, ciepła i 

trwałe od 16 zł. wyżej. — Nowość! Ma- 

gor parowa odczyszcza stare zbite pierze 

najzupełniej po 30 ct. za kilo. LWÓW, 
Kopernika 5. 


B znakomite w a 
erbatyu i aromatyczną 
wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 


chong zł. 2, Souchong zbiór majo- 
wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr. 


poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedle, Lwów. 


po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 

barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drawvnki ele- 
FF DL ktryczne ete- 
3 = Naprawy najta- 


KOPERNICKI i SYN 


optycy i mechanicy, 
Lwów, plac Halicki, polecają 


niej i najrychlej 


z prowincyi Za- 
łatwiamy punk- 
tualnie. 


Szczepy OWOCOWE. 


Wysyłam do każdej poczty i stacyi jabłonie, 
grusze, Śliwy i czereśnie jedna sztuka 50 
ct, 10 sztuk 4 zł. 75 ct., brzoskwinie, wi- 
śnie, morele, węgierki, nektaryny, drzewa 
i krzewy. — Ozdobne mam do sprzedania 
3.000 sztuk, Krzewów w różaych odmianach 
100 sztuk 15, 20 i 25 zł. Cennik z objaśnie- 
niem pomologicznem wysyłam opłatnie każde- 
mu. E. UKLANSKI, Zarząd ogrodów w Olszy- 
Dwór, o. p. Kraków. 


Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patent. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 
Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 468. 


wto chce 
zdrowo i dszczędnie żzć? 
Niech robi zakupno artykułów spożyw- 
czych w handlu towarów korzennych 


Edwarda Waciawka 
Lwów, pl. Halicki 10 
(hala targowa) 
obok Wystawy przemysłowej, 
Przy większych zamówieniach dostawa 


m: 
g% 3 zal 


franco. 
Główny chrześcijański skład żywych ryb. 


Odbyt, jakim cieszy się oddawna o) 

utrzymywana w moim Magazynie j 
Herbata 

Monopol z Rącziką, zpowodował 

nieuezeiwą konkurencyą do naśladowania 

używanych u mnie opakowań pod wzglę- ,*- 

dem barwy i jakości papieru, względnie 

nawet do podrabiania mej marki ochronnej. “ 

Nieuczciwe te manipulacye mające na celu 
wprowadzenie w błąd Szanownej Publiczności, po- 
ciągają za sobą ten skutek, że Szanowna Publi- 
czność nabywa w dobrej wierze zamiast mej 

Herbaty, 
towar mniejszej wartosci. 

W obee tego upraszam Szanowną Publiczność 

na prowineyi pragnącą nabywać 

Herbatę 
z mego Magazynu pochodzącą, aby dokładnie uwa- 
żała na oba powyższe znamiona. 

Ażeby dociec naśladowanych etykiet odemnie 
nie wychodzących, postarałem się o to, że wszystkie 
moje 

Herbaty 


=. 


s 
są od 1. lipca b. r. opakowane w papier, na któ- > 


rym znajduje się wodny znal 
Monopol z Rączką. 
Na okoliczność tą pozwalam sobie zwrócić 
szezególniejszą uwagę Szanownej Publiczności. 
Celem przekonania się o istnieniu wzmianko- 
wanego wodnego znaku, należy etykietę moją wziąć 
pod światło, a przez całą szerokość widoczne okażą 
się słowa: 
Monopol i Rączka. 


Herbata, 
która nie jest opakowaną w papier zaopatrzony wyż 
wspomnianym wodnym znakiem, nie pochodzi z mo- 
jego Magazynu. W razie nabycia jej, proszę przesłać 
mi etykietę z herbaty, a zarazem podać łaskawie, 
gdzie nabytą została. 


Z MAGAZYNU HERBAT i WIN A 
Juliusza Grossego w Krakowie 


Wydawnictwo jubileuszowe 


ma cześć Maryi Konopnickiej 


Falkiewiez Karol Dr. Pieśniarka ludu polskieg» Marya Konopnicka . 


Galle Henryk Marya Konopnicka. . . 


— kor. 30 hal. 
2 kor, — hal. 


Konopnicka Marya Wybór pism. Jubileuszowe wydanie ludowe ze słowem 


wstępnem Łucysna Rydla, z rysunkami Wyspiańskieg » i ozdobą 
tytułową Wodzinowskiego 2-ty w jednym. . . . . 
Kozłowski St. Marya Konopnicka szkie krytyczny . . . . . « « . «1 
Qmańkowska Janina Maryi Konopnickiej hołd z Wielkopolskiej ziemi . — kor. 
Potocki Antoni Marya Konopnicka szkie literacki PE 
Marya Konopnicka poetka proletaryatu. Wydanie jubileuszowe z portre- 


tem. „Latarni“ 


- kor. 52 hal. 
36 hal. 


posiada na składzie 


Ksiegarnia Polska 


UV € 


LL WOW IE. 


Z drukarni Wł. Łosińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


b A 


Za gotówkę sprzedajemy powyższą 
Natychmiastowe prawo wygrania po zapłaceniu pierwszej raty. 


= kor a0 bal 


1 kor. 50 hal. 
— kor. 06 hal. 


Koszule białe z miękiem przodem we fałdeczki w cenie od zł. 180, 225, 8— i wyżej. Koszule 

białe z gładkim przodem w cenie od zł. 1:60, 1:80, 3 —, 2'50 do 3 —. Najnowsze fasony kołnie- 

rzyków poczwórne tuzin zł. 240. Najnowsze fasony manszet poczwórne tuzin zł. 480. Skarpetki 4 

kolorowe lub czarne para od et. 40, 50, 60, 70, zł. 1-—, 1:50. Wielki wybór najnowszych kra- 
watek różnego fasonu poleca Główny Skład gotowej Bielizny i Płócien 


F. s. BARE ASBZ A we Lwowie ul. Teatralna i. 9, 
— Á „= 


(vis a vis kościoła Katedry). 


Zaminienia | DXOZGZ0Z0%0Z0X0X0Z0ZGEOZOZOZOZOE WODE IOIO 


) 


koron 70.000 
koron 40.060 
lirów 35.000 
koron 40.000 
frank. 100.000 


oron 40000 M p 


" " . , _ 
grupę podług kursu dziennego, lub w ratach miesięcznych po 6 kor- 


ES ceiągnień rocznie 
l los austryacki czerwonego krzyża główna wygrana . 

1 los węgierski > w e 5 - 

1 los włoski = 7 - ` 

1 los Bazylika (Dombau) A 
1 los Serbski tytoniowy ń n 
1 los Joszif (dob serca) 


ROHATYN & ULAM 


Dom bankowy we Lwowie, ul. Sykstuska 8. 


L. 57/902. 


Ogłoszenie. 


Dnia 30. października 1902 odbędzie się o godzinie 4-tej po 
południu w kancelaryi zarządu Domu ubogich chrześcian ul. Wro- 
nowska l. 2 licytacya na podstawie ostemplowanych i opieczętowa: 
nych ofert, celem zabezpieczenia dostawy mięsa, chleba i legomim 
dla Zakładu ubogich chrześcian przez rok 1908. 


Warunki licytacyjne mogą przejrzeć interesowani w kancelari 
Zarządu powyższego zakładu. 
Z Dyrekcyi Domu ubogich. 


Lwów, dnia 20. października 1902. 


Lwowskiej EU 
Banku galic. dla handlu i przemysłu) 


został przeniesiony do nowe urzadzonego lokalu w% 
parterze (ul. Jagiellońska L 3) gdzie również prze-h 
niesiona 


Oddział wekslowy. 


Pierwotnie w parterze znajdujący się 


Oddział wkładkowy 


M 


(©. 


OSŻŻŁE0Ł4 HŁE0E ROEE ŁOWCA dididik 


NAKŁADEM KSIĘGARNI H. ALTENBERGA WE LWOWIE 


WYSZŁY ŚWIEŻO 
W BIBLIOTECE UTWORÓW DRAMATYCZNYCH 


następujące tomiki: 


Zygmunt Kawecki 


DRAMAT KALINY 


Trzy akty z prozy życia. — Z sześciu ilustracyami. 
Cena egzemplarza K. 2'—, z przesyłką (opaska polecona) K. 2:35, za zaliczką K. 265 


Maurycy Maeterlinck 


MONNA VANNA | 
tlómaczył ZYGMUNT SARNECKI | 


Cena egzemplarza K. 120, z przesyłką (opaska polecona) K. 1:55, za zaliczką K. 1:10 


W Bibliotece utworów dramatycznych 
wyszły dotą'ł następujące arcydzieła: 


I. Björnson Bjórnstjerne: Laboremus. Tłómaczył Dr. Alfred Wysocki 
. Iejiermanus Herman: Nadzieja. Tłómaczył Jan Kasprowicz 

| Kurypides: Cyklop. Tłómaczył Jan Kasprowicz r - f 

. Grillparzer Franciszek: Biada kłamcy. Tłómaczył Jan Kasprowicz 
. Maeterlinek Maurycy: Intruz. Tłómaczył Zygmunt Bytkowski > 

. Ibsen Henryk: Rycerzy północy. Tłómaczył Dr. Alfred Wysocki . 

. Marivaux: igraszki irafu i miłości. Tłómaczył Zygmunt Sarnecki 

. AAmnunzio: Sny pór roku. Tłómaczył Marion ; - „ARE 

. Maeterlinck Maurycy: Ślepcy. Tiómaczył Zygmunt Bytkowski 

. Bracco Robert: Pietro Caruso. Tłómaczył Jan Kasprowicz 

. Kawecki Zygmunt: Dramat Kaliny. 3 akty prozą. - : a 
. Maeterlinck Maurycy: Monna Vanna. Tłómaczył Zygmunt Sarnecki 


300a 191 


Papier fabryki papieru J. Visłkowsli 


(Zarządea Wł. J. Waber). 
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